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SPIS RZECZY.

CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości Urzędowe 
z Królestwa i z Cesarstwa.

CZĘŚC NIEURZĘDOW A. - -  Sprostowahie. 
Wiadomości Zagraniczne.
Wiadomości rozmaite.

Jurisprudencja Warszawskich Departamentów 
Rządzącego Senatu.

Słowianie Południowo-Zachodni.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Kolej żelazna.
Obwieszczenia.

CZIjJŚĆ U RZĘIH )YVA.

W  dniu wczorajszym z powodu uroczystości 
imienin J e g o  C e s a r s k i e j  W v s o k o s c i  W i e l k i e g o  
K s i ę c i a  C e s a r z e w i c z a  M i k o ł a j a  A l e k s a n d r o ­
w i c z a  Następcy T ronu, o godzinie 10%  z rana, 
JW . p. o. Namiestnika Królestwa, czasowo Głó­
wnodowodzący lszą Armją, przyjmował od władz 
powinsz owania na pokojach zamkowych, następnie 
o godzinie 11-ej odbyło się solenne nabożeństwo 
w Soborze Prawosławnym NN. TRÓJCY, na któ- 
rem znajdowały się tak władze wojskowe jak i 
urzędnicy cywilni. Wieczorem miasto było uillumi- 
nowane.

W ypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu Król. Fol.

Z B o ż e j  Ł a s k i ,

MY ALEKSANDER II,
C e s a r z  i  s a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i  

K r ó l  P o l s k i , W i e l k i  K s i ą ż ę  F i n l a n d z k i ,

Sc., &.

Przychylając się do prośby Aleksandra ITr. Wie­
lopolskiego, M argrabiego Gonzaga Myszkowskie­
go, Yice-Prezesa Rady Stanu N a s z e g o  Królestwa 
Polskiego, D yrektora Głównego Prezydującego 
w Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, oraz D yrektora Głównego P re­
zydującego w Komisji Rządowej Sprawiedliwości, 
Najmiłośclwiej uwalniamy go niniejszem od powyż 
szych obowiązków, mieć chcąc, iżby on zasiadał na­
dal w tejże Radzie Stanu jako stały jej członek.

Dan w Petersburgu d. 25 Listopada (7 Grudnia) 
1861 r.

(podpisano) „ALEKSANDER.” 
przez Cesarza i Króla 

Minister Sekretarz Stanu, ( p o d : ) Tymowski.

W ypis z Protokółu Sckretarjatu S tanu  Król. Pol. 

Z B o ż e j  Ł a s k i ,

MY ALEKSANDER II.
C e s a r z  i S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i

K r ó l  P o l s k i , W i e l k i  K s i ą ż ę  F i n l a n d z k i ,

Sc., Sc., S c ,
Powołanego w skutku przedstawienia p. o. Na­

miestnika N a s z e g o  w Królestwie Polskiem , do 
tymczasowego zastępstwa Dyrektora Głównego Pre­
zydującego w Komisji Rządowej Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego, Tajnego Radcę 
Senatora Romualda lluhc, Najmiłościwiej zatwier­
dzamy niniejszem, w powyższym Urzędzie, z wszol- 
kiemi do takowego przywiązanemu prawami i zo­
stawieniem godności Senatora.

Dan w Petersburgu d. 25 Listopada (7 Grudnia) 
1861 r.

(podpisano) „ALEKSANDER.” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, (pod:) J. Tymowski.

W ypis z Protokółu Sekret ar ja t  u Stanu Król. Po/s.

Z B o ż e j  Ł a s k i ,

MY ALEKSANDER II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i  

K r ó l  P o l s k i , W i e l k i  K s i ą ż ę  F i n l a n d z k i , 

etc.. etc., etc.
Powołanego w skutku przedstawienia pełniące­

go obowiązki Namiestnika N a s z e g o  w  Królestwie 
Polskiem. do tymczasowego zastępstwa Dyrektora 
Głównego Prezydującego w Komisji Rządowej Spra­
wiedliwości, Radcę Stanu Królestwa Leona Dem­
bowskiego, Najmiłościwiej zatwierdzamy niniejszej- 
szem w powyższym Urzędzie, z wszelkiemi do tako- 
w'ego przywiązanemi prawami.

Dan w' Petersburgu d. 25 Listopada (7 Grudnia) 
1861 r.

(podpisano) „ALEKSANDER.” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, (pod:) Tymowski.

Proboszcz Parafji Grecko-Unickiej W arszawskiej 
Ks. B. Kalinowski, ogłasza następującą odpowiedź 
JW . Biskupa Belzkiego Administratora Djecezji 
Chełmskiej do siebie przez sztafetę wydaną, a o- 
twarcia zamkniętego Kościoła Ks. Bazyljanów w 
Warszawie się dotyczącą.

Biskup Bełzki Administrator Djecezji Chełmskiej.
D. 13 Grudnia 1861 r. N. 1791. M. Chełm. Do P. 
J . Ks. Bazylego Kalinowskiego, Em eryta Księży 
Bazyljanów, Proboszcza Parafji O. G. U. w W ar­
szawie. Odpowiadając na podanie z d. 11 Grudnia 
r. b. N. 33, wktęrem  P. J .  Ks. K alinow ski donosi 
nam o zamknięciu przez niego Kościoła Księży Ba­
zyljanów Warszawskich, i zapytuje, czy ma obecnie 
tenże Kościół odemknąć, oświadczamy, iż bardzo 
źle, że Księża Bazyljanie W arszawscy, jako nale­

żący do Djecezji Chełmskiej, zarządzili się w tej 
mierze bez żadnego odniesienia się do nas, i że Ko­
ściół rzeczony odemknąć niezwłocznie mogą i po­
winni, czuwając zawsze aby w nim nie śpiewano 
Pieśni zakazanych. Jeżeli za niestosowanie się do 
przepisów ulegną jakiej odpowiedzialności, sami 
sohie będą winni, (podpisano) Jan Taraszhiewicz.

7. Petersburga d. 12 Grudnia.

Czytamy w „Ruskim Inwalidzie11.
Zdobycie Jany-K urhanu.

Pospieszamy z zakomunikowaniem następującego 
doniesienia Jenerała-A djutanta Bezaka do M inistra 
Wojny o zdobyciu Jany-Kurhann.

Jako dopełnienie do depeszy telegraficznej z 8-go 
Października, mam zaszczyt zakomunikować JW . 
Panu szczegółowe wiadomości o przyczynach, które 
dały powód do zdobycia Jany-Kurhanu, również o 
działaniach naszych wojsk pod tą twierdzą, z dołą­
czeniem planu objaśniającego atak.

Odkąd mniejsza orda Kirgiz-Kajsacka złożyła 
przed 120-ii laty dobrowolną przysięgę na poddań­
stwo Rosji, Rząd nasz usiłował, wszelkiemi odeń 
zależnemi środkami, dawać opiekę swym poddanym, 
w tej ordzie zamieszkałym; lecz ważną do tego 
przeszkodą była ta  okoliczność, że Rosja nie po­
siadała przez czas długi na Syr-Darji ufortykowa­
ny cli punktów oparcia, za pomocą których byłaby 
w stanie bronienia ord koczujących, ciągnących 
się od ujść Syry, w górę rzeki po za Turkestan, 
który był nawet czas niejaki stolicą chanów kirgiz- 
kicli. Z tego niedogodnego położenia Rząd nasz 
zaczął wychodzić dopiero przed 15-u laty, pole­
ciwszy Jenerałowi Ohniczew  założyć twierdzę na 
dolnej Syrze, poczem w 1853. r. lir. Perowski 
otrzymał rozkaz zdobycia Akmeczetu i usadowie­
nia się tam. Wykonawszy to , zawiadomił on na 
piśmie władze Kokandzkie, że jeżeli chcą utrzymać 
pokój z Rosją, muszą znieść wszystkie swe poste­
runki od Akmeczetu do Turkestanu. W  skutku 
tego zniszczoną przez nas została najbliższa od 
Akmeczetu twierdza Dżulek, poczem zażądano znie­
sienia Jany-Kurhanu. Przy tern hr. Perowski uprze­
dził Kusz-beka (rządcę) taszkeńskiego, że jeżeli 
Kokańcy powezmą zamiar odbudowania zniszczo­
nych, lub wzniesienia innych twierdz na przestrze­
ni powyższej, wówczas tem samem zniewolą nas do 
zdobycia ich siłą oręża i pozostania tam na zawsze.

Odpowiedzi na zawiadomienie hr. Perowskiego 
nie otrzymano. Jany-Kurhan nie tylko nie został 
zburzony, lecz owszem wzmocniono go, tak  iż wiel­
kością wyrównywał Akmeczetowi. Czynności te po­
ciągnęły za sobą spodziewane skutki. Mając punkt 
oparcia w Jany-Kurhanie, Kokańcy posyłali czę­
sto ztamtąd bandy w dół Syry i na drogę karawa­
nową blicharską, przez co szkodzili bardzo naszemu 
handlowi środkowo-azjatyckiemu i dopuszczali się 
grabieży i morderstw w aułach uległych nam Kir­
gizów.

Dodać tu  należy, że w tych ostatnich czasach, 
wszystkie ich wtargnięcia dokonywane były z roz­
kazu Kanaata, bechler-beka taszkeńskiego.

Takie nieprzyjacielskie postępowanie władz Ko- 
kandzkich zniewoliło nasz Rząd, dla tem lepszego 
zasłonięcia z tej strony koczowisk naszych Kirgi­
zów, do wzniesienia, o 100 wiorst do fortu Perow­
skiego, twierdzy Dżulek; w skutku tego istnienie 
w niedalekiej od niej odległości, mianowicie o 90 
wiorst, schronienia dla rozbójników, jakim  jest Ja- 
ny Kurhan, zaczynało stawać się niebezpiecznem 
tak dla nowej twierdzy jak  i dla bezpieczeństwa 
kraju. Okoliczności te zniewoliły mnie wyjednać 
na wiosnę r. b. pozwolenie N a j j a ś n i e j s z e g o  C e ­
s a r z a  do zdobycia Jany-Kurhanu, dla zburzenia 
tej twierdzy i pozostawienia jej niezajętą.

Spełniając Najwyższą w tym względzie wolę, od­
dział nasz, dowodzony przez Jenera ł-L ejtuan ta  
Dęba, złożony z 7-u sztab-olicerów, 32-ch ober- 
oficerów, 719 żołnierzzy i 250 ochotników Kirgi­
zów podpułkownika sułtana Jrm ucham eda Kasimo 
wa, przy 9 działach (w tej liczbie 6 moździerzy i 
3 granatniki), oraz 3-ch lawetach racowych, wy- 
maszerował z Dżuleku 20 Września, a 22go o świ­
cie, straż przednia oddziału zajęła pozycję o 1 ‘/ 2 
wiorsty od Jany-Kurhanu.

Jak  skoro nieprzyjaciel spostrzegł nasze wojska, 
począł bębnić na alarm i skierował z twierdzy wy­
strzały, na które odpowiedziały nasze 20-funtoWe 
granatniki, zająwszy pozycję w odległości 300 sążni.

Zbliżając się do Jany-Kurhanu, Jenerał Dębu 
odkomenderował, dla rozpoznania miejscowości i 
samej twierdzy, sztabs-kapitaua sztabu jeneralnego 
Meyera i liczącego się w bataljonach saperów puł­
kownika Sucharowa, z asekurucją złożoną z 20-u 
kozaków.

W krótce po odejściu sztabs-kapitana Meyera 
dla wypełnienia danego mu zlecenia, ujrzano ze 
strony północno-wschodniej Janu-Kurhanu oddział 
40-u konnych Kokańców, zdążający do twierdzy. 
Dla odcięcia tego oddziału i zasłonięcia sztabs-ka- 
pitana Meyera, wysłano niezwłocznie w bok Ko- 
kańcom secinę kozaków uralskich, pod dowództwem 
esauła B urenina; jednocześnie sztabs-kapitan Meyer 
posunął się ze swą asekuracją na spotkanie od­
działu. Kokańcy, wzięci na dwa ognie, zostaliby 
wytępieni, gdyby nie ocaliły ich rącze konie, które 
uniosły ich do twierdzy ze stratą  tylko 4 ludzi. 
Z naszej strony 1 uriadnik i 1 kirgiz zostali ranieni.

Z rekonensansu sztabs-kapitana Meyera i z ze­
znania miejscowych kirgizów okazało się, że Jany- 
Kurlian ma kształ prostokątny, z frontami długości 
po 50 sążni, z czterma basztami w' rogach i pięcią 
basztami nad bramami; grubość dwóch murów wy­
nosi u fundamentów 4 sążnie i wysokość 10 ar­
szynów7, drugich zaś dwóch, wysokość i grubość po 
3 sążnie; głębokość fossy 8 stóp, szerokość 3 sąż­
nie; przed wrotami znajduje się trawersa, w kształ­
cie domku; ściany frontowe mają powycinane otwo­
ry dla dział, a baszty oprócz otworów, mają ambra- 
zury dla ostrzeliwania z boku foss. Miejscowość 
naokoło twierdzy równa, lecz poprzecinana suchemi 
kanałam i, z wyjątkiem niewielkiej przestrzeni 
w stronie północnej, pokrytej małemi pagórkami 
piaszczystemi.

Na zasadzie tych danych, jenerał-lejtnant Debil 
ułożył następujący plan ataku: pod zasłoną pagór­
ków piaszczystych, urządzić baterje moździerzowe 
i rozpocząć ogień elewacyjny, a gdyby takowy oka­
zał się nieskutecznym, poprowadzić w nocy przekopy 
ile możności bliżej atakowanego frontu i równolegle 
doń, a następnie, wśród silnego ognia karabinowe­
go, przeszedłszy przy pomocy drabin szturmowych 
fossę, stanąć pod zasłoną blindażów, koło wału 
urządz onych, poczem za pomocą miny zrobić wyłom.

(Dalszy ciąg, nastąpi).

CZĘSC  N I E U R ZĘ U O WA.

—  Journal des Debats, w N. z d. l2 -o  
Grudnia w artykule wstępnym, donoszą­
cym o uwięzieniu kanonika Bialobrzes- 
kiego, zupełnie zmienia charakter przy­
czyn, które spowodowały to uwięzienie. 
Przyjąwszy za zasadę, że odtąd rozpoczę­
ta została walka pomiędzy despotyzmem  
rosyjskim, a prawami kościoła polkiego, 
publicysta dziennika francuzkiego doda­
je: „że rząd rosyjski, chcąc się zemścić na 
prałacie, którego według siebie uznał win­
nym przekroczenia władzy przez zamknię­
cie wszystkich kościołów w Warszawie, 
zaczął od tego, że go aresztował i wsadził 
do więzienia, gdzie się z nim niegodnie 
obchodzono. Ponieważ ta surowość oka­
zała się niedostateczną, powzięto (powia­
da dalej ten sam dziennik) zamiar usunąć 
księdza Białobrzcskiego od obowiązków, 
które sprawował na zasadzie praw ducho­
wnych. Rozjątrzony odmową kapituły 
przystąpienia do nowego wyboru, tenże 
rząd, ażeby wyjść z trudnego położenia, 
w jakie sam się wprowadził, nie cofnął się 
przed jeszcze gwałtowniejszym środkiem  
i stawił Ks. Białobrzeskiego przed sąd 
wojenny. Znane są dalsze następstwa. 
Szanowny prałat, blisko ośmdziesięcio-le- 
tni starzec, chorowity i słaby, został ska­
zany przez sąd wojenny, na dziesięciole­
tnie zesłanie doSyberji, za działania speł­
nione w regularnem wykonywaniu swych  
obowiązków”.

Opowiadanie to sprzeczne jest od po­
czątku do końca z prawdą, i w następują­
cy sposób należy je sprostować.

Kiedy w czasie stanu wojennego, rząd 
postanowił położyć koniec skatidalom, 
które od kilku miesięcy bezkarnie speł­
niano w kościokch, kanonik Białobrzeski, 
wybrany wprawdźie przez kapitułę War­
szawską na administratora archidjecezji, 
ale nie mogąc jeszcze objąć tych obowiąz­
ków, dopóki w tym charakterze nie zo­
stał uznany przez władzę świecką, powa­
żył się napisać do Namiestnika Cesar­
skiego list., najniestosowniejszy, w któ­
rym podnosząc prawie otwarcie sztandar 
powstania, pomiędzy innemi wyraził się, 
że .,węzły zaufania pomiędzy rządzącymi 
i rządzonymi, tylokrotnie i tak boleśnie 
zrywane, niedadzą się już związać4'. Co 
więcej, dnia 16-o Października zwołał do 
Konsystorza, rodzaj synodu biskupów 
i prałatów, zgromadzenia na którem znaj­
dowały się i osoby świeckie. Następnego 
dnia polecił zamknąć wszystkie kościoły 
w Warszawie, pod pozorem ochronienia 
ich od profanacji, zagrażającej im przez 
gwałtowne wdarcie się wojska. Strzesz- 
czając w kilku słowach położenie rzeczy, 
kanonik Białobrzeski, przybierając wła­
dzę administratora, przedtem nim został 
zatwierdzony przez rząd, do czego według 
zdania nawet kapituły nie miał prawa, 
stał się winnym przestępstwa przywła­
szczenia władzy, polecając samowolnie 
zamknąć wszystkie kościoły w Warszawie, 
to jest uciekając się do środka bezprzykła­
dnego w dziejach Chrześcjaństwa, a któ­
ry z powodu rozdrażnienia umysłów, mógł 
wywołać najstraszliwsze następstwa; nad­
użył władzy, jaką sobie przywłaszczył, 
i nadużył w sposob tak niesłychany, że 
zwołani przez niego biskupi nie uznali za 
możliwe pójść za jego przykładem, i nie 
wydali polecenia zamknięcia kościołów  
w swych respective djecezjach, zamknię­
cia, które mogło być spowodowane przez 
tez same przyczyny, ponieważ na prowin­
cji pieśni zabronione, również były śpie­
wane jak i w Warszawie. Bezwątpienia 
rząd od 16-o Października miał dostate­
czne powody do uwięzienia kanonika Bia- 
łobrzeskiego. Ale nie rozpoczął od tego, jak 
powiada Journal des Debats. Jak łatwo 
byłoby dowieść datami, KomisjaWyznań, 
zarządzana na ten czas przez Margrabie­
go Wielopolskiego, krzystając z praw za­
pewnionych rządowi konkordatem z 1847 
roku, naprzód zaprojektowała unieważnie­
nie wyboru wspotnnionego kanonika na 
administratora archidjecezji. Rada Admi­
nistracyjna, która jest najwyższą władzą

Administracyjną w Królestwie Polskiem, 
wyerzkła to unieważnienie, a Komisja Wy­
znań ostatecznie wezwała kapitułę do 
przystąpienia do nowego wyboru, ponie­
waż pierwszy de facto i de jure  był żaden, 
jak tylko rząd odmówił swego przyzwo­
lenia. Ale prawie miesiąc upłynął, 
od czasu jak kanonik napisał list do Na­
miestnika i samowolnie zamknął kościo- 
ty. Jeżeli przez ten czas nie był uwięzio­
ny, to dla tego, że rząd mając wstręt do 
mieszania się do spraw duchownych, pra­
gnął pozostawić prałatowi czas do na­
m ysłu i do odwołania postanowienia, któ­
rego nigdy nie miał prawa wydać. N a­
tenczas dopiero, kiedy odwołanie to nie 
nastąpiło, kiedy unieważnienie wyboru 
zostało wyrzeczone i podane do wiadomo­
ści, natenczas to wspomniotiy kanonik zo­
stał uwięziony, ale fałszem jest, aby w w ie­
zieniu niegodnie się z nim obchodzono. 
Przeciwnie, miano dla nietjo wszelkie7 O

względy przynależne jego śtanowi ducho­
wnemu i wiekowi, który nie przenosi lat 
sześćdziesięciu.

Z tego wszystkiego okazuje się, że ka­
nonik Białobrzeski, podlegał największej 
odpowiedzialność, ponieważ nadużył, w ce­
lu widocznie rewolucyjnym, przywłaszczo­
nej władzy. Jednakże wydany na niego w y­
rok dotąd nie jest znany i Journal des f)e- 
bats także błędnie donosi o skazaniu go na 
dziesięcioletnie zesłanie do Syberji, doda 
jąc, że prałat został ukarany za działanie 
spełnione w regularnem wykonywaniu  
swych obowiązków.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne i|irnwoidnnle.

T o n  o d e z w y  prezydenta  Lincolna, o ile m ożn a  
w n io s k o w a ć  z  niedokładnej d e p e s z y  te legraf icznej ,  
j e s t  bardzo  nie p e w n y ,  a  s z c z e g ó ln ie j  co  d o - s t o ­
su n k ó w  z  m ocarstw am i za g ra n icz n em i;  o sp raw ie  
z a ś  Trentu  o d e z w a  zu p e łn ie  przem ilcza ;  z  p o zoru  
za tem  zd a w a ło b y  s i ę , ż e  z  niej nie m o ż n a  w n io ­
s k o w a ć  o p r zy ję c iu ,  jakie  sp o tk a  w  W a s z y n g to n ie  
ultim atum  gabinetu  lo n d y ń sk ieg o ,  a  ztąd o praw do­
po dob ieńs tw ie  w o jn y  lub pokoju .  Ale dw ie  inne  
w iad om ośc i  z  Ameryki nie p o z w a la ją  w r ó ż y ć  o po-  
m y śin e m  załatw ien iu  sp o ru .  Z a tw ier d zen ie  p r z e z  
m in is ter s tw o  m arynarki i p o c h w a la  p r z e z  kongres  
p o stę p o w a n ia  kapitana W ilkesa ,  nie p o z w o lą  gab i-  
betow i W a sz y n g to ń s k ie m u ,  ani u d zie l ić  mu nagany  
ani uw oln ić  pp. M a so n a  i Slidella ,  c z e g o  p rzede-  
w s z y s t k i e m  w y m a g a  A ng lja .  Skutk iem  tego  r o z u ­
mie s ię  będzie  w y j a z d  p. L y o n sa  z  W a s z y n g t o n u ,  
zer w a n ie  s t o s u n k ó w  p o m ię d z y  A ngiją  a Stanam i  
Z jed n o czo n em i  i uznanie  S ta n ó w  p o łu d n io w y ch .

Z r e s z t ą  n a d z ie je  u k ła d ó w  na drodze d y p lo m a ­
tyczne j ,  z m n i e j s z a j ą  s i ę  w miarę zb l iżen ia  s i ę  s t a ­
n o w c z e g o  terminu. Niektóre k oresp ondencje  z  Lon­
d y n u  u t r z y m u j ą ,  ż e  n a w e t  u w o ln ien ie  k o m isa rzy  
p o łu d n io w y ch  nie u s u n ę ło b y  ew eu tu a ln o śc i  z e r ­
w an ia ,  bo rząd angie lsk i  p o s ta n o w i ł ,  zn ie s ie n ie  b lo ­
kady po rtów  p o łu d n io w y c h , p r zy ją ć  z a  je d n ę  
z  w a ż n ie j s z y c h  p o d s ta w  m ają cych  s ię  prow adz ić  
u k ła d ó w .

O d e z w a  prezydenta  Lincolna,  rozu m ie  się ,  p r z e d ­
s ta w i ła  k o n g r e so w i  d z ia łan ia  w o jen n e  \v ja k  naj-  
k o rzy s tn ie j sze m  św iet le ,  i dotknęła  kwTestji  n iew o l­
nictw a ,  ale krótka d e p e s z a  z b y t  n ie ja sn o  s treśc i ła  
ten u s t ę p ,  ab y  m ożn a  w y d a ć  s ta n o w x z e  zdanie  
w tym przedmiocie.

W s z y s t k ie  dzienniki an g ie lsk ie  s u r o w o  k r y ty ­
kują  o d e z w ę  prezydenta  i p r zem a w ia ją  w  duchu  
w o j o w n ic z y m .  R ząd  ani na ch w i lę  nie us ta je  
w7 p r zy g o to w a n ia c h  do w o jn y ,  którą  prawie u w a ­
ż a  z a  nieuniknioną p o w o łu ją c ,  do s ł u ż b y  rządowej  
5 0 0  kapitanów  m arynarki  p ryw atn ej .

Jakiś c z a s  łu d z o n o  s ię  nadzieją ,  ż e  w  razie z e r ­
w ania  stosunków ' p o m ięd z y  A n g iją  a  S tanam i Z j e ­
dn oczo n em i,  nie będzie  j e s z c z e  p r zec ię ta  droga  
u k ła d ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  przy  p o śred n ic tw ie  j e ­
dn ego  z  p r z y ja z n y c h  m o ca r s tw ;  nadzieja  ta cor az  
s łab n ie .  Z  jednej s tron y  op inja  publiczna  w  An- 
glji  energ iczn ie  op iera  s ię  w s z e lk ie m u  pośredni­
c tw u ,  j a k  o  tem p r z e k o n y w a ją  artyku ły  w a żn ie j ­
s z y c h  londy ńsk ich  d z ien n ik ów .  Z drugiej s tron y  
Constitutionnel d onos i ,  ż e  F ra n c ja  nie pow in n a  
p r z y ją ć  roli pośrednika w  tym  sp o rze ,  który w ca le  
nie w ch o d z i  w  z a k r e s  p r z e w id y w a n y c h  deklaracją  
k o n g r e su  p aryzk iego  z  14  K w ietnia  1 8 5 6  r. D e ­
k laracja  bow iem  u z n a ła  z a  s to s o w n e  u ż y c i e  przed  
w ojną  po śred n ic tw a  m ocarstw  trzec ich ,  j e ż e l i  z a ­
ch odz i  k w e s t j a  sporna , co  do t lo in a iz e n ia  prawa.  
Taki je d n a k  w yp a d ek  nie m a  m ie jsc a  w  sp o r z e  
p o m ię d z y  Stanam i Z ied n o czo n em i  i A ngiją; nietyl-  
ko bow iem  pogw ałcon o  pr a w o  m ię d z y n a r o d o w e ,  
a l e j e s z c z e  ob rażon o  h o n o r  ilagi brytańskiej .

Śm ierć  ks ięc ia  A lberta  p o w s z e c h n e  w y w o ła ła  
u b o le w an ie  w  d z ien n ik ars tw ie ,  angielskiem, francu z-  
kiem , n iem ieckim, a  s z c z e g ó ln ie j  pru sk iem ,  k tó ­
re p r z y p i s y w a ło  te m u  k s ięc iu  z n a c z n y  w p ł y w  na  
d w o r z e  lo n d y ń sk im ,  popierający  p r zy m ie rze  z Pru­
sa m i .

W o tu m  zau fan ia  jak ie  udzie l i ła  i zb a  tu ryńska  
ga b in eto w i  w  kw estj i  (w y w oła n ej  p r z e z  lew e s tron ­
n ic tw o )  n a ru sz a n ia  tajem nicy listów7, bardzo dobrze  
o d d z ia ła ło  na in teresa  h a n d lo w e  i p r z e m y s ł o w e  we  
W ło s z e c h ,  które z  o b a w ą  p r zy ję ły  p ierw otn ą  
o wniesien iu  k w es t j i  tej w iadom ość .

L ew e  stron n ic tw o ,  c h c ia ło  z a s z k o d z ić  g a b in e to ­
wi ,  a  przynajm niej  zrob ić  skandal; d rug iego  celu  
dopię ło ,  a le zam iary  j e g o  co  do obalenia gabinetu ,

rozb i ły  s ię  o pa tr jo ty zm  izby,  która w  tem wmtum 
sz c z e g ó ln ie j  dała  d o w ó d  wielk iej  d o jrza ło śc i  p o l i ­
ty c z n e j .

S ta w ia n a  p r zez  lew e s tron n ic tw o  kandydatura  
Garibaldego na  zn ie s io n ą  j u ż  p o sad ę  n a m ies tn ik a  
w  N eap olu ,  n i e n a j l e p ie j  j e s t  w idziana  pr zez  g a b i ­
net, ja k  te g o  d o w o d z i  artyku ł  Opinione, podany  
w d e p e s z y  te legraf icznej ,  a d o w o d z ą c y ,  że u d z ie ­
lenie tej go d n o śc i  Garibaldeinu nie p r z y n io s ło b y  
o b iec y w a n y ch  k o rzy śc i ,  a n a raz i ło b y  ty lko  dobre  
s to su n k i  z  Francją .  Co w ięcej niektóre dzienniki  
u t r z y m y w a ły ,  ż e  A u s tr ja  u r zęd o w n ie  zaw iad om iła  
rząd w ło sk i ,  ż e  m ianow anie  Garibaldego -dow ódcą  
arinji po łud n iow ej  (co miało  b y ć  p o łą c z o n e  z  na­
m ies tn ic tw em  w N ea p o lu ) ,  będzie  u w a ż a ć  z a  w y ­
pow ied zen ie  w o j n y .  W ia d o m o ś ć  ta, ja k  do nos i  
Pays, b y ła  co najm niej p r z e d w c z e sn ą .

N a j w a ż n i e j s z y m  w yp a d k iem , z a j m u ją c y m  d z ien ­
niki W ied eń sk ie ,  j e s t  p r zed ło że n ie  budżetu  radzie  
pa ństw a .  Minister Sch m er l in g  na p o s ied ze n iu  z  d.  
17 -o  za w ia d o m i ł  o tem  radę, p o d ają c  z n a n e  o b ja ­
śn ien ia  co do p o w o d ó w ,  ja k ie  s k ło n i ły  C es a rza  do  
tego  kroku. N a s tęp n ie  m in is ter  skarbu p. P lener  
o d czy ta ł  ob raz  p r o jek tó w  f in a n so w y c h .  Obraz  
ten s k ła d a  s ię  z  czterech  c z ę ś c i .  N a p r zó d  p r z e d ­
s ta w ia  sp ra w o z d a n ie  z  1 8 6 0  r. w  którym  deficyt  
6 5  m iljonów  z ło ty ch  reńsk ich  z o s t a ł  pokryty .  
N astęp nie  s tan  w ydatków 7 z  1 8 6 1  roku w k tórym  
deficyt o b rach ow an y  na 4 0  m il jo n ów  z ło ty ch  reń­
sk ich ,  w y n ió s ł  10!) ‘/2 miljonów' z ło ty c h  reńsk ich .  
Dalej b u d żet  na rok 1 8 6 2  w  k tórym  o b rach ow an o  
deficyt na 1 1 0  m i l jo n ó w  z ł .  reń. I  nakoniec  
w czw arte j  c zę śc i  do tyka  k w e s t j i  p okryc ia  deficy­
tu z  którą w z w ią z k u  z o s t a j e  u r eg u lo w a n ie  s t o ­
su n k ó w  z  bankiem na rodo w y m  i p r zyw rócen ie  w a ­
luty. W  końcu m o w y  trw ającej o k o ło  d w ó c h  g o ­
dz in ,  p. P lener z ł o ż y ł  p e w n ą  l iczbę projektów7 do  
p r a w ,  a izba b e z  żad n ych  ro zp raw  w y b r a ła  kom i­
tet z  9  c z ło n k ó w ,  który  n a s tę p n e g o  dnia m ia ł  z ł o ­
ż y ć  sp ra w o z d a n ie .

P rz ed ło żen ie  fcudźetu w  k a ż d y m  raz ie  n a leż y  
u w a ż a ć  z a  za m a c h  S t a n u ,  z a m a c h  w p ra w d z ie  
p r zec iw n y  u s t a w i e ,  ale m a ją cy  na c e lu  nadanie  
je j  p r a w d z iw e g o  życ ia .

W ypis z drukowanego p o  łacinie p o d  nap. 
„ Currendae Consistorii m etropolitom  Leopolien- 
sis r . lat. in E cclesiasticis anuus 186l t — cyrku- 
larza  rozesłanego tem i dn iam i ze Lwowa.

L. 8 3 .  ord.
J e s z c z e  pod dniem 1 4  Marca r. b. do  1 . 1 4 .  ord. 

o s tr z e g l i ś m y  p rzew ie lebne  d u c h o w ie ń s tw o ,  aby nie 
d o p u s z c z a ł o  do k o śc io łó w  sw o ic h  p e w n y c h  m o ­
dlitw , n o s z ą c y c h  na  sob ie  p o zór  m anifestac ij  po li ­
ty c z n y c h ,  ani t e ż  nie d o zw a la ło  o d ś p i e w y w a ć  p i e ­
śn i ,  n ieza tw ierd zon ych  przez  z w i e r z c h n o ś ć  k o śc ie l ­
ną, ani nie u ś w ię c o n y c h  d ł u ż s z y m  o b y c z a j e m .

D o w ia d u jem y  s i ę  atoli  z  n ieu s ta n n y c h  sk arg  
przez  rząd do n a s  z a n o s z o n y c h ,  że  p r z e s t r o g a  n a ­
s z a  nie w iele o d n io s ła  sk utk u ,  i ż e  o w s z e m  m o ­
dlitwy o w e g o  rod zaju  s ię  w z m o g ł y .  W  w ie lu  m ie j­
s c a c h  n a jn o w s z e m i  c z a s y  o d b y w a ły  s ię  n i e z w y k łe  
dotąd p r o ces je ,  u r o c z y s te  s ta w ia n ie  k r z y ż ó w ,  
o z d ab ian y ch  pew n em i po l i tycznem i  g o d ła m i  lub  
n a p is a m i ,— i to pośród  l i c z n e g o  zg r o m a d z e n ia  lu­
du, p r z y c z e m  w z w y c z a j u  j e s t  o d ś p i e w y w a ć  p e ­
w n e  p ieśn i  n o w e ,  w ą t p l iw e g o  n a b o ż e ń s t w a ,  treśc i  
bardziej p o l i ty c zn e j ,  an iże li  rel ig ijnej,  a  n a w e t  ta­
kie, k tó reś m y  w y ra źn ie  o g ło s i l i  za  n i e p r z y p u s z -  
cza ln e  do  użytku  k o śc ie ln eg o ,  — niektórzy  z a ś  
z  d u c h o w ie ń s tw a  nie ty lko,  że  z a c h o w u j ą c  s ię  z u ­
pełnie w  s p o s ó b  ob oję tn y ,  d o p u s z c z a l i ,  ab y  s ię  c o ś  
podobn ego  d z ia ło ,  lecz  także  do p om aga l i  niekiedy  
c z y n n ie  takim d em on stracjom ,  n a d u ż y w a ją c  ś w .  
ka zań ,  lub ś w .  c er e m o n ia łu  k o śc ie ln e g o .

W ie m y  w p ra w d zie ,  ja k  n ieb e z p ie c z n e  i trudne  
j e s t  w  ob ecn y m  c z a s i e  s t a n o w is k o  w ie le b n eg o  d u ­
c h o w ie ń s tw a ,  w ie m y  d obrze ,  iż  w ielk i  ruch u m y ­
s ł ó w  falami s w e m i  rzu ca  pianę a ż  na s top n ie  o ł ta ­
r z y — zn a m y  nakon iec ,  ja k  og ro m n ą  s i ł ę  parcia  na  
d u c h o w ie ń s tw o  w y w iera ją  dzienniki,  lub iące  s i ę  
m ienić  t łum aczam i  opinji publicznej.  Atoli k a żd y  
zd row o  m y ś lą c y  i n i e za p o m in a ją cy  o s w o ic h  o b o ­
w iązk a ch ,  uzn a  b e zw ątp ien ia  potrzebę ,  ab y  w t a ­
kim sk ła d z ie  r z e c z y  d u c h o w ie ń s tw o  pa m ięta ło  z a  
w s z e  o  sw e j  g o d n o ś c i  o trzym an ej  od C h ry s tu sa  
od J e g o  k o śc io ła .

Z o b o w ią z k u  n a s z e g o  urzędu  p r z e m a w ia m y  do 
w a s  z n o w u  bracia, upom inając ,  ab y śc , ie  byli w ier­
nymi stróżam i ś w ię to śc i  do . i: B o ż e g o — alb o w iem  
podję l i śc ie  s ię  s łu ż b y  C h i y s t u s o w e j ,  ab y  nic nie 
s ł u ż y ć  d u ch ow i  c z a s u  (w ie k u ) ;  p o w in n o śc ią  w a ­
s z ą  j e s t ,  p r ow ad z ić  w iern ych  w a s z e j  p iecz y  o d d a ­
nych na pole zb aw ien ia ,  i w s k a z y w a ć  im drogę  do  
zb aw ien ia ,  a n ie  ch o d z ić  s a m y m  po śc ie ż k a c h ,  na  
które tr z o d a  s ię  z b łą k a ła .  W y ś c i e  p ow ołan i  do  
w alk i  o w iarę ,  a nie do kłótni p o l i ty c z n y c h ,  które  
św ia te m  m iotają .  Pow'ierzona w a m  j e s t  opieka nad  
zb a w ie n ie m  w iernych ,  a  nie z a ła tw ie n ie  spraw' 
św ie c k ic h .  P os taw ien i  j e s t e ś c i e  n a w 7y s o k ie m  m iej­
s c u ,  gd zie  w a s  d o s ię g n ą ć  nie m o g ą  burze tego  
św iata ,  ch yb a ,  ż e  s a m i  zs tąp ic ie  na p o z io m .  O b o­
w iązek  p a s te r sk ie g o  n a s z e g o  urzędu  z m u s z a  n a s ,  
p r z y w o ła ć  do  ś c i s łe g o  op am iętan ia  ty ch ,  k tórych-  
by przek on an o ,  ż e  w yk r oczy l i  p r zec iw  ś w ię to śc i  
s w o j e g o  p o w o ła n ia ,  i przec iw  p o s ł u s z e ń s t w u  nam  
w in n em u .  L ec z  m am y także  zam iar  o d ś w ie ż y ć  
w7am  w7 pamięci  niektóre p r z e p i s y  k o śc ie ln e ,  w b r e w  
k tó ry m ,  j a k e ś m y  z a u w a ż a l i— d z ia ła ło  w ie lu  w  n a j ­
n o w s z y c h  c z a sa c h .

I. Głosicieli  s ł o w a  B o ż e g o  upom ina  ś w .  sy n o d  
trydentyńsk i  ( s e s y a  V. rozdz .  11. de reform .),  ab y  
„lud sob ie  p o w ierz o n y  karmili w ed le  w ł a s n y c h  
i j e g o  z d o ln o śc i  s ł o w y  z b a w ien n em i ,  n a u c z a ją c ,  
co w ied z ieć  w s z y s t k im  p o trzeba  do zb aw ien ia ,  
i w y ty k a ją c  im z w i ę z ł ą  a  g ła d k ą  w y m o w ą  b łędy ,  
których unikać,  cn o ty ,  jak ie  na leży  p r z e s t r z e ­
g a ć ,  ab y  m ogli  u j ść  kar w ieczn y ch  i c h w a ły  
niebieskiej do stą p ić .  N a k a z u j e  n a stęp n ie  te n że  
sa m  ś w .  sy n o d  ( s e s j a  X X V .) ,  ab y  „ w s z y s t k o ,  
co s ię  nie p r zy czy n ia  do z b u d ow an ia  i z  c z e g o  
najczę śc ie j  nie wielka dla p o b o ż n o śc i  w y p ł y ­
w a  ko rzyść ,  w y k lu c zo n e m  by ło  z  k a zań  lu d o-  
w y c h . “  K aza ln ica  pr ze to  św ię ta ,  pośw dęcona j e s t  
j e d y n ie  i w y łą c z n ie  g ł o s z e n i u  -s łow a  B o ż e g o ,  w y -
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k ł a d o m  n a u k i  o z b a w ie n iu  w ie c z n e in ,  i tak ich  n au k ,  
k tó r e  s ię  p r z y c z y n i a j ą  do  p o w ię k s z e n ia  p o b o ż n o ­
śc i  i do  z b u d o w a n ia  lu d z i .

O k a z n o d z ie ju  m ów i  s w .  H ie ro n im  (C a n .  Si q u i s  
vu lt .  d ist .  3 6 . ) ,  a b y  „ t e g o  n a u c z a ł ,  c ze g o  s ię  s a m  
od B o g a  n a u c z y ł ,  - -  nie z  w ł a s n e g o  u m y s ł u ,  lub 
lu d z k ie g o  d u c h a ,  lecz  to ,  co  u c z y  d u c h  ś w i ę t y . •• 
C iężk iem  p r z e to  b y ło b y  w y k r o c z e n i e m  o b ja w i a ć  
z  a m b o n y  w ł a s n e  z d a n i a ,  op in j#  ś w ia to w e ,  n a m i ę ­
tn o śc i  k łó tn ic z e ,  r z e c z y  w  o g ó le  ś w ie c k ie ,  a lbo  p o ­
l i tyczne  lub pod innem  z n a n e  n a z w is k i e m .  K a p o  
m in a m y  tedy  k a z n o d z i e j ó w , a b y  s ię  z u p e łn ie  
w s t r z y m y w a l i  od m i e s z a n i a  p r z e d m i o t ó w  p o l i ty ­
c z n y c h ,  i od w z m i a n e k  t e g o ż  ro d z a j u ,  c h o c i a ż b y  
n a w e t  p ł a s z c z y k i e m  re l ig j i  p o k r y t y c h ,  i ab ;  s ię  
z a j m o w a l i  j e d y n ie  g ł o s z e n i e m  s ł ó w  z b a w ie n ia .
T u  s ą d z i m y  z a  s t o s o w n e  p r z y w o ł a ć  w a m  na p a ­
m ięć ,  co  n a j p o b o ż u ie j s z ę i  pam ięc i  p o p r z e d n i k  n a s z  
a r c y b i s k u p  W a c ł a w  S ie r a k o w s k i  w y s z c z e g ó l n i a  
w  s w y m  liście p a s t e r s k i m  z d. 1 5  M a ja  1 7 6 1 .  
C ap .  li. ( z a w a r t y m  w S y n o d ,  d io e c e s .  ex  a n n o  
1 7 6 5 ) :  „ W s z y s c y  b ę d ą  o b o w ią z a n i  w y k ł a d a ć  
n a u k ę  z d r o w ą  w ed le  j e d n o m y ś l n e g o  d u c h a  k o ś c i o ­
ła ,  i w ed le  z g o d n e j  m yś li  O j c ó w  ś w .  t ł u m a c z ą c  
w y r a z y  ew a n g ie l j i ,  ż y c ie ,  m ę k ę  i ś m ie r ć  Z b a w ic i e ­
la n a s z e g o  J e z u s a  C h r y s t u s a ,  w y ł u s z c z a j ą c  przy­
k ł a d y  ś w i ę t y c h ,  a b y  w iern i  o d s t r ę c z a l i  s ię  od  p o ­
ż ą d a n i a  r z e c z y  z i e m s k ic h .  P o w in n i  r a d z i ć  w i e r ­
n y m ,  a b y  p o s ł u s z n i  p r z e p i s o m  B o ż y m  i k o ś c i e l ­
n y m ,  s ta l i  s ię  n ie ty lko  s ł u c h a c z a m i ,  ale  w y k o n a  
w c a m i  p r a w a  P o w in n i  w s p o m in a ć ,  a b y  w s z y s c y  
j e d n e  i te  s a m e  p r z e p i s y  B o s k ie  i k o śc ie ln e  ś w i ę ­
cie i r e l ig i jn ie  z a c h o w y w a l i ;  i c h c e m y ,  a b y  w s z y ­
s c y  z a w s z e  i w s z ę d z i e  s t r z e g l i  s ię  od  w z m i a n e k  
i u w a g  d r a ż l iw y c h ,  ś w ie c k ic h ,  p o e ty c z n y c h  lub 
d z i w a c z n y c h ,  k tó re  się nie p r z y c z y n i a j ą  do  z b u d o ­
w a n ia ,  afe ty lk o  p o b u d z a j ą  do ś m i e c h u . “

II. Z  w y ją tk ie m  p r o c e s i j  z w y k ł y c h  i p r z e p i s a  
n y c h ,  nie m o g ą  s ię  o d b y w a ć  ż a d n e  inne  b e z  n a s z e ­
go  u m y ś l n e g o  p o z w o le n ia .  A lb o w iem  b i s k u p o w i  
p r z y n a l e ż y  p r a w o  z a p o w i a d a ć  w s w e j  d j e c e z j i  
p u b l i c z n e  p r o c e s j e ,  i z w o ł y w a ć  n a  nie lud o s o b n y m  
e d y k t e m .  B i s k u p  m o ż e  n a w e t ,  m a j ą c  p o w o d y  ku  
t e m u ,  z a k a z a ć , . a b y  z  p o p ę d u  lu d u  lub b r a c tw  od 
b y w a ły  s ię  j a k i e k o lw ie k  p r o c e s j e ,  g d y b y  u z n a n o  
z a  d o b re  z a k a z a ć  j e .  T a k  p o s t a n a w i a  j a s n o  w ie ­
le d e k re tó w  ś w .  k o n g r e g a c j i  r y t u a ł ó w ,  a  w s z c z e ­
g ó ln o ś c i  z  d. 1 4  S t y c z n ia  * 6 1 7 .  Coli.  G a rd e l l .  n r .  
5 8 2 . — 2 S ie r p n i a  1 6 3 1  n r .  9 3 3 .  — 1 4  M a ja  1 6 7 2  
nr .  2 5 8 5  i 2 2  L i s to p a d a  1 6 8 1  nr.  2 9 7 0 .  P o s ł u ­
g u j ą c  s ię  tein p r a w e m ,  z a k a z u j e m y  u m y ś ln ie ,  a b y  
nie z a r z ą d z a n o  ż a d n y c h  n a d z w y c z a j n y c h  i n i e z w y ­
c z a jn y c h  p r o c e s j i ,  a ż  do  p ó k i  od n a s  s z c z e g ó ł o w o  
nie z o s t a n i e  z a s i ą g n i ę t e  p o z w o le n ie .

II I .  R y t u a ł  r z y m s k i  cle bmedictiotiibus p r z e ­
p i s u j e :  „ k a p ł a n  n i e c h a j  w ie ,  j a k i c h  r z e c z y  ś w i ę ­
cen ie  n a le ż y  z  p raw  a do  n iego ,  a - ja k ic h  do b i s k u p a ,  
a b y  n igdy  nie p r z y w ł a s z c z a ł  so b ie  z  w ł a s n e j  w ol i ,  
z a p a m ię t a l e  lu b  z  b r a k u  d o ś w ia d c z e n i a  a t r y b u t ó w  
w y ż s z e j  g o d n o ś c i .  P o m i ę d z y  św ię c e n ia ,  z a s t r z e ­
żo n e  b i s k u p o w i ,  n a l e ż y  t a k ż e  p o św ię c e n ie  nw w ego 
k r z y ż a ,  j a k  to  w y p ł y w a  n a m a c a ln i e  z  r y t u a ł u  r z y m ­
s k ie g o .  C h o c ia ż  b o w iem  w o ln o  i p r o s t e m u  k a p t a ­
n o w i  p o ś w ię c a ć  k r z y ż e  b e z  u r o c z y s t o ś c i  i p r y w a ­
tnie  (d ec r .  s .  R i tu u m  C o n g r e g .  de  die 1 2  L i ­
p c a  1 7 0 4  Col.  G arde l l .  n r .  3 6 9 7 ) ,  p o m im o  to  
j e d n a k ,  u r o c z y s t e  p o św ię c e n ie  k r z y ż a ,  k tó r e  s ię  
d z ie je  p u b l i c z n ie ,  p r z y  w ie lk iem  z g r o m a d z e n i u  
lu d z i  —  z  o k a z a ł o ś c i ą  , ś p i e w a m i  i m n ó s t w e m  
a s y s t e n c j i ,  p r z y n a l e ż y  j e d y n ie  b i s k u p o w i  (v ide  
Q uar t i  de ben ed ic t ,  t i t .  3 .  sec t .  14 .  d u b .  1 , ) ,  i n i e ­
k iedy  w  s k u te k  s z c z e g ó ł o w y c h  z l e c e ń  s to l ic y  a p o ­
s to l sk ie j  m o ż e m y  t a k ż e  p o je d y n c z e g o  k s i ę d z a  d e ­
l e g o w a ć  do  tak ieg o  u r o c z y s t e g o  p o ś w ię c e n ia  k r z y ­
ż ó w .  Z tą d  w id n o ,  ż e  ci k s i ę ż a ,  k t ó r z y  nie m a ją c  
tak ie j  s p e c j a ln e j  od n a s  delegacji- , ośm ie l i l i  s i ę  p o ­
ś w i ę c a ć  k r z y ż e  s o le n n ie ,  p r z e k r o c z y l i  z a k r e s  s w e j  
w ł a d z y .  I ch o c iaż  ch ę tn ie  w i e r z y m y ,  że  to s i ę  s t a ­
ło  nie w z łe j  m yś l i ,  lecz z n i e u w a g i  lub  n i e w i a d o -  
m o ś c i ,  w s z e l a k o  ż a d n ą  m ia r ą  nie m o ż e m y  p o c h w a ­
lić, ż e  n a  k r z y ż a c h  u m i e s z c z a n o  j a k i e ś  g o d ł a  po 
l i t y c z n e  lub n a p i s y ,  a  d u c h o w i e ń s t w o  s ię  t e m u  nie 
s p r z e c i w i a ł o , — s u r o w o  ted y  z a k a z u j e m y ,  a b y  s ię  
c o ś  p o d o b n e g o  n a  p r z y s z ł o ś ć  dz ia ło .

IY . W  n a j n o w s z y c h  c z a s a c h  p o k o m p o n o w a n o  
wiele  p ieśn i  n o w y c h ,  lub p o z m ie n ia n o  p ieśn i  d a ­
w n i e j s z e ,  i b ez .  p o z w o le n ia  o r d y n a r j a t n ,  p o c z ę to  
t a k o w e  o d ś p i e w y w a ć  w  k o ś c i o ł a c h  i n a  p r o c e s j a c h  
j a w n i e ,  a  n a w e t  w ie m y ,  ż e  p ie ś ń  „ Z  d y m e m  p o -  
ż a r ó w “ , z a k a z a n a  p r z e z  n a s  o s t r o  pod  d .  9  g r u ­
d n ia  1 8 6 0  n r .  o rd .  12 ,  ś p i e w a n ą  b y w a  o d tą d  c i ą ­
g le .  O ś m ie l a m y  s i ę  tedy  p o w t ó r n i e  n a p o m n ą ć ,  że  
ty lk o  to  p o w in n o  s ię  ś p i e w a ć ,  co k o śc ió ł  p r z e p i s u ­
j e ,  a lb o  co  p r z y n a jm n i e j  u ś w ię c i ł  d łu g o le tn i  zwy­
c z a j  r o z s ą d n y  i p o c h w a ł y  g o d n y ,  z a  p o tw i e r d z e ­
n iem  o r d y n a r j a t u — m ilc z ą c e m  lub w y r a ź n e m  (vide 
C avall .  t o m o  4  dec .  1 7 1  e tG a rd e l l i n i  in i n s t r .  C iem  
$ 2 4  nr .  2 0  et § 3 1  n r .  1 7 — 2 0 ) .  T y c h  z a ś  z  g r o ­
n a  n a s z e g o  d u c h o w i e ń s t w a ,  k t ó r z y  o d w a ż y l i  s ię  
s a m i  r o z p o c z y n a ć  t eg o  r o d z a j u  ś p ie w y ,  a lbo  k t ó ­
rz y  d o p u śc i l i ,  że  to inni  śp ie w a l i ,  a  o s o b l iw ie ,  że 
ś p i e w a ły  b r a c t w a  k o śc ie ln e ,  k tó r y m  s ię  o d ś p i e w y ­
w a n ie  ich o s t r o  z a k a z u j e  do z a s ł u ż o n e j  p o c i ą ­
g n ie m y  k a r y .

D o d a je m y  j e s z c z e  i to, że  w y s .  c .  k. r z ą d  z a ­
k a z a ł  pod k a r ą  w ie le  t e g o  r o d z a j u  p ie ś n i  t re śc i  
p o l i ty c z n e j ,  k t ó r e m u  to z a k a z o w i  w s z y s c y  w iern i  
p o d d a n i  N a j j .  P a n a  o b o w ią z a n i  s ą  do  p o s ł u s z e ń ­
s t w a ,  a  t e in b a r d z i e j  k s i ę ż a ,  k tó ry c h  ś w i ę t e m  j e s t '  
p o w o ła n ie m  w z y w a ć  n ie u s ta n n ie  do  p o s ł u s z e ń s t w a  
d la  w ł a d z y  ś w ie c k ie j ,  z w ł a s z c z a ,  j e ż e l i  ta  nie n a ­
k a z u j e  nic p r z e c i w n e g o  an i  p r a w u  B o s k ie m u  ani  
k o ś c i e ln e m u .

O to  c o ś m y  w a m  w ie le bn i  b r a c ia  w  s z c z e g ó l n o ­
śc i  z a o s t r z y ć  u w a ż a l i  z a  o b o w ią z e k  n a s z e g o  u r z ę ­
du .  Do s p e łn ie n ia  z a s  t eg o  w s z y s t k i e g o  z e  s t r o n y  
w a s z e j ,  z n i e w a l a  w a s  p r ó c z  p o s ł u s z e ń s t w a  w i n ­
n e g o  s w e m u  p r z e ł o ż o n e m u ,  t a k ż e  wiele o k o l i c z n o  
ści s z c z e g ó l n y c h  b i e ż ą c e g o  c z a s u .  W y k a z y w a ć  j e  
s z e r z e j ,  s ą d z i m y ,  ż e  s ię  o b e jd z ie .  S a m i  n a j l e p ie j  
wiecie ,  że n a j w i ę k s z a  c z ę ś ć  l u d u ,  n a w e t  w y z n a n i a  
r z y m .  k a t . — t. j . w ł o ś c i a n i e — m a ł y  b ie r z e  u d z ia ł  
w  m o d ł a c h ,  w  k t ó r y c h  w idz i  g ó r u j ą c ą  c e c h ę  p o l i ­
t y c z n ą ,  a  s k ł o n n a  do p o d e j r z e ń , m o ż e  s i ę  ł a tw o  
od w a s  o d s t r ę c z y ć .  J a k o ż  i c .  k. r z ą d ,  z g o r s z o n y  
tern , co  s i ę  d o t y c h c z a s  d z i a ło ,  p o s t a n o w i ł  c h w y ­
cić s i ę  j a k  n a j s u r o w s z y c h  ś r o d k ó w  dla  p o w s t r z y ­
m a n ia  t eg o  r o d z a j u  d e m o n s t r a c i j ,  s k ą d b y  s ię  s m u ­
tne  n ie z a w o d n ie  w y r o d z i ł y  z a ta rg i  z  w ł a d z ą  ś w i e ­
c k ą  i w o j s k o w ą ,  t u d z i e ż  w iele  i n n y c h  o p ł a k a n y c h  
n a s t ę p s t w .

P r o s i m y  w ięc  w a s ,  a b y ś c i e  dali  c h ę tn y  p o s ł u c h  
g ło s o w i  w a s z e g o  p a s t e r z a ,  i z o d p o w i e d n i ą  g o t o ­
w o ś c i ą  p o s z l i  z a  n a s z ą  p r z e s t r o g ą .

Franciszek Ksawery w . r.
a r c y b i s k u p .

Z  k o n s y s t o r z a  m e t ro p o l i t a ln e g o  ub .  ł.
W e  L w o w i e  d n ia  1 8  L i s t o p a d a  1 8 6 1  r.

Seweryn Morawski w . r. 
k a n c l e r z .

Angljn

Londyn, la  Grudnia. Times p i s z e  w  s w y m  
w c z o r a j s z y m  n u m e r z e  w i e c z o r n y m :  „ S p i e s z n y  
w y j a z d  j e n e r a ł a  S c o t t  z  P a r y ż a  do N o w e g o - J o r k u  
z w r ó c i ł  n a  s ię  p o w s z e c h n ą  u w a g ę ,  g d y ż  z e  w z g l ę ­
du n a  s ł a b e  j e g o  z d r o w ie  i w iek  p o d e s z ł y ,  t r u d n o  | 
p r z y p u s z c z a ć ,  a ż e b y  p r z e d s i ę w z ią ł  t ę  p o d r ó ż  bez  
b a r d z o  w a ż n y c h  p o w o d ó w .  W ą t p i ć  atoli  n a l e ż y ,  i 
i ż b y  p o w o ła n y  z o s t a ł  p r z e z  g a b i n e t  w a s z y n g t o ń -  I 
sk i ,  j a k  n i e k t ó r z y  u t r z y m y w a l i ,  a  s k ło n ić  s ię  r a ­
c z e j  m o ż n a  do  z d a n i a  w i ę k s z o ś c i ,  ż e  p o w ió z ł  do  j 
A m e r y k i  w a ż n e  ze  s t r o n y  F r a n c j i  p r o p o z y c j e  p o -  j 
ś r e d n i c t w a .  (T e j  o s ta tn i e j  z r e s z t ą  w e r s j i  z a p r z e -  
c z a  Monitor, j a k  o te in  d o n o s i  d e p e s z a  t e le g ra f ic z -  , 
n a  z P a r y ż a  z  1 4  go  b.  m .) .  N a d z i e j a ,  iż  j e n .  
S c o t t  w iez ie  p r o p o z y c j e  p o je d n a n ia  s t a n ó w  p ó ł n o ­
c n y c h  U n j i  z p o lu d n io w e m i ,  o d z i a ł a ł a  n a  w c z o r a j ­
s z e  p o d n ie s i e n i e  s ię  k u r s ó w  p a p ie ró w  n k o n s o l i d o -  
w a n y c h .  S p o d z i e w a n o  s ię  t e ż  n a  d z i ś  p o m y ś l ­
ny ch  z  N o w e g o - J o rk u  w ia d o m o ś c i .  T y m c z a s e m  
l is ty  ku p ieck ie ,  z t u m t ą d  n a d e s z ł e ,  nie z a w i e r a j ą  
n ic ,  cob y  n o w e  ś w i a t ł o  r z u c i ło  na  p o l i ty kę ,  lecz  
w s k a z u j ą  po d  w z g l ę d e m  f in a n s o w y m  , że  z d a n ie m  
z n a k o m i t s z y c h  d o m ó w  h a n d lo w y c h  n n w o - j o r k -  
sk ic l i ,  n a  p r z e p a d e k  p r z e c i ą g n ię c ia  się j e s z c z e  
w o j n y  p r z e z  t r z y  m ie s ią c e  bez  p o d b ic ia  s t a n ó w  
p o ł u d n i o w y c h ,  n a s tą p i  n ie z a w o d n ie  z a w i e s z e n i e  
w s z e lk ic h  m o n e tą  b r z ę c z ą c ą  w y p ł a t . 11

W  in n y m  a r t y k u l e  t e n ż e  d z ien n ik  p o w ia d a ,  że  
n a r ó d  a n g ie ls k i  r o z w a ż y ł  n a l e ż y c i e  n i e s z c z ę ś c i a  
i ofiary  j a k i e  z a  s o b ą  p o c ią g n ą ć  m o ż e  w o j n a  z  A m e ­
r y k ą  i nie j e s t  b y n a jm n ie j  p o d  ty m  w z g l ę d e m  z a ­
ś l e p io n y ,  le cz  że  p o m im o  to ,  g d z ie  idz ie  o o b ro n ę  
h o n o r u  n a r o d o w e g o ,  go tów ' j e s t  n a  n a j w i ę k s z e  p o ­
ś w ię c e n ia ,  p o k ła d a j ą c  z u p e ł n e  z a u fa n ie  w s w y c h  
m ę ż a c h  s t a n u ,  k t ó r z y  n ig d y  nie cofnęli  s i ę  w obec 
k w e s t j i ,  o b c h o d z ą c e j  h o n o r  A n g l j i .

J e n e r a ł - m a j o r  l o rd  F .  P a u le t  m a  b y ć  m i a n o w a ­
n y  d o w ó d z c ą  p u łk ó w  g w a r d y j s k i c h , do K a n a d y  
p o s y ł a n y c h .  A r s e n a ł  w  W o o lw ic h  o t r z y m a ł  w c z o ­
ra j  r o z k a z  p o s t a n i a  do K a n a d y  2 , 0 0 0  s iode ł  i z n a ­
c z n e j  l ic z b y  a m b u l a n s ó w .  P i e r w s z y  o d d z i a ł  s z p i ­
t a la  w o j e n n e g o  r u c h o m e g o  p r z e w i e z i o n y  d z i ś  zo  
s tan ie  z  C h a t h a m  d o  L i v e r p o o l , z k ą d  p a r o s t a t e k  
„ P e r s i a 11 o d w ie z i e  t a k o w y  do  K a n a d y .

A iit t t r ja

Wiedeń, 16 Grudnia. D z ienn ik i  w ied eń sk ie  j e -  
d n o z g o d n i e  d o n o s z ą ,  że  p r o j e k t a  f i n a n s o w e  p r z e ­
s ł a n e  z o s t a n ą  j u t r o  r a d z ie  p a ń s t w a ,  k t ó r a  po  m i a ­
n o w a n iu  k o m is j i  ( i n a s o w e j ,  b ęd z ie  m ia ł a  fe r je ,  p o ­
d ł u g  j e d n y c h  do  1 0 - g o  S t y c z n ia ,  p o d łu g  innych  
z a ś  do  3 - g o  L u te g o .  P o m i m o  to nie u s t a j e  p o ­
g ł o s k a ,  j a k o b y  g a b in e t  do  o s t a tn i e j  chw i l i  n ie p o ­
w z i ą ł  by ł  s t a n o w c z e g o  z a m i a r u  p r z e s ł a n i a  b u d ż e ­
tu  i p r o j e k tó w  f i n a n s o w y c h  ra d z ie  p a ń s t w a ,  co 
m n i e j s z o ś ć  p r z y p i s u j e  s w e m u  ta k to w i  p a r l a m e n ­
t a rn e m u .  O m o ty w a c h ,  j a k i e  m iu i s t e r j u m  w y ł u s z -  
c z y  p r z y  p r z e s ł a n iu  s w y c h  p r o j e k t ó w ,  Gazeta 
A ns Lr ja rk a  m ów i m ię d z y  innem i,  ż e  p r z y t o c z o n ą  
b ęd z ie  ta o k o l i c z n o ś ć ,  iż tak  w y b r y  do  s e j m ó w ,  
j a k  i w y b o ry  z ło n a  s a m y c h ż e  s e j m ó w  do  ra d y  
p a ń s t w a ,  d o k o n a n e  b y ły  w  p r z e k o n a n i u ,  ż e  r a d a  
t a k o w a  b ęd z ie  k o m p le t n ą  i że  b ęd z ie  m ia ła  g łó -  
w n e m  z a d a n i e m  r o z t r z ą ś n i ę c i e  k w e s t j i  f i n a n s o ­
w e j .  R z ą d  z w o ł a ł  b y ł  w s z y s t k i e  s e j m y  i ż ą d a ł  od 
nich  p o s ł a n i a  d o  r a d y  p a ń s t w a  r e p r e z e n t a n t ó w .

W  j e d n e in  ty lk o  \V .  K s i ę z t w i e  Ś i e d i n i o g r o d z -  
k iem  nie z g r o m a d z i ł  s i ę  d o tąd  s e j m ,  do  z w o ł a n i a  
k tó r e g o  s t a ł y  n a  z a w a d z i e  p r z e s z k o d y ,  k tó r e  g a ­
b ine t  p r z y t a c z a .  P o d łu g  p a r a g r a f ó w  10  i P u s t a ­
w y  z a s a d n i c z e j ,  n ie z b ę d n e  ś r o d k i  f i n a n s o w e  m o g ą  
b y ć  p r z e d s i ę w z ię t e  d r o g ą  a d m i n i s t r a c y j n ą ;  le cz  
J .  C. M o ść  ż y c z y ł  s o b ie  m ie ć  n a  w z g lę d z ie  u c z u ­
cia  n a r o d o w e ,  co  j e ż e l i  nie z u p e łn ie ,  to  p r z y n a j ­
m n ie j  ile s ię  da,  d o k o n a n e m  z o s t a n i e  n a  d r o d z e  
k o n s t y t u c y j n e j .  C e s a r z  p r z e t o - z r z e k ł  s i ę ,  n a  t e ­
r a z  w y j ą t k o w o ,  s ł u ż ą c e j  j e g o  r z ą d o w i  p r e r o g a t y ­
w y  i p o lec i ł  m in i s t r o w i  s k a r b u  p r z e s ł a ć  p r o j e k t a  
f i n a n s o w e  ra d z ie  p a ń s t w a ,  k t ó r a  t a k o w e  r o z t r z ą -  
śn ie  i s w e  z d a n i e  w y r z e k n ie ;  co  do  c a ł e g o  p r z e ­
b iegu  tej  k w e s t j i ,  r z ą d  o ś w i a d c z a ,  iż o d p o w ie ­
d z i a l n y m  j e s t  z a ń  p r zed  k o m p le tn ą  r a d ą  p a ń s t w a ,  
k t ó r e j ,  j a k  s k o r o  s ię  o n a  z b i e r z e ,  p o d d a n e  b ę d ą  
n in i e j s z e  p lan y  f in a n s o w e  do  u z n a n i a  i z a t w i e r ­
dzen ia .  C o  do  W ę g i e r ,  ś rodk i  f ian so  w e z o s t a n ą  t a m  
p r z e p r o w a d z o n e  n a  d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  na 
m ocy p r e r o g a t y w y  s ł u ż ą c e j  k o ro n ie  w  m y ś l  p a r a ­
g r a f u  1 3  u s t a w y  z a s a d n i c z e j ;  l e c z  co do  w s z y s t ­
kich in n y c h  k r a j ó w  m o n a r c h j i  a u s t r j a c k i e j ,  u w z g l ę ­
d n io n ą  z o s t a n i e  u c h w a ł a  w tym  w z g l ę d z ie  ra d y  
p a ń s t w a .

Francja.

P aryi, 13 Grudnia. M ylnie u t r z y m y w a n o  z a ­
p e w n ia j ą c ,  ż e  w w y ż s z y c h  s f e r a c h  z a j m u j ą  s ię  
ro z b r o j e n i e m ;  o w s z e m ,  p o d o b n o  w y d a n e  z o s t a ły  
po lec en ia ,  aby  p o b ó r  z o s t a ł  o d b y t y  w e d ł u g  z w y ­
c z a jn y c h  p r z e p i s ó w ,  t a k  a b y  w o j s k o  l ą d o w e  i m a ­
r y n a r k a ,  w K w ie tn iu  by ły  z u p e ł n ie  u k o m p le to w a n e .  
W a r s e n a ł a c h  p a n u j e  n a d z w y c z a j n a  c z y n n o ś ć ;  
c ią g le  j e s z c z e  m ó w i ą  o u t w o r z e n i u  w B o u r g e s  n i e ­
j a k o  g ł ó w n e g o  p u n k t u  ś r o d k o w e g o ,  g ł ó w n e j  k w a ­
te ry  a r ty l e r j i ,  j a k o  m ie j s c u  b ę d ą c e m  b l isk o  d z i a -  
ło le jn i  w F o u r c h a m b a u l t ,  C o s n e  i C h a r i t e ;  p o d o ­
bno  n a w e t  C e s a r z  m a  o d w ie d z ić  ten  z a k ł a d  w  c ią ­
g u  b ie ż ą c e j  z im y .

S k u tk ie m  t a k ie g o  u s p o s o b i e n i a  w w y ż s z y c h  s f e ­
ra ch ,  o s z c z ę d n o ś c i  na  b u d ż e c i e  a r m j i  b ę d ą  b a i d z o  
m a ł o z n a c z n e  i d la  t e g o  p .  F o u ld  po lec ił  d w ó m  k o ­
m i s a r z o m  z b a d a ć  p i o j e k t a  p o d w y ż s z e n i a  p o d a t k u  
ud so li  i od c u k ru .  P o w i a d a j ą  ż e  n i e p o r o z u m ie n ie  
p o m i ę d z y  p .  F o u ld e m  a  p .  M ag n e ,  p o w s t a ł e  s k u ­
tk iem  s u r o w e j  k r y t y k i  s y s t e m a t u  t eg o  o s ta tn i e g o  
p r z e z  o b e c n e g o  m in i s t r a  s k a r b u ,  z o s t a ł o  z a ł a ­
tw io n e .

M o w a  k s ię c ia  N a p o le o n a  w c z a s i e  kró tk ic l i  o b e ­
c n y c h  p o s i e d z e ń  s e n a t u ,  nie w y s t ę p u j ą c  w p r o s t  
p r z e c i w  p r o g r a m o w i  p. F o u l d a ,  d o ty c z e ć  b ę d z ie  
k w es t j i  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o ,  k tó r y  r o z t r z ą ś n i e  
ba rd zo  d o k ła d n ie .  Z  c i e k a w o ś c i ą  o c z e k u j ą  tej  m o ­
w y ,  p r a g n ą c  p o z n a ć  w j a k i  s p o s ó b  k s i ą ż ę  d o w i e ­
d z i e  p r a k t y c z n o ś t i  t e g o  s y s t e m a t u ,  k t ó r y  p r z e z  
w ie lu  e k o n o m is tó w  f r a n c u z k i e h ,  j a k k o lw i e k  u z n a ­
w a n y  w z a s a d z i e ,  u w a ż a n y  j e s t  z a  w o g ó le  n i e d o ­
g o d n y ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  n i e z g o d n y  z  o b y c z a j a ­
mi s p o ł e c z e ń s t w a  f r a n c u z k ie g o .

W  n ie k tó ry c h  s t e r a c h  z a p e w n i a j ą ,  że  c ia ło  p r a ­
w o d a w c z e  b ę d z ie  r o z w ią z a u e  z a r a z  po z a m k n i ę ­
ciu p o s i e d z e ń ,  i że  d la  d e p u t o w a n y c h  b ę d z ie  w y ­
z n a c z o n a  s t a ł a  p e n s j a  po  1 2 ,0 0 0  fr. r o c z n i e .

W  s p o r z e  a n g l o - a m e r y k a ń s k i m ,  g d y b y  p r z y s z ł o  
do  z a ł a t w ie n i a  n a  d r o d z e  u k ła d ó w ,  p o ś r e d n i c t w o  
F r a n c j i ,  z d a j e  s ię  nie b y ło b y  p rz y j ę t e rn .  A r tyku ł  
Tim esu  n ie ja k o  p o tw i e r d z a  to  m n ie m a n ie  i d l a t e g o ,  
F r a n c j a  n a w e t  nie b ęd z ie  g o  m o g ł a  o f ia row ać .  P o ­
m im o  to j e d n a k ,  z u p e ł n a  z g o d a  p a n u j e  m ię d zy  o b y ­
d w o m a  m o c a r s t w a m i  i p .  Thouvenel p r z e s ł a ł  s w o ­
j e  z d a n i e - d o  a n g ie ls k ie g o  m in i s t e r s t w a  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h ,  z d a n ie  s t a n o w c z o  u z n a j ą c e  p o g w a ł ­
cen ie  p r a w a  n a r o d ó w  p r z e z  k o m e n d a n ta  s t a t k i ę  
San Jacinto. P o w i a d a j ą  n a w e t ,  że  r z ą d  a n g ie l s k i

z a ż ą d a ł  p o d o b n e g o  w y r z e c z e n i a  z d a n i a  w  tej s a ­
mej s p r a w i e ,  od innych  m o c a r s t w ,  k tó r e  p o d p i s a ły  
t r a k t a t  p a r y z k i  i od w s z y s t k i c h  o t r z y m a ł  p r z y ­
c h y ln ą  dla s ieb ie  o d p o w ie d ź

Paryż, 14 Grudnia. J a k  d o n o s i  b u le ty n  Moni­
tora, z ło ż e n ie  s e n a t o w i  r a p o r t u  p. T r o p l o n g a  o p r o ­
j e k c i e  u c h w a ły ,  z  p o w o d u  j e g o  s ł a b o ś c i ,  z o s t a ł o  
o d r o c z o n e  do l 7 g o ,  a  p o n ie w a ż  p o t r z e b n y  j e s t  k o ­
n ieczn ie  p ew ien  c z a s  n a  w y d r u k o w a n i e  i z b a d a n i e  
teg o  r a p o r t u ,  r o z p r a w y  w  t y m  p r z e d m io c ie  bę d ą  
m o g ły  b y ć  r o z p o c z ę t e  d o p ie ro  2 0  go  b. m.

K w e s t j a  r o z b r o j e n i a  od d w ó c h  ty g o d n i  t a k  ż y ­
w o r o z t r z ą s a n a ,  nakon iec  s t a n o w c z o  z o s t a ł a  r o z ­
s t r z y g n i ę t ą .  Z a p e w n i a j ą ,  ż e  6 0 . 0 0 0  ludz i  o t r z y ­
m a n e  n i e o g r a n ic z o n e  u r lo p y .  S k u tk ie m  t e g o  na  
bu d żec ie  m i n i s t e r s t w a  w o jn y  b ęd z ie  m o ż n a  z a p ro -  

I dz ić  3 0  m i l j o n ó w  o s z c z ę d n o ś c i .
Pays  d z i s i e j s z y  p o d a j e  d w ie  c ie k a w e  w i a d o m o ­

ści. N a p r z ó d  ż e  p o m i ę d z y  p r o j e k t a m i  re fo rm  f in a n ­
s o w y c h  p .  F o u ld a ,  m a  s ię  z n a j d o w a ć  p r o j e k t  do 
p r a w a  u z u p e ł n i a j ą c e g o  s w o b o d ę  h a n d l o w ą ,  k tó re j  
po c z ą tk i  z o s t a ł y  w p r o w a d z o n e  do  I ran  j i  w  roku  
b i e ż ą c y m ;  z  t y m  p r o j e k t e m  m a  b y ć  w  z w i ą z k u  
z n ie s ie n ie  u s t a n o w i o n e g o  w  1 8 0 7  r .  p r o c e n tu  p r a ­
w n e g o ,  p r z e j r z e n i e  p r a w  o s p ó ł k a c h  n a  a k c ja c h  
i r e o r g a n i z a c j a  n a  n o w y c h  p o d s t a w a c h  t a rg u  f inan­
s o w e g o .  D z ienn ik  ten  j e d n a k ż e  d o d a j e ,  że  s ą  to ty l ­
k o  p o g ło s k i .  D r u g ą  ró w n ie  w a ż n ą  s z c z e g ó l n i e j  d la  
d z i e n n ik a r s tw a ,  p o d a je  on  w i a d o m o ś ć ,  j a k o b y  m i­
n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  w y d a ł  o k ó ln ik  u z u p e ł n i a j ą ­
cy i o b j a ś n i a j ą c y  p r a w o  o p o d p i s y w a n iu  a r ty k u ł ó w  
w d z i e n n ik a c h ,  a  m ia now ic ie  k o re s p o n d e n c i j  z a ­
g r a n i c z n y c h .  Z  p o w o d u  nie j a s n o ś c i  t ę g o  p r a w a ,  
w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  b a r d z o  w iele  d z ie n n ik ó w  m i a ­
ło u c ią ż l iw e  p r o e e s a ,  w k t ó r y c h  w y ro k i  r z e c z y w i ­
śc ie  nie m ia ły  p o d s t a w y  p r a w n e j .

D e p u to w a n i  z a c z y n a j ą  s ię  z j e ż d ż a ć  do P a r y ż a  
i p r a w ie  c o d z i e ń  z g r o m a d z a j ą  s ię  n a  p r y w a t n e  z e ­
b r a n i a ,  d z ie lą c  s ię  n a  k ó łk a  s t o s o w n i e  do odcieni  
o p in i j ;  o ile d o tą d  s ię  p o k a z u j e  l i c z b a  b e z w z g l ę ­
d n y c h  o b ro ń c ó w  ś w i e c k ie j  w ł a d z y  p a p i e ż a  z n a ­
czn ie  s ię  z m n i e j s z y ł a .

W s z y s t k i e  p o g ło s k i  o z m i a n a c h  w g a b in e c ie  
powoli  u c i c h ł y ;  s t a t u s  q u o  p r z y n a jm n i e j  n a  j a k i ś  
c z a s  z o s t a j e  u t r z y m a n e .  P o n ie w a ż  p. T h o u v e ­
ne l  p r a g n ą ł  p o d o b n o  u s u n ą ć  s ię  z  g a b in e tu ,  p r z y ­
p u s z c z a n o ,  ż e  o t r z y m a  m ie j s c e  a m b a s a d o r a  w L o n ­
d y n ie ,  p. W a l e w s k i  o b e jm ie  n a p o w ró t  w y d z ia ł  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  a  m ie j s c e  p. W a l e w s k i e g o  
z a jm ie  p .  M o rn y .  Ale j a k  z  j e d n e j  s t r o n y  p. H o r ­
ny  nie ż y c z y  so b ie  p o rz u c ić  p r e z y d e n t u r y  w  ciele 
p r a w o d a w c z e m ,  t a k  z  d ru g ie j  s t r o n y  G e s a r z  w  ż a ­
d e n  s p o s ó b  nie c h c e  p o z w o l i ć  p.  T h o u v e n e lo w i  
u s u n ą ć  s ię  z  g a b in e tu ,  z a t e tn  p r z y n a j m n i e j  d o - p e ­
w n eg o  c z a s u  ż a d n e  z m i a n y  nie z a j d ą  w s k ł a d z i e  
ra d y  m in i s t r ó w .

lllorliy

Turyn, 12 Grudnia. G ł ó w n y m  i n t e r e s e m  r o z ­
p r a w  p a r l a m e n t a r n y c h  by ły :  M ow a  p.  R a t a z z e g o  
i o d p o w ie d ź  g a b in e tu .  N a le ż a ło  n a  tern p o p r z e s t a ć ,  
ale  c z ło n k o w ie  le w e g o  s t r o n n i c t w a  bez  u s t a n k u  
p r z e r y w a l i  r o z p r a w y ,  w s z y s c y  chc ie li  m ów ić ,  a  m ó ­
wili g w a ł to w n ie ,  z k ą d  p o w s t a ł y  l iczne  s k a n d a le ,  
k tó re  w ięce j  d o b re g o  j a k  z ł e g o  z r o b i ły  g a b in e to w i ,  
bo  w p ł y n ę ł y  n a  z m n i e j s z e n i e  l ic z b y  g ł o s u j ą c y c h  
z a  p r z y j ę c i e m  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  cok o lw iek  n i e ­
p r z y c h y l n e g o  g a b in e to w i .  T a k ie  p o s t ę p o w a n ie  
s t r o n n i c t w a  le w e g o  r ó w n ie ż  było nie k o r z y s t n e  
d la  p. R a t a z z e g o ,  Im j a k k o l w i e k  w s z y s c y  u z n a j ą  
j e g o  p r z y m i o ty  i zd o ln o śc i ,  s t o s u n k i  j e g o  z  n ie k tó -  
rem i c z ło n k a m i  lew ego  s t r o n n i c t w a  o d j ę t y  m u  w z ię -  
t o ś ć  u s t r o n n i c t w a  m in i s te r j a ln e g o .  N a j w a ż n i e j s z ą  
r z e c z ą  w o s ta tn i c h  c z a s a c h  b y ło  p r z e d s ta w ie n ie ,  na  
p o s i e d z e n iu  d e p e s z y  te le g ra f ic zne j ,  z a w i e r a j ą c e j  z łe  
a  m y ln e  w ia d o m o ś c i  z  N eap o lu ,  k tó r y m  s t a n o w c z o  
z a p r z e c z y ł  p. R ica so l i .  O b ec n ie ,  t r u d n o  j e s t  r z e ­
c z y w iś c i e  w iedz ieć  j a k i  o b r ó t  Avezmą rz e c z y ,  m ia ­
n o w ic ie  j a k i  w p ł y w  w y w r z e  p r z y j ę t y  p o r z ą d e k  
d z i e n n y  na  z m i a n y  w  s k ł a d z i e  g a b in e tu .  C z y  z o ­
s t a n ie  tak  j a k  j e s t  d z i s i a j ,  c z y  t eż  p. R ica so l i  od 
s tą p i  k tó r y  w y d z ia ł  j e d n e m u  z  o b e c n y c h  m in i s t r ó w ,  
lub n o w e m u  j a k i e m u  c z ł o n k o w i ,  c z y  w r e s z c i e  b a r ­
dziej  s t a n o w c z e  z a j d ą  Ziniftny? T r u d n o  to  j e s t  
p r z e w  idz ieć .  O p in ja  p u b i i c z n a  tak  d z i ś  j a k  i p r z e d  
r o z p o c z ę c i e m  r o z p r a w ,  p r a g n ie ,  a b y  g a b in e t  z o ­
s t a ł  u z u p e ł n i o n y  i w z m o c n io n y ,  d a j ą c  p r z e z  to 
d o  z r o z u m i e n i a ,  ż e  j e d e n  z  z n a k o m i ty c h  neapo l i -  
t a ń c z y k ó w  p o w in ien  w z i ą ś ć  w n im  u d z i a ł .  S z c z e -

c h o le r y ,  do  G enu i,  z a w s z e  w r e s z c i e  b y ł  t a m ,  gdz ie  
k l ę s k i  w o je n n e  p o d d a n y c h  j e g o  t r a p i ły .

W IADOMOŚCI  T f i LE OR AF IC Z Nf i

Peszt, 16 Grudnia.. B u r m i s t r z  p e s z t e ń s k i  po ­
da ł  p r o ś b ę  do  n a m ie s tn i c tw a  o w s t r z y m a n i e  ś c i ą ­
g a n ia  p o d a t k ó w  n a  r o k  1 8 6 2  p r z e z  e g z e k u c ję  
w o j s k o w ą ,  i o ś w ia d c z y ł ,  że m a g i s t r a t  p o b ó r  z w y ­
czajnym t r y b e m  u s k u t e c z n i .  P r o ś b a  ta ,  z o s t a ł a  j  

u w z g lę d n i o n a  p r z e z  g a b in e t  w ied eń s k i
Paryż, 16 Grudnia. D z i s i e j s z y  Monitor do  - j 

nosi ,  ż e  p r o c e n ta  od o b l ig ó w  s k a r b o w y c h ,  z n iż o n e  , 
z o s t a ł y  n a  3  ‘/ a , 4  i 4 %  od s ta .

Z  T u r y n u  n a d e s z ł a  w i a d o m o ś ć  z  d n ia  w c z o r a j ­
s z e g o ,  ż e  b a n d a  C h i a v o n e ’go  u p a d ł s z y  na d u c h u ,  
w y n ę d z n i a ł a ,  z m n i e j s z y ł a  s ię  do  2 0 0  lu d z i .

Nowy-Jork, 4 Grudnia. K o n g r e s  S t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h  u c h w a l i ł  p o d z i ę k o w a n ie  k ap i t an o w i  
W i lk e s .  D z ien n ik i  n ie d o n o s z ą  nic w a ż n e g o  co 
do s p r a w y  s t a t k u  Trent, an i  o s t o s u n k a c h  A ng l j i  
z  A m e ry k ą .  K r ą ż y  p o g ł o s k a ,  że  w  k i lku  m ie j ­
s c a c h  w y b r z e ż a  p o łu d n io w e g o  s p a l o n o  w s z y s t k ą  
b a w e łn ę .  R z ą d  p a ń s t w  s k o n f e d e r o w a u y c h  nie 
p r z e n i ó s ł  s ię  z  R ich m o n d  , j a k  to  p o p rz e d n io  
d o n o s z o n o .  W i e l k a  w y p r a w a  z w i ą z k o w a , 'w k r ó t ­
ce  s ię  u d a  r z e k ą  M is s i s s ip i ,  i p o w ie z ie  kam ien ie ,  
k tó r e  za to p i  p r z y  w e j ś c iu  do  p o r tó w  C h a r l e s t o w n  
i S a v a n a h ,  a b y  b lo k a d ę  u c z y n i ć  r z e c z y w is t ą .

D z ie n n ik  New- York Tribune, p o c h w a l a  p r e z y ­
d e n ta  L in c o ln ,  z a  u m i a r k o w a n i e  j e g o  o d e z w y  do 
k o n g r e s u .

Londyn, 15 Grudnia. W e d ł u g  w ia d o m o ś c i  
z N e w - J o r k u  z 3  g o  b. in . ,  d e p a r t a m e n t  m a r y n a rk i  
o tw a rc ie  p o c h w a l a  a r e s z t o w a n i e  M a s o n a  i S l ide l la ,  
u w a ż a j ą c  z a  c z y n  n a j w y ż s z e g o  u m i a r k o w a n i a  
p u s z c z e n i e  w olno  s t a t k u  Lent, k tóry  j e d n a k ż e  
nie m a  by ć  c z y n e m  p r z y s z ł o ś ć  p r z e s ą d z a j ą c y m  
i m a j ą c y m  s ł u ż y ć  za  w z ó r  w p o d o b n y c h  w y p a d -  
k a c h ,

Waszyngton, 4 Grudnia. T r e ś ć  p o s e l s t w a  
p r e z y d e n t a  do k o n g r e s u :  Ź l i  o b y w a te le  o f ia ru j ą ­
cy  z a g u b ę  s w e g o  k r a j u  w  z a m i a n  za  p o m o c  z a ­
g r a n i c z n ą ,  nie o t r z y m a l i  s p o d z i e w a n e j  z a c h ę t y .  
G d y b y  n a r o d y  c u d z o z i e m s k ie  p o w o d o w a ł y  s ię  
w y ż s z e m i  w z g lę d a m i  nad  p r z y w r ó c e n i e  h a n d lu  
i u ł a tw ie n ie  z a k u p u  b a w e łn y ,  o s i ą g n ę ł y b y  s w ó j  
cel d a lek o  p r ę d z e j ,  p o m a g a j ą c  do  p r z y t ł u m i e n i a  
ro k o s z u ,  j a k  p o d n ie c a j ą c  t a k o w y .  N a ro d y  c u d z o ­
z i e m s k ie  w i e d z ą  o te in ,  ż e  n a r ó d  s i lny,  t r w a l s z y  
z a p e w n i a  pokój  i r o z l e g l e j s z y  h a n d e l  j a k  n a r ó d  
p o d z ie lo n y  n a  n i e p r z y j a z n e  s t r o n n i c t w a .  P r e z y ­
den t  L in co ln  o ś w ia d c z a ,  iż nie c h c e  s ię  w d a w a ć  
w  r o z p r a w y  z p a ń s t w a m i  z a g ra n ic z n e m i ,  g d y ż  
j a k i e k o lw ie k  m o g ą  b y ć  ich ż y c z e n i a ,  a lb o  u s p o s o ­
b ien ia ,  nie od  nich c a ł o ś ć  i t r w a ł o ś ć  r z ą d u ,  ale  
od p a t r j o t y c z n y c h  u c z u ć  a m e r y k a ń s k i e g o  ludu

gó ln ie j  ż ą d a j ą  n o w e g o  m in is t r a -  s p r a w  w e w n ę t r z  
ny ch  i o ś w ie c e n ia ;  N e a p o l i t a ń c z y c y  z a s  chc ie l iby  
w id z ieć  j e d n e g o  z  w s p ó łz io m k ó w  s w o ic h  n a  cze le  
m i n i s t e r s t w a  sp ra w ie d l iw o ś c i  i ł a s k i .  P .  R ica so l i  
p o d c z a s  t r w a n i a  in te rp e la c j i  n i e z a p r z e c z e n ie  z y ­
sk a ł  w iele p r z y c h y l n y c h ,  k t ó r z y  mieli s p o s o b n o ś ć  
o c e m ć  s z c z e r y  j e g o  c h a r a k te r  i p r a w o ś ć .  On więc 
j e d e n  m o ż e  K ró lo w i  d a ć  z b a w i e n n ą  r a d ę  co  do 
p o s t ę p o w a n ia  i s k ł a d u  g a b in e tu ,  k t ó r y b y  g o d n ie  
o d p o w ie d z ia ł  p o t r z e b o m  k r a j u .

Turyn, 13 Grudniu. G ab in e t  z y s k a ł  so b ie  w i ę ­
k s z o ś ć ,  j e d y n i e ,  p o w ie d z ie ć  m o ż n a ,  z  p o w o d u  nie­
p o r o z u m i e ń ,  k tó r e  s i ę  m ię d zy  s t r o n n i c t w a m i  w k ra  
d ły .  Z n a c z n a  l i c z b a  c z ł o n k ó w , '  m a j ą c a  na  cze le  
p.  R a t t a z z e g o ,  n ie  c h c i a ł a  b o w ie m  w o t o w a ć  z g o ­
dn ie  z  l ew em  s t r o n n i c t w e m ,  z  o b a w y  a b y  j e j  nie 
p o s ą d z o n o  o w s p ó ł u d z i a ł  z  pp .  N ic o te ra ,  Saft i  
i A v e z z a n o ;  n ie  c h c ia ła  r ó w n ie ż  p r z y ł ą c z y ć  s ię  do  
s t r o n n i c t w a  u l t r a  - m in i s te r j a ln e g o ,  k tó r e  w sz e lk ic h  
d o k ła d a ł o  s t a r a ń  a b y  p o r z ą d e k  d z i e n n y  p .  B u e n -  
c o m p a g n i ,  n a d z w y c z a j  p r z y c h y ln y  d la  g a b in e tu ,  
z o s t a ł  p r z y j ę t y .  W t e d y  d o p ie ro  p o m y ś l a n o  o u ł o ­
ż en iu  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o ,  k tó r y b y  o g ó ln y m  ż y ­
c z e n io m  z a d o ś ć  u c z y n i ł ,  i p o w i e r z o n o  p r z e d s t a ­
w ienie  go Iz b ie  p. C on fer t i .  N a t y c h m i a s t  w i ę k s z o ś ć ,  
w y c o f a w s z y  p r z e d s t a w io n y ,  w j e j  im ien iu ,  p r z e z
p. B u e n c o in p a g n ie g o  p o r z ą d e k  d z i e n n y ,  p r z y j ę ł a  d z i e n n e g o .

K o r e s p o n d e n c j e  z  g a b in e ta m i  z a g ra n ic z n e m i ,  
p r z e d s t a w io n e  k o n g r e s o w i ,  d o w io d ą ,  ż e  r z ąd  d a je  
d o w ó d  ro z t ro p n o ś c i  i p o j e d n a w c z e g o  d u c h a  w s t o ­
s u n k a c h  z a g r a n ic z n y c h ,  u n ik a j ą c  p o w o d ó w  r o z ­
d r a ż n i e n ia ,  lecz  b r o n ią c  e n e rg i c z n ie  g o d n o ś c i  k r a ­
j u .  S k o ro  j e d n a k  z d a j e  s i ę ,  ż e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
z a g r a n i c z n e  m a j ą  s i ę  p r z y ł ą c z y ć  do  t ru d n o ś c i  
w e w n ę t r z n y c h ,  p r e z y d e n t  us iln ie  w z y w a  k o n g r e s ,  
ażeby p r z y j ą ł  j a k  n a j r o z l e g l e j s z e  ś r o d k i  ce lem  
obrony brzegów; w a ż n ą t i y  również było rzeczą 
d la  b e z p i e c z e ń s t w a  n a r o d o w e g o ,  w z n i e ś ć  fo r ty f i ­
k a c je  i u le p s z y ć  p o r t y  w p e w n y c h  p u n k ta c h .

P r e z y d e n t  ż ą d a  k r e d y tu  na  z a s p o k o j e n i e  s ł u s z ­
ny c h  p r e t e n s i j  w łaśc ic ie l i  s t a t k u  a n g ie l s k ie g o  
Perthshire, z a t r z y m a n e g o  sk u tk ie m  n i e p o r o z u ­
m ienia .  U s i ł o w a n i a  r z ą d u  ce lem  p r z e s z k o d z e n i a  
h a n d lo w i  n iew o ln ik am i ,  u w ie ń c z o n e n e  s ą  n a  t e r a z  
w i ę k s z e m  n iż  p o p rz e d n io  p o w o d zen iem .  P r a w o
0 k o n f i sk a c ie  z o s t a n i e  z n i e s io n e ,  r e k l a m a c j e  p e ­
w n y c h  o s ó b  w p r z e d m io c ie  n ie w o ln ik ó w ,  nie b ę d ą  
u w z g lę d n io n e ,  a  l i c z b a  n i e w o ln ik ó w ,  k tó r z y  w ten 
s p o s ó b  z o s t a n ą  u w o ln ie n i ,  z a l e ż y  od t ro s k l iw o ś c i  
r z ą d u  z w i ą z k o w e g o ,  m a j ą c e g o  z a  o b o w ią z e k  o p ie ­
k o w a n i a  s i ę  n im i i n i e d o p u s z c z e n ia ,  a ż e b y  inne 
s t a n y  p r z y j ę ł y  p o d o b n e ż  p r a w a ,  m o g ą c e  o d d a ć  
w ich r o z p o r z ą d z e n i e  ludz i  tej k l a s y .

P r e z y d e n t  z a l e c a  k o n g r e s o w i  s t a r a n i e  u to, a ż e ­
by n iew o ln ic tw o  w  tak ich  s t a n a c h  z n i e s io n e m  z o ­
s t a ło  na  z a s a d z i e  o s z a c o w a n i a ,  i w ten s p o s ó b ,  
iżby  n iew o ln icy ,  j a k  s k o r o  p r z e j d ą  pod op iekę  
r z ą d u  z w i ą z k o w e g o ,  u z n a n i  byli  z a  ludz i  w o l ­
n y ch .  Dalej  p r e z y d e n t  ro z w o d z i  s i ę  n ad  p lanem  
k o lon iza c j i  n i e w o ln ik ó w ,  k tó r y  w k o ń c u  u z n a j e  
s t o s o w n y m .  M a ry la n d ,  K e n tu c k y  i M is u r i ,  k tó r e  
nie c h c ia ły  d a ć  p o p r z e d n i o  w o j s k a ,  s t o j ą  o b ecn ie  
z 4 0 , 0 0 0  ludz i  po s t r u n i e  U nji .

O  s p r a w i e  Trentu p o s ł a n n i c t w o  p r e z y d e n t a  
w c a le  nie w s p o m in a .

Raguza, 16 Grudnia. P o d ł u g  k o r e s p o n d e n c j i  
z  T r e b i n j i ,  z a s z ł o  t a m  z a w i e s z e n i e  w  d z i a ł a n i a c h  
w o je n n y c h .  W o j s k a  z  P iv a  z o s t a ł y  p o d z ie lo n e
1 p o s ł a n e  do  G a c k a ,  L iub in j i ,  S to la c  i M o s ta ru .  
M a c h m u d - p a s z a  i F a r in -b e j  w y je c h a l i  do M o s ta ­
r u .  W o j s k a  n i e r e g u la r n e  z o s t a ły  r o z p u s z c z o n e .

Paryż, 16 G r u d n ia .  Monitor p o d a j e  w i a d o ­
m o ś ć  z K o n s t a n t y n o p o l a  z  1 3 - g o  b. m . . .  w e d ł u g  
k tó r e j  p a n ic z n y  s t r a c h  p a n u j ą c y  na  g i e łd z ie  u s p o ­
koił s ię  w z n a c z n e j  c z ę ś c i .

Turyn, 14 Grudnia. S p r a w o z d a n i e  k o m i ­
s j i ,  w y z n a c z o n e j  do  s p r a w d z e n i a  z a r z u t ó w  r o ­
b io n y c h  r z ą d o w i  o p o g w a łc e n i e  t a je m n ic y  l i s tó w ,  
z o s t a ł o  izb ie  o d c z y t a n e m  i b r z m i  j a k  n a s t ę p u j e :  
k o m i s j a  m a  d o w o d y ,  , że  j e ż e l i  n ie k tó r z y  a j e n c i  
p o c z to w i  w y d a l i  w ł a d z o m  l is ty  z a  p o l i ty c z n e  pi z e z  
n ich  u w a ż a n e ,  s t a ło  s i ę  to b e z  w ia d o m o ś c i  n a c z e l ­
n ików  g a b in e tu .  I z b a  p r z e s z ł a  do p o r z ą d k u

k e s ’ow i ,  j e s t  o b r a z ą  d la  A ng l j i .  R z e c z y  z a  d a le ­
ko j u ż  z a s z ł y ,  a b y  j e  m o ż n a  n a  d r o g ę  u k ł a d ó w  
s p r o w a d z i ć .  P a p ie r y  u k o n s o l id o w a n e  s t a ł y  n a  g ie ł ­
dz ie  8 9 5/ 8 — 8 9 % .  W i a d o m o ś c i  g ie łd o w e  ró w n ie ż  
p r z e p o w i a d a j ą  w o jn ę .

Turyn, 16 tlrudnia. D ziennik '  Opinione w y ­
s t ę p u j e  p r z e c iw k o  p ro p o z y c j i  d e p u t o w a n y c h  o p o ­
z y c j i ,  w y s ł a n i a  G a r ib a ld e g o  do  N e a p o lu ,  u w a ż a ­
j ą c  to z a  ś r o d e k  nie d o ść  s k u t e c z n y  do  z a ł a t w i e ­
nia w e w n ę t r z n y c h  t ru d n o ś c i  a  n a r a ż a j ą c y  p r z y m i e ­
r z e  z  F r a n c j ą .

P a ry ż , 16 Grudnia. C z y t a m y  w Patrie'. 
W  L o n d y n ie  p o w z ię to  b a r d z o  w ie lk ie j  w a g i  p o s t a -  
no w ien ien ie .  R z ą d  a n g ie l s k i  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e ­
nie,  że  c e lem  z a p e łn ie n i a  m ie j s c  j a k i e b y  m o g ł y  w a ­
k o w a ć  w s ł u ż b i e  m o r s k i e j ,  p ię c iu s e t  k a p i t a n ó w  
s t a t k ó w  h a n d lo w y c h  b ęd z ie  p r z y j ę t y c h  do m a r y ­
n a r k i  k r ó l e w s k i e j ;  k ap i tan o w ie ,  k t ó r z y  p r z e z  d z i e ­
s ięć  lat o d b y w a l i  p o d ro ż ę  po z a  F u r o p ą ,  w s t o p ­
n iu .  p o r u c z n i k ó w ,  i inni w  s to p n iu  p o d p o r u c z n i ­
ków1. B ę d ą  oni  z a k o n t r a k t o w a n i  n a d w a l a t a ,  z  w y ­
n a g ro d z e n ie m  w o je n n e in  i p e n s j ą  j a k  w c z a s i e  
k a m p a n j i .  Ś r o d e k  ten  p r z e d s i ę w z ię ty m  z o s t a ł  s k u ­
tk iem  s p r a w o z d a n i a  p r z e d ł o ż o n e g o  a d m i r a l i c j i ,  
w k t ó r e m  w y r a ż o n e  j e s t  z d a n ie ,  że A n g l j a  p o w in n a  
s ię  p r z y g o to w a ć  do  w o j n y  m o r s k i e j .

Paryi, 16 Grunnia. D zienniki  t u r y ń s k i e  o g ł a ­
s z a j ą  z  N e a p o lu  n a s t ę p u j ą c e  w ia d o m o ś c i .  W ie ­
śn ia c y ,  k tó r z y  uczyn i l i  z a m a c h  na  P o n te - C o r v o ,  
z o s t a l i  r o z p r o s z e n i .  B an d y c i  c h c ą c y  u s k u t e c z n ić  
n a p a ś ć  na  C a n i s t r o  t a k ż e  o d p a rc i  z o s t a l i ;  ci k t ó ­
rz y  z n ich  usz l i  do B a s i l i k a ty ,  z o s t a l i  p r z e z  g w a r -  
d j ę  n a r o d o w ą  w z ię c i  do  niew oli .

Londyn, 11 Grudniu. Z d ro w ie  K ró lo w e j  j e s t  
w d o b r y m  s i a n i e .  D z ienn ik i  c iąg le  w y n u r z a j ą  
bo leść  n ad  z g o n e m  k s ię c ia  A lb e r t a .  S ą  tu o c z e ­
k iw an i  K ró l  B e lg ó w ,  Król h a n o w e r s k i  i k s i ę ż n a  
H o b e n lo h e .  D z ienn ik i  d z i ś  o b j a w i a j ą  te s a in e  co 
i w c z o r a j  z d a n ie  o o d e z w ie  L in co ln a .  Morningi-
jPost ż ą d a ,  a b y  n o ta  w y s ł a n a  do W a s z y n g t o n u ,  
m ia ła  z n a c z e n i e  u l t i m a t u m ;  d z ie n n ik  ten  s ą d z i ,  
że  j e s t  n i e p o d o b ie ń s tw e m  m y ś le ć  o u k ł a d a c h  lub
0 p o ś re d n ic tw ie ;  ż e  a lbo  pp .  M a so n  i S lidell  p r z y ­
bę d ą  ko ło  ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  do  A ng l j i ,  
a lbo  lord  L y o n s  p o w ró c i  do  L o n d y n u .

P a r y ż ,  18  Grudnia. D z i s i e j s z y  Monitor z a ­
w i e r a  d e k re t ,  m o c ą  k t ó r e g o  1 0 3 - c i  p u łk  pifechoty
1 p i e r w s z y  p u łk  ieg j i  c u d z o z i e m s k ie j  m a j ą  być  
ro z w ią z a n e .  W c z o r a j s z a  Patrie  k i lkakro tn ie  p o ­
w t a r z a ,  ż e  n o ta  a n g ie l s k a  do S t a n ó w - Z j e d n o c z o -  
ny ch  m a  b y g  u l t i m a t u m .

Wiedeń, 17 Grudnia. 
d z e n iu  izby  n i ż s z e j ,  p.
0 p r z e d ło ż e n iu  b u d ż e tu ,  
b ine t  do  p r z e d s t a w ie n i a  
obecne j  r a d z i e  p a ń s t w a
1 w s z e lk i c h  d o ty c z ą c y c h  
w y c h .  P o s t a n o w i e n i e  j e j  m a  by ć  na  ten  r a z  o b o ­
w i ą z u j ą c e ,  tak  j a k b y  b y ło  w y d a n e  p r z e z  o g ó ln ą  
ra d ę  p a ń s t w a ,  a g a b in e t  p r z y j m u j e  n a  s i e b ie  c a ł ą  
o d p o w ie d z i a ln o ś ć .

N a  d z i s i e j s z e m  p o s ie -  
S c h m e r l in g  z a w ia d o m i ł  
C e s a r z  u p o w a ż n i ł  ga -  

w y j ą t k o w y m  s p o s o b e m  
b u d ż e t u  na  rok  1 8 6 2 ,  
go  p r o j e k t ó w  f in a n so -

no w y  j e d n o m y ś l n i e .  G ab ine t  z e  s w e j  s t r o n y ,  z a p o ­
m in a j ą c  o tern co p r z e d  k i lką  dn iam i  p o w ie d z ia ł ,  
t. j .  ż e  od  Iz b y  p r z y j m ie  ty lko  w o t u m  z a u f a n i a  lub  
n a g a n y ,  z g o d z i ł  s ię  na  niego .

iNie m o ż n a  b y ło  rz e c z y w iś c ie  lepiej w  ty m  raz ie  
p o s tą p ić .  G ab in e t  z r e s z t ą  n ie  s z c z ę d z i ł  s t a r a ć ,  a b y  
z j e d n a ć  so b ie  w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  w Izb ie  i tym  
s p o s o b e m  m a  t e r a z  z a  s o b ą  w i ę k s z o ś ć ,  k tó r a  n a  
k i lka  dn i  p r z e d  u c h w a le n ie m  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  
s t a n o w c z o  w y s t ą p i ł a  p r z e c iw k o  n i e m u , g ł ó w n i e  
w s k u t e k  z d a r z e n i a  w y w o ł a n e g o  p r z e z  p. Mellana.  
Z j e d n o c z e n ie  to z w i a s t u j e  n iew ą tp l iw ie  w e jś c i e  
p.  R a t t a z z e g o  do  g a b in e tu ;  p. R ica so l i  b o w ie m  k o ­
n iec z n ie  p o t r z e b u je  j e g o  p o p a r c i a  s z c z e g ó l n e j  
w o b e c n y c h  o k o l i c z n o ś c ia c h .  Z d a j e  s ię  w ięc ,  ż e  
d łu g ie  te  o c z e k iw a n ia  o g ó łu  p r z y j d ą  t e r a z  do  s k u ­
tku ,  i to p r ę d z e j  a n i ż e l ib y  s ię  z d a w a ć  m o g ło .

Jeże l i  w y b u c h y  W e z m o j u s z u  dale j  t r w a ć  b ę d ą ,  
k ró l  p r z y ś p i e s z y  z a p e w n e  w y j a z d  s w ó j  do  N e a ­
po lu .  W i k t o r - E m a u u e l  c h c ia łb y  n i e ja k o  po d z ie l ić  
n i e s z c z ę ś c i a  s w e g o  lu d u ,  a  p r z y n a jm n i e j  z n a jd o ­
w a ć  s ię  p o ś r ó d  n iego  w t e n c z a s  w ła ś n i e ,  k iedy go  
k lę sk i  j a k i e  n a w i e d z a j ą .  I t a k  w 1 8 4 8  r .  u d a ł  s ię  
z a r a z  do L o m e l l io y ,  w  1 8 5 4 ,  w c z a s i e  g r a s u j ą c e j

Berlin, 16 Grudnia. P o d łu g  Gazety Krzy­
żowej ,  K ró l  m ia ł  o ś w ia d c z y ć  d u c h o w i e ń s tw u  
w L e tz l in g en ,  że  r e z u l t a t a  t e g o r o c z n y c h  w y b o r ó w ,  
m o c n o  g o  z a s m u c i ł y ,  że  do  B e r l in a  n a  d e p u t o ­
w a n y c h  p o s y ł a j ą  ludzi  s k a z a n y c h  z a  p o l i ty czn e  
p r z e s t ę p s t w a  , k t ó r z y  ty lko  na  m o c y  a m n e s t j i  
o t r z y m a l i  p o z w o le n ie  p o w r o tu  do  k r a ju .

Londyn, 16 Grudnia. Times m ó w ią c  o o d e ­
z w ie  L i n c o l n a , d o n o s i :  W i a d o m o ś c i  z  A m e r y ­
ki b y n a jm n ie j  nie s ą  zadowalniająee. K o n g i e s  
z a w o to w a ł  p o d z i ę k o w a n ie  d la  W i l k e s a ,  co  d o w o ­
dz i ,  że  t r z y m a  s ię  po li tyk i  z a c z e p n e j ,  od  n iego  
b o w iem  z a l e ż y  ro z t r z y g n i ę e i e  s p r a w y ,  z  k tó r e j  
po kó j  lub  w o j n a  w y n i k n ą ć  m o że .  L incoln  z d a je  
s ię ,  t r z y m a ć  s ię  b ęd z ie  w ty m  raz ie  po l i ty k i ,  k tó -  
r a b y  i ż ą d a n i o m  A ngl j i  i j e g o  w id o k o m  u c z y n i ła  
zadość.

M orning - P °st p o w s ta j e  p r z e c iw  o d e z w i e ,  
k t ó r a  p o d ł u g  n iego  n ie w ą tp l iw ie  j e s t  z w i a s t u n e m  
w k r ó t c e  w y b u c h n ą ć  m a j ą c e j  w o jn y .

M o r n i n g - fleralil nie widzi  t a k ż e  w  o d ezw ie  
n a j m n i e j s z e j  nad z ie i  p o k o ju .  P i e r w s z a  u c h  w a lk  
k o n g r e s u ,  m o ż e  b y ć  u w a ż a n ą  z a  w y p o w ie d z e n ie  
w o j n y ;  p o d z ię k o w a n ie  b o w ie m  k a p i t a n o w i  W il-

W I  A D O  M O Ś C I  R O Z  M  A I T  E .

— D z ie ń  o n e g d a j s z y  b y ł  n i e p o d o d n y ,  w i l g o ­
t n y ,  m g l is ty ,  lecz  c ie p ły .  U d  g o d z i n y  1 I -e j  ra n o  
mgła panowała. Z  rana wiatr silny wiał p ó łn o ­
c n o -z a c h o d n i .  P o w i e t r z e  ł a g o d n e ,  po  p o łu d n iu  
c iep ło  d o c h o d z i ło  do l  % s to p n i  R e a u m u r a .  Ś r e ­
d n ia  t e m p e r a t u r a  d z i e n n a  j e s t  j e d e n  s t o p i e ń  c ie ­
p ła ;  p r z e z  c a ł y  d z ień  t e r m o m e t r  s t a ł  w y że j  z e r a .  
B a r o m e t r  z a c z y n a  o p a d a ć ,  ś r e d n ia  j e g o  w y s o k o ś ć  
j e s t  7 4 5 , 1 1  m i l i m e t r ó w .  P r z e s z ł e j  nocy  d e s z c z  
p a d a ł .

—  D zień  w c z o r a j s z y  b y ł  n iep o g o d n y ,  s ł o t n y ,  
w i lg o tn y  lecz  c iep ły ,  od g.  7 ra n o  do g.  2  po  p o ­
ł u d n i u  śn ie g  p r u s z y l ,  p o tem  c iąg le  d e s z c z  p a d a ł .  
Ś r e d n i a  t e m p e r a t u r a  c a ł e g o  d n ia  j e s t  l 3/ , 0 c iep ła ;  
w i e c z ó r  n a j w i ę k s z e  c iep ło  d o c h o d z i ło  d w a  s to p n i  
R. B a r o m e t r  od r a n a  o p a d a ł ,  w i e c z ó r  z a c z ą ł  s ię  
w z n o s i e ,  ś r e d n ia  j e g o  w y s o k o ś ć  j e s t  7 3 7 “ , 7 3  m i ­
l im e t ry .  I lo ść  w o d y  z d e s z c z u  i ś n i e g u  w y n o s i  co 
do  w y s o k o ś c i  7 m i l im o t r ó w .  O g o d z .  3  w ie c z ó r  
k s i ę ż y c  by ł  w o d d a le n iu  n a j w i ę k s z e m  od  z iem i .

—  Z n a c z n i e j s z e  w y p a d k i  n a d z w y c z a jn e  z a s z ł e  
w K ró le s tw ie :

D nia  2 9  G ru d n ia  w e  w si  R o s o c h a ,  g m in ie  K o ­
śc ie lec ,  po w iec ie  K o n iń s k im ,  s p a l i ł y  s ię  dw ie  s t o ­
d o ły  d w o r s k ie ,  o b o r a  i s t a j n i a ,  u b e z p i e c z o n e  n a  
rs .  1 9 8 0 ,  t u d z i e ż  z n a c z n a  i lość  z b o ż a ,  m ło c a r n ia  
z s i e c z k a r n i ą  i w iele  i n n y c h  ru c h o m o ś c i .

D nia  3  b ie ż ą c e g o  m ie s i ą c a  G ru d n ia ,  w e  w s i  
P r z y k o r y ,  g m in ie  D e m b in k i ,  pow iecie S t a n i s ł a w o w  ­
sk im ,  sp a l i ł y  s i ę  s t o d o ły  d w o r s k ie ,  s z p i c h l e r z ,  
s t a j n i a  i w o z o w n ia  u b e z p ie c z o n e  n a  r s .  7 0 0 ,  
a  w n ich  z b o ż e  i w o z y .

—  Z  K a m ie ń c a  P o d o l s k i e g o  d o n o s z ą ,  ż e  ż y d z i  
t a m e c z n i  nie u s t a j ą  w  u s i ł o w a n ia c h  r o z s z e r z e n i a  
o ś w ia t y .  K i lku  z  n ich ,  b a rd z ie j  u k s z t a ł c o n y c h ,  
o t w o r z y ł o  s z k o ł ę  so b o tn i ą ,  w  k tó r e j  w y k ł a d a n y  
j e s t  j ę z y k  r o s y j s k i  i ż y d o w s k i ,  a r y t m e t y k a  i k a -  
l ig r a l ja .  P r z e d m io ty  te  r o z d z ie l i ło  p o m ię d z y  s ieb ie  
6 - u  n a u c z y c ie l i  t a k ż e  ż y d ó w .  L ic z b a  u c z n ió w  d o ­
ch o d z i  do  4 0 ,  co  j e s t  z b y t  m a ło  n a  c y f r ę  15  t y ­
s ięcy  ż y d ó w ,  z a m i e s z k a ł y c h  w K a m ie ń c u .  S z k o ł a  
ta  s o b o t n i a  u t r z y m y w a n a  j e s t  s t a r a n i e m  d w ó c h  
c z y  t r z e c h  o s ó b ,  lo s  j e j  z a te m  p r z y s z ł y  nie j e s t  
j e s z c z e  s t a n o w c z o  z a p e w n i o n y ,  i j e ś l i  o p i e k u n o ­
wie ci w y j a d ą  z a  i n te r e s a m i  h am  I w em i ,  p r a w d o  - 
po d o b n ie  u p a ś ć  m o ż e .

—  P o d a j e m y  c y f ry  r u c h u  i d o c h o d u  xv m i e s i ą ­
cu  P a ź d z i e r n ik u  18 6 1  r . ,  n a  o tw a r t y c h  c z ę ś c i a c h  
d r ó g  ż e l a z n y c h  w R o s j i  i tak :  z  P e t e r s b u r g a  do 
D y n a b u r g a  p r z e j e c h a ło  p o d r ó ż n y c h  4 4 , 5 8 1 ,  tow a-  
róxv p r z e w i e z i o n o  8 1 3 , 7 4 9  p u d ó w ,  d o c h ó d  w y n o ­
sił  1 8 6 , 7 7 6  rs .  4 7 %  k o p .  Z  K o w n a  do  W ie rz -  
b o ło w a :  p o d r ó ż n y c h  6 , 2 3 5 ,  t o w a r ó w  2 6 3 , 9 1 7  
p u d ó w ,  d o c h ó d  3 5 , 1 5 2  rs .  8 4  kop .  Z  M o sk w y  do 
W ło d z im ie r z a :  p o d r ó ż n y c h  3 4 , 4 8 9 ,  t o w a r ó w  p u ­
d ó w  7 8 8 , 1 0 7 ,  d o c h o d u  1 1 6 , 5 2 1  r s .  13  kopp ie jek .  
W  o g ó le  z  t r z e c h  p o m ie n io n y c h  o d d z i a łó w  drog i  
ż e l a z n e j  d o ch ó d  w y n o s i ł  3 3 8 , 4 5 0  rs .  4 4  %  kop.

— J e d n a  z  g a z e t  r o s y j s k i c h  d o n o s i ,  ż e  s k u t ­
k iem  p o s t a n o w i e n i a  r a d y  o p ie k u ń c z e j  I r k u c k ie j  
s z k o ł y  ż e ń sk ie j ,  z a l i c z o n e  z o s t a ł y  od 1 - g o  W r z e ­
śn ia  r. b . ,  xv p o c z e t  u c z e n n ic  u n i w e r s y t o w  rosyj­
sk ich  p a n n y :  A nna  Z a m a r a c k a  ( c ó r k a . m i e s z c z a n ­
ki) i D a r ja  P a s k i n a  ( c ó r k a  w ł o ś c i a n k i ) .

—  Z m a r ł y  w nocy  z  1 4 -g u  n a  15 -y  b. m . k s i ą ­
ż ę  A l b e r t - F r a n c i s z e k  - A u g u s t - K a r o l - E m m a n u e l ,  
m ą ż  K ró lo w e j  A ng ie lsk ie j ,  u r o d z i ł  s ię  2 6  S i e r p n i a  
1 8 1 9  r .  w z a m k u  R o s e n a u ,  b y ł  d r u g im  s y n e m  k s i ę ­
cia S a s k o - K o b u r g s k o - G o t a j s k i e g o ,  z  p i e r w s z e j  j e ­
go  ż o n y  k s ię ż n i c z k i  D oro ty -L u d w ik i ,  S a s k o - G o l a j -  
sk ie j .  O t r z y m a w s z y  b a r d z o  s t a r a n n ą  e d u k a c j ę  d o ­
m o w ą  xv 1 8 3 7  r. u d a ł  s ię  n a  u n i w e r s y t e t  do  B onn ,  
g d z ie  na  w y d z ia l e  p r a w n y m  s ł u c h a ł  w y k ł a d u  
z n a k o m i ty c h  p r o f e s o r ó w ,  j a k  W a l t e r a ,  L oebel la ,
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B o c k in g a  i P e r t h e s a .  N a s t ę p n e g o  ro k u  w r a z  w o j -  
cem  by t  na  k o ro n a c j i  K ró lo w e j  W ik to r j i  w E o m l y -  
nie, k tó ra  idąc  za  w ł a s n y m  u c z u c ie m  i z a  r a d ą  
s t r y j a  s w e g o  L e o p o ld a ,  z w o ł a ł a  r a d ę  t a j n ą  d. 2 8  
L i s to p a d a  1 8 3 8  r. i pu b l ic zn ie  o ś w i a d c z y ł a  z a m ia r  
s w ó j  p r z y j ę c i a  z a  m a ł ż o n k a  k s ię c ia  A lber ta .  Ś lu b  
od b y ł  s ię  w L o n d y n ie  1 0  L u te g o  1 8 4 0  r. K s ią ż ę  
A lbert  z o s t a ł  n a tu r a l i z o w a n y  w Angłj i ,  o t r z y m a ł  
ty tu ły :  K r ó le w s k ie j  W y s o k o ś c i ,  f e l d - m a r s z a l k a ,  
i ' c z ł o n k a  ra d y  t a jn e j ;  o p r ó c z  tego  w y z n a c z o n o  
m u lis tę  c y w i ln ą  w y n o s z ą c ą  3 0 , 0 0 0  f . s t .  ( 1 , 2 0 0 , 0 0 0  
z łp ) .  P ó ź n ie j  z o s t a ł  m ia n o w a n y  d o w ó d c ą  11 go  
p u łk u  h u z a r ó w ,  d o w ó d c ą  p u łk u  g r e n a d je r ó w  g w a r -  
dji, g u b e r n a t o r e m  W i n d s o r u ,  k a w a le r e m  P o d w i ą z ­
ki i Z ło te g o  R u n a .  k a n c l e r z e m  U n iw e r s y te tu  C a in -  
b r id g e ’sk ie g o ,  k tó r y  n a d a ł  m u  d y p lo m y  d o k to ra  fi- 
lozof j i ,  p r a w a  i l i t e r a tu ry ;  da le j  z o s t a ł  p r e z e s e m  to ­
w a r z y s t w a  z o o lo g ic z n e g o  i o t r z y m a ł  w ie le  in n y c h  
g o d n o ś c i .

K s ią ż ę  Albert  by ł  n a m ię tn y m  m i ło śn ik ie m  s z t u k  
p ię k n y c h ;  r y s o w a ł  d o b r z e ,  z n a ł  s ię  na  m u z y c e  
i k i lk a k ro tn ie  p ró b o w a ł  sil  s w y c h  w  p o e z j i .  Był  
on b a r d z o  p o p u la r n y m  w A n g l j i , g dz ie  o p in ja  p u ­
b l ic z n a .  n a z n a c z a ł a  inn d r u g o r z ę d n ą  rolę, nie p o ­
z w a la j ą c  m u w ca le  m ię s z a ć  s ię  do s p r a w  p a ń s tw a ;  
ro lę  te k s ią ż ę  s p e łn ia ł  z g o d n o ś c ią .  J e g o  p o w ó d z ­
tw u  n a le ż y  p r z y p i s a ć  p y s z n ą  w y s t a w ę  p o w s z e c h ­
n ą  w 1851  r . ; ' p i e r w o t n y m  z a m i a r e m  z a ło ż y c ie l i  
b y ło  o g r a n ic z e n ie  j e j  ty lko  do p r z e m y s ł u  k r a j o ­
w e g o .  K s i ą ż ę  A lbe r t  w 185*  r .  o t r z y m a ł  t y tu ł  
K s ię c ia - M a lż o n k a  ( Prince Consortj ;  by ł  on o j ­
c em  9 - g a  dzieci.

—  K s ią ż ę  B isk u p  W r o c ł a w s k i  Dr. F o r s t e r  d a r o ­
w a ł  3 0 , 0 0 0  z ł .  n a  p o d w y ż s z e n i e  d o c h o d u  n a u c z y ­
cieli w a u s t r y  jackiej  c z ę ś c i - k s i ę s tw a  N isk iego  (t. j .  
z a c h o d n ie j  c z ę śc i  o b w o d u  o p a w s k i e g o . )

— W  C z e c h a c h  o d b y to  s ię  i 8 6 0  r. 4 1 , 9 0 9  ś l u ­
b ó w .  D zieci n a r o d z i ło  s ię  1 8 1 , 5 6 8 :  a  m ię d z y  nie 
mi 4 2 5 1  b liźn ią t  a  5 9  tró ją t .  U m a r ło  o s ó b  12-2 ,335 ,  
z  ty c h  4 0 7  p r z e z  s a m o b ó j s t w o .  N a j m ł o d s z y  z  nich 
l i c z y ł  lat 1 7 ,  n a j s t a r s z y  8 2  l a t a ,  n a j m ł o d s z a  m ło ­
d a  p a n n a  m ia ła  la t  14, n a j s t a r s z a  8 5  lat  S ta r c ó w  
p r z e s z ł o  s tu le tn ic h  u m a r ło  13 ,  z  ty c h  5  m ę ż c z y z n ,  
a 8  kobie t ;  z  tych  j e d e n  s t a r z e c  l iczył 1 0 6  lat, 
a  s t a r u s z k a  1 0 5  la t .  ,

— W  p a ń s tw ie  tu re ck ie m  z n a jd u j e  s ię  1 2 , 4 * 8  
s z k ó ł  m a c h o m e ta ń s k i c h ,  do k tó r y c h  u c z ę s z c z a  
3 6 7 . 9 2 8  ucz n ió w .  S z k ó l  C h r z e ś e j a ń s k i c h  j e s t  
2 , 5 6 2 ,  k tó re  1 3 8 , 3 8 7  u c z n i  o d w ied z a .

’ —  R z y m  z a w ie r a  1 8 8 ,8 1 7  m i e s z k a ń c ó w ,  p o ­
m ię d z y  k tó ry m i  z n a jd u j e  s ię  3 4  b i s k u p ó w ,  1 4 1 7  
k s ię ż y  św ie c k ic h ,  2 , 3 9 0  z a k o n n ik ó w  i 3 8 6  k l e ­
r y k ó w .

—  Z n a k o m i t y  p i s a r z  C z e s k i  E r b e n ,  z b i e r a c z  
lu d o w y c h  p ieśn i ,  z a m ie r z a  w y d a ć  z b ió r  p ow ieśc i  
g m in n y c h  w s z y s tk ic h  s ło w ia ń s k ic h  p le m io n ,  p r z e z  
co  C z e c h o m  i z a r a z e m  inny m  S ł o w ia n o m  n a s t r ę ­
c z a  s ię  s p o s o b n o ś ć  p o z n a n ia  b ra tn ic h  n a r z e c z y .

—  D z ie d z ic tw o  ś ś .  C y ry la  i M etodego  l iczy 
1 1 , 0 0 0  c z ło n k ó w  z  s k a r b e m  7 4 , 2 4 3  z ł .  o p r ó c z  
z n a c z n e g o  z a p a s u  k s ią ż e k .  T o w a r z y s t w o  to w y ­
d a j e  co rok b a rd z o  d o b ry  k a le n d a rz  pod  tyt. Mo- 
r a w a n ,  k tó ry  t e g o  roku  z a w ie r a  2 4 0  s t r o n .  T r e ś ć  
a r t y k u łó w  z a s t o s o w a n a  do p o ję ć  lu d u  m o r a w s k i e ­
go .  K a le n d a r z  ten k o s z t u j e  4 0  kr.

—  Z  p o c z ą tk ie m  r .  1 8 6 2  z a c z n ie  w y c h o d z ić  
w L i to m y ś lu  czasopis c z e s k i  p o św ię c on y7 w y c h o ­
w a n iu  pod n a p is e m :  , ,P e s to u n  z  M o r a w y 11, tak  n a ­
z w a n y ,  g d y ż  g łó w n ie  p i s m o  to s t o s u n k i  M o raw y  
p ra g n ie  u w z g lę d n ia ć .  P r z e d p ł a t ę  r o c z n ą  2  z ł  5 0  k r . ,  
p ó ł r o c z n ą  1 z ł .  2 5 ’kr.  m a  s ię  z a s y ł a ć  pod a d r e ­
s e m  K o n s t .  Y itaka ,  r e d a k to r a  P e s t o u n a  z M o ra w y  
w Je w ic z u  n a  M o r a w ie  ( G e w i t s c h ) .

  VV ty ch  d n ia ch  o t r z y m a l i ś m y  z -B e r l in a  n o ­
w ą  p r a c ę  z n a n e g o  a u t o r a  p. K a ro la  F o r s t e r a ,  s t a ­
n o w i ą c ą  V -ty  tom  w y d a w a n e j  p r z e z  n ieg o  BLDIjo- 
tek i  p o d r ę c z n e j  N a u k  M o ra ln y c h  i P o l i ty c z n y c h .  
J e s t  to  p r z e k ł a d  p o w ie ś c i  pod  ty tu łe m ;  . P r z e d  
w y jśc ie m  n a  ś w i a t , p i s m o  p o św ię co n e  d la  m ł o ­
d z i e ż y  p r z e z  I ) r a  Sa u cero l le ,  p r o f e s o r a  f i l o z o f ) i  
k o le g ju m  w  L u n e v i l l e  z p r z e d m o w ą  p. F o r s t e ­
r a  (Berlin  w k s ię g a rn i  B. B e h ra  (E .  B ock)  1 8 6 2 ) .

Cel teg o  p i s m a  n a j lep ie j  w s k a z u j e  s a m  a u to r  
w w s tę p ie ,  m ów iąc :  „ A ż e b y  d z e ie lo  s t a ł o  s ię  
u ż y t e c z n e m ,  p o w inn o  p r z e d e w s z y s t k i e in  w a l c z y ć  
p rz e c iw  b łę d o m  n a jb a r d z i e j  r o z p o w s z e c h n io n y m  
w e p o c e  w k tó re j  j e s t  p i s a n e ;  iść  w7 p o m o c  z a s a ­
dom  n a j b a rd z ie j  z a g r o ż o n y m ,  p r a w d o m  n a j b e z ­
cze ln ie j  p r z e z  n ie r o z s ą d n y c h  n o w a to r ó w  z a c z e  
p i a n y m .  I  to te ż  s t a r a ł e m  się  o s i ą g n ą ć ,  j u ż  to 
b r o n ią c  ko le jno  s p r a w y  r o d z in y ,  p o w a g i  o j c o ­
w s k ie j ,  w ła s n o ś c i ,  w ła d z y  i k a r n o ś c i ,  tych  f i la rów  
to w a r z y s k i e g o  p o rz ą d k u ,  n a p rz e c iw  sz k o d l iw y m  
d o k t r y n o m ,  k tó re  -je w s t r z ą s n ą ć  u s i łu ją ;  j u ż  to 
s t a w ia j ą c  u c z u c ie  re l ig i jne  i d o g m a  n i e ś m ie r t e ln o ­
śc i d u s z y ,  p rz e c iw  n a u k o m  m a te r j a l i z m u  i t e m u  
o p ła k a n e m u  s c e p t y c y z m o w i ,  k tó r y c h  fa ta lne  sk u tk i ,  
p o ś w i a d c z a j ą  m n og ie  s a m o b ó j s t w a  z a s m u c a j ą c e  
n a s z  u m y s ł . “

B o h a te r  tej p ow ieśc i  s y n  r z e m ie ś ln ik a ,  o t r z y ­
m a w s z y  w y ż s z e  nad  s ta n  w y c h o w a n ie ,  n ie z a d o -  
w o ln io n y  ze  s w e g o  s ta n o w is k a *  a p r z y p i s u j ą c  s w e  
n ie p o w o d z e n ie  z ł e m u  u r z ą d z e n iu  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
w r a z  z  k i lk o m a  n ie d o w a r z o n e m i  z a p a l e ń c a m i  u d a je  
s ię  A m e r y k i ,  g d z ie  d o s ta je  s ię  do o s a d y  s ł a w n e g o  
O w e n a ,  N ew to n j i ,  k tó r a  w r a z  z  o d d a len ie m  s w e g o  
z a ło ż y c ie la ,  z b l iż a ła  s ię  ku u p a d k o w i ,  s k u tk ie m  
b e z ł a d u ;  b o h a te r  d o z n a w s z y  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  
z a w o d ó w ,  w ra c a  na  łono  ro d z in y  i nie z a s t a j e  j u ż  
o jc a ,  w b re w  woli k tó re g o  o p u śc i ł  k ra j  ro d z in n y ,  
a  k tó ry  z a r a z  po j e g o  o d d a le n iu  u m a r ł  J a k o  a n ­
ty te z a  r e f o r m a to r a  O w e n a ,  p r z e d s t a w io n y  j e s t  
k s i ą d z  A n d rz e j ,  z a k ł a d a j ą c y  o s a d y  z  d z ik ich  p o ­
m ię d z y  k tó re m i  r o z s z e r z a  ś w ia t ł o  E w a n g e l j i .  —  
J a k o  a n ty t e z a  b o h a te r a ,  j e s t  p r z e d s ta w io n y  b ra t  j e ­
g o ,  k tó r y  o g r a n i c z y w s z y  s ię  n iż s z e m  u k s z t a ł c e -  
n iem , p o św ię c i ł  s ię  r z e m io s łu  o j c a ,  d o rob ił  s ię  z n a ­
c z n e g o  m a j ą tk u ,  do cz e g o  s z c z e g ó ln ie j  m u  porno 
g ło  b og a te  oż e n ien ie  s ię ,  i w chw il i  p o w r o t u 'b o h a ­
t e r a  z o s t a ł  o b ra n y  na c z ło n k a  r a d y  m ie jsk ie j .

\V pow ie śc i  tej z b y t  z n a ć  że  p i s a ł  j ą  p ro fe s o r  
fdo zo f j i ,  d la  t e g o  t r e ś ć  c z ę s to  z a b i j a  fo rm ę .

S z a n o w n y  t ło m a c z ,  z a p o w ia d a  w y d a n ie  w7 S t y ­
c zn iu  6 -g o  to m u  te jż e  b ib l jo tek i ,  k tó r y  z a w ie r a ć  
będz ie ,  Ekonomję, czyli środek przeciwko uh o. 
stwu  'dz ie ło  u w ie ń c z o n e  p r z e z  A k a d e m ję  f r a n e u z -  
k ą ,  k tó re  w o b e r  g r o ż ą c e g o  p r z e s i le n ia  p r z e m y ­
s ło w e g o  i h a n d lo w e g o ,  w ubec  p o w ię k s z a j ą c e j  s ię  
n ę d z y ,  te in większe m o ż e  m ieć  z n a c z e n i e .

w  Berlin ie  z w r a c a  u w a g ę  w o j s k o w y c h  n o ­
w y  w y n a l a z e k  w  p rz y b o r a c h  w o je n n y c h ;  s ą  to 
o k u la r y  u ła tw ia ją c e  b ran ie  n a  cel, k tó r y c h  w y n a ­
l a z c ą  j e s t  p. B e r g m a n n ,  p o ru c z n ik  a n n j i  P r u s k i e j .  
P r o s t y  ich s k ł a d  i ła tw o ś ć  w u ż y c iu  ty c h ż e ,  z a p e ­
w n ia ją  t e m u  w y n a la z k o w i  p ie r w s z e ń s tw o  p rz e d  
in nem i  tego r o d z a j u ;  j u ż  n a w e t  j e s t  obecn ie  w n ie ­
k tó r y c h  o d d z i a ł a c h  w o j s k a  p r z y  ćw ic z e n ia c h  
w s t r z e l a n iu  c e lnem  z  p o m y ś ln y m  sk u tk ie m  z a ­
s t o s o w a n y .  S z k ł a  te  p r z e z n a c z o n e  są  p r z y  i n s t r u ­
k c j i  c e lo w a n ia  i s t r z e la n ia  do s p r o s t o w a n i a  k ie ­
r u n k u  b ron i  w z g lę d e m  p r z e d m io tu  w z ię te g o  n a  cel.

W k ł a d a j ą  s i ę  one j a k  zw7y e z a j n e  o k u la r y ;  s z k i e ł ­
ko lew eg o  o k a  j e s t  ze  s z k ł a  p o sp o l i t e g o ,  na  prawre 
oko  z a ś  j e s t  w e w n ą t r z  c ie m ne ,  z e w n ą t r z  z w ie r -  
c iad lanem  s z k ł e m  o p a t r z o n e ,  w k tó re m  n a  w y s o ­
k o śc i  so c z e w k i  z n a j d u j e  s ię  m a le ń k i  o tw ó r ,  w ie lko  
ści g łó w k i  od  szp i lk i ,  a  tym  o tw o r e m  o ko  p o w in ­
no cel s w ó j  z m ie r z y ć .  I n s t r u k t o r  s t a j e  na  p rz e c iw  
c e lu ją c e g o ,  w t a k ie m  p o ło ż e n iu ,  że  w z w ie rc ia d e ł -  
ku  p r z e d s t a w i a  m u  s ię  w o db ic iu  o b r a z  k i e r u n k u  
broni  i b r a n e g o  na  cel p r z e d m i o tu ;  p o d łu g  teg o  
p r o s t u j e  b łędy  z ł e g o  p r z y ło ż e n i a  s ię  i n i e w ła ś c i ­
w e g o  eelowran ia .  .

N a  p r z y r z ą d  ten  p. B e r g m a n n  o t r z y m a ł  list w y ­
n a la z k u ;  n a b y ć  g o  m o ż n a  ty lko  u p. L e w e r t  m e ­
c h a n ik a  d w o r s k i e g o  w7 Berlinie . C e n a  j e g o  j e s t  n a d ­
z w y c z a j  n i s k a ,  g d y ż  ty lko  3 z ło te  p o lsk ie  w y n o s i .

— K s ią ż e  O s k a r  S z w e d z k i  p r z e ł o ż y ł  n a  s w ó j  
j ę z y k  o j c z y s t y  i o g ło s i ł  d r u k ie m  piękiTy u tw ó r  
G etego :  „ T o r q u a t o  T a s s o ” (Torquato Tasso. 
Ett Skddespel a f  Got he. Ofversatt a f  Oscar 
Fredrik. Stockholm). Dla p u b l ic z n o śc i  s z w e d z ­
kiej j e s t  to , j e ż e l i  nie p i e r w s z y ,  to n ie z a w o d n ie  
n a j w i e r n i e j s z y  i n a j a r t y s t y c z n i e j s z y  p r z e k ł a d  w ie ­
s z c z a  n ie m ie c k ie g o .  K s ią ż e  O s k a r  z n a  g runtow m ie 
l i te ra tu rę  n ie m ie c k ą ,  z  k tó re j  p r z e ło ż y ł  j u ż  p o ­
p r z e d n io  „ C y d a ” H e r d e r a  i w iele  in n y c h  poezi j  
P ię k n a  z e w n ę t r z n a  fo r in a  k s ią ż k i ,  g o d n a  j e s t  d o ­
s to jn e g o  w y d a w r y .

—  W  p i e r w s z y c h  d n ia c h  L i s t o p a d a  u m a r ł  
w P a r y ż u  s ł a w n y  r z e ź b i a r z  J e r z y  D iebolt .  U r o ­
dz i ł  s ię  on w D ijon  w  1 8 1 6  r . ,  a  m a j ą c  9  la t  
w ie k u  j u ż  w z b u d z a ł  w t a m t e j s z e j  s z k o le  o g ó ln e  
po d z iw ie n ie ,  tak ,  że  k o s z t e m  m i a s t a  w y s ł a n o  go  
do  P a r y ż a ,  g dz ie  w, 1 8 4 1  r. o t r z y m a ł  p i e r w s z ą  
w ie lk ą  n a g r o d ę  z a  Śmierć Demostenesa. Z  w ie­
lu in n y ch  j e g o  d z ie ł  z a s ł u g u j ą  na u w a g ę  p o s ą g  
d ’A lem ber ta ,  z d o b ią c y  r a t u s z  p a r y z k i  i Francja 
wynagradzająca (la France rćmuneratrice)  z a  co  
o t r z y m a ł  z ł o t y  m edal .  J e g o  t a k ż e  d łu ta  są :  Gre- 
nadjer linjowy i  Zuau> w stroju bojowym , te k o ­
lo sa ln e ,  p o s ą g i ,  p e łn e  s i ty  i w d z i ę k u ,  z d o b ią c e  m o s t  
Alma. Ś m ie rć  D ieb o l ta  j e s t  w ie lk ą  s t r a t ą  d la  s z t u k  
p ię k n y c h .

—  Mechanics Magazine, p o d a je  n a s t ę p n ą  w ia -  
d o m o ś ć  o p r z y s z ł e j  w y s ta w ie  p o w s z e c h n e j  w7 1 8 6 5  
ro k u :  Z a p o w ie d z i a n a  na  1 8 6 5  rok  w y s t a w a  p o ­
w s z e c h n a  w:e F r a n c j i ,  m a  p r z e j ś ć  w s z y s t k o ,  co 
ty lko  d o tąd  d o k o n a n o .  S ir  J o s e p h  P a x to n  p o d o ­
bno j u ż  z o s t a ł  z a m ó w io n y  p r z e z  r ząd  f r a n c u z k i ,  
i obec iue  r y s u j e  p lan  p a ła c u  k r y s z t a ł o w e g o  
n i e s ły c h a n y c h  r o z m ia r ó w ,  k tó r y  m a  b y ć  w z n i e ­
s io n y  na w z g ó r z u ,n i e d a l e k o  S a in t - C lo u d .  Nad p a ­
ł a c e m  ty m  będz ie  s ię  w z n o s ić  k o p u l a  n a  1 7 0  m e ­
t ró w  ( 5 9 0  s tó p )  w z n i e s i o n a ,  k tó re j  ś r e d n i c a  b ę ­
dz ie  tak w ie lk a ,  'że  obie k o p u ły  p a ła c u  w y s t a w y  
lo n d y ń s k ie j  w o g ro d a c h  K e n s y n g t o ń s k j c h ,  ś m ia ło  
m o g ły b y  s ię  w niej p o m ieśc ić .

—  C z y t a m y  w Cosmos: c h c ą c  d ł u g o  z a c h o w a ć  
ś w i e ż o ś ć  k w ia tó w ,  n a le ż y  do w o d y  w k tóre j  w k ła  
d a j ą  s ię  ich łod yg i ,  d o d a ć  pewmą ilość  p r o s z k u  
w ę g la ,  k tó ry  c h ron i  w o d ę  od z e p s u c i a  s ię .  Kiedy 
k w ia ty  z w i ę d n ą  s k u tk ie m  te g o ,  że  n a p r z y k la d  c a ­
łą  noc  n a  b a lu  s ł u ż y ł y  do u b r a n ia  lub j a k o  bukie t ,  
d la  o d ś w ie ż e n ia  i c h ’ d o s y ć  j e s t  n a s tę p n e g o  r a n a  
p r z y c i ą ć  c o ko lw iek  ich ło dy g i  i z a n u r z y ć  na  chw ilę  
w w od ę  p r a w ie  w r z ą c ą ;  n a t y c h m i a s t  p ła tk i  k w ia tu  
p o d n o s z ą  s ię ,  i w  c ią g u  d w ó c h  lu b  t r z e c h  m in u t  
o d z y s k u j ą  d a w n y  k s z t a ł t  i p iękność .

—  Dziennik i  a m e r y k a ń s k i e  d o n o s z ą  o n o w ej  
a r m a c i e  kilku s t r z a ł o w e j ,  w y n a le z io n e j  p r z e z  n ie ­
j a k ie g o  H o l le n d ra  b a r o n a  de B r a m ę .  O d k ry c ie  to 
p r i e r w s z e  by  n ie w ą tp l iw ie  m iędzy  t e r a ż n i e j s z e m i  
z a j m o w a ł o  m ie jsc e .

A r m a ta  ta ,  z b u d o w a n a  po  c z ę śc i  n a  w7z ó r  p i ­
s to le tu  k i lk u s t r z a ło w e g o ,  a  po częśc i ,  p o d łu g  w z o ­
ru  A r m s t r o n g ’a ,  w t e m  s ię  g łó w n ie  od  ty c h  d w ó c h  
r ó ż n i ,  a e  lu fa ,  czy l i  r u r a ,  p r z e z  k t ó r ą  p r z e c h o d z ą  
n a b o je  ( k tó r y c h  z w y k le  j e s t  s z e ś ć )  nie  j e s t  pe łn ą ,  
a le  p rz e c iw n ie  z a o p a t r z o n ą  w o tw o r y  d la  d o s t ę p u  
p o w ie t r z a .  In a c z e j  m ó w ią c ,  j e s t  to cy l ind e r  z ł o ­
ż o n y  z  b la s z e k  k u te g o  ż e la z a ,  u ł o ż o n y c h  w ten 
s p o s ó b ,  że  tw o r z ą  j a k b y  s ia tk ę .

W  z w y c z a jn e j  a r m a c ie ,  j a k  u t r z y m u j e  w y n a ­
l a z c a ,  k u la  w y p c h n i ę t a  z  lu fy ,  s i łą  a  r a c z e j  p r ę d ­
k o ś c ią  j e d n o r a z o w ą ,  p o z o s t a w i a  za  s o b ą ,  a ż  do 
chwili w y j ś c i a  z  lu fy ,  p ró ż n ię  p o w ie t r z n ą ,  z u p e łn ie  
j a k  w7 m a c h in ie  p n e u m a ty c z n e j .  S i ła ,  k t ó r ą  da je  
kuli r o z p r ę ż l iw o ś ć  p ro c h u ,  o ty le  więc  j e s t  z m n ie j ­
s z o n ą .  Po w y jś c iu  kuli ,  po w ie t r z e  w c h o d z i  g w a ł ­
to w n ie  do lu fy ,  i to j e s t  p r z y c z y n ą  c o fa n ia  s ię  a r ­
m a t y ,  z a  k a ż d y m  w y s t r z a ł e m .  W  n o w y m  s y s t e  
m acie ,  k u la  p r z y  w y j ś c iu  n i e d o z n a j ą c  o p o ru  c i ­
s n ą c e g o  s ię  d o - lu f y  p o w ie t r z a ,  z a c h o w u j e  c a ł ą  
s w ą  s i łę  i tern s a m e m  da le j  n ies ie ;  z tego  też  p o ­
w odu  c o fa n ie  s ie  a r m a t y  nie m a  m ie js c a .

A rm a ta  k i l k u s t r z a ł o w a  p r z e d s t a w i a  w ięc  z n a ­
c z n e  k o r z y śc i ,  a  pod in n e m i  w z g lę d a m i ,  j a k o  to 
p rę d k o śc i  w y s t r z a ł ó w ,  ł a t w o ś c i  w c z y s z c z e n iu ,  
w7 n iczem  nie u s t ę p u j e  d a w n e j .  P ró b y  rob io ne  
w W a s h i n g t o n ,  w p r z y to m n o ś c i  j e n e r a ł a  Mac 
U le l land  i j e g o  s z t a b u ,  p o m y ś ln ie  s ię  p o w io d ły .  
Z  lufą n a j m n ie j s z e g o  ka l ib ru ,  ku la  n io s ł a  nh 1 , 5 0 0  
m e t ró w .  Cel u m ie s z c z o n y  j e s t  na  8 0 0  m etrów 7. Na 
10  w y s t r z a łó w 7, w p r z e c i ą g u  je d n e j  m in u ty ,  3 c h y ­
b iły ,  a a r m a t a  2  r a z y  ty lko  s ię  c o fn ę ła .  W y n a l a z c a  
u t r z y m u j e ,  ż e  a r m a t a  j e g o .  p r z y  u m ie ję tn e m  u ż y ­
c iu ,  p o w in n a  d a ć  15 w y s t r z a ł ó w  na  m in u tę ,  i do 
tego  nie p o t r z e b a  w ięce j  j a k  na  3 -c h  a n a w e t  2  cli 
ludz i .

—  Times d o n o s i  o d o ś w ia d c z e n ia c h  c z y n io n y c h  
p r z e z  p r o f e s o r a  W r y ,  z n o w e in  ś w ia t ł e m  elektry-  
c z n e m  p r z e w y ż s z a j ą c e m  ś w ie tn o ś c ią  w s z y s t k i e  
d o t y c h c z a s  o t r z y m y w a n e ,  k tó re  ty lko  z  ś w i a t ł e m  
s ł o n e c z n e m  da  s ię  p o r ó w n a ć .  D o ś w ia d c z e n ie  g ł ó ­
w n e  w y k o n a n e m  z o s t a ł o  n a  j a c h c ie ,  k tó r y  w7 d.  7 
b m. w y p ły n ą ł  z  P o r t s m o u t h  u d a j ą c  s ię  z t a m t ą d  
do  D o v e r ,  a z t a m t ą d  do O s b o r n e  H o u s e ,  r e z y d e n ­
cji J .  K. Mości n a  w y s p ie  W ig h t .  A p a ra t  u m i e ­
s z c z o n y  na p r z o d o w y m  m a sz c ie  r z u c a ł  tak  n a t ę ­
ż o n e  ś w ia t ło ,  że w s z y s tk i e  p łom ien ie  g a z u  w m ie ­
ście  i n a  l ic z n y c h  s t a tk a c h  w y d a w a ły  się  j a k  c z e r ­
w o n e  p la m y  na  tle c z a r n e m .  G o te m  okiem  n i e p o ­
d o b n a  b y ło  p a t r z e ć  w p r o s t  na  to św ia t ło ,  c h o c ia ż  
w idz ia n e  p r z e z  s z k ło  z a c ie m n io n e ,  w y d a w a ło  s ię  
nie w ię k s z e m  j a k  d ro b n y  s r e b r n y  p ie n ią ż e k .  Ś w ia ­
t ł o  to  o t r z y m u j e  s ię  p r z e z  d z ia ła n ie  p r ą d u  b a te r j i  
e le k t ry c z n e j  n a  s t r u m i e ń  ż y w e g o  s r e b r a .  Ż y w e  
s r e b r o  w y p ł y w a  z  b ańk i  s z k la n e j  w ie lkośc i  p o m a ­
r a ń c z y ,  m a j ą c e j  o t w ó r  nie s z e r s z y  od d e l ik a tn e j  
ig ły  i s p a d a  w s t o j ą c e  pod  n ią  d ru g ie  na c z y n ie ,  
z  k tó rego  n a s tę p n ie  p r z e c h o d z i  z n o w u  do g ó r n e j  
bań k i .  J a k  ty lk o  d r u ty  b ie g u n o w e  ba te r j i  z e tk n ą  
s ię  z  ty m  s t r u m ie n ie m  n ie ta lu ,  p o w s t a j e  to n i e ­
z m ie rn ie  s i lne  i c z y s t e  ś w i a t ł o ,  k tó re  zn ik a ,  j a k  
ty lk o  p r z e b ie g  p r ą d u  e le k t ry c z n e g o  z o s ta n ie  p r z e r ­
w a n y .  N a jd z iw n ie j s z e m  w  tym  f e n o m e n ie  j e s t  to . 
ż e  po m i.no  c ie n k o śc i  s t r u m ie n ia  m e r k u r j u s z u  i w y ­
sok ie j  t e m p e r a tu r y  t o w a r z y s z ą c e j  k o n ie c z n ie  o b j a ­
w o w i ta k  s i ln e g o  ś w ia t ł a ,  ż y w e  s r e b r o  nie z a m ie ­
n ia  s ię  w ca le  w  p a r ę .

— W  ty c h  d n ia c h  w C o m p ie g n e ,  w p r z y t o m n o ­
ści C e s a r z a .  o d b y ła  s ię  b a r d z o  p o m y ś ln ie ,  n a  r z e ­
ce O ise ,  p r ó b a  n o w e g o  s y s t e m a t u  h o lo w a n i a  s t a ­
tków7 na  k a n a ła c h ,  z a  p o m o c ą  p a ry .  S y s t e i n a t  ten, 
o b m y ś l a n y  p r z e z  i n ż y n i e r a  p. B o u q u ie ,  d a  s ię  n a ­
ty c h m ia s t  z a s t o s o w a ć  do d z i s i e j s z y c h  s t a tk ó w  
h a n d lo w y c h ,  b ez  z a p r o w a d z e n i a ,  w7 ich bu d o w ie ,  
ż a d n e j  z m i a n y .  M ach ina  bow7iein p a r o w a ,  b ę d ą c  
p r z e n o ś n a  z j e d n e g o  s t a tk u  n a  d r u g i ,  d a le ko  w ię ­
k s z e  p r z e d s t a w ia  k o r z y ś c i ,  an iże l i  m a c h in a  n i e r u ­
chom a, ,  w y łą c z n i e  ty lko  do j e d n e g o  s t a tk u  s ł u ż ą c a .  
B r z e g i  k a n a łu  nic u l e g a j ą  t a k ż e  zepsuciu*, j a k  to 
z w y k ł e  m a  m i e j s c e ,  p r z y  s t a t k a c h  kolow7ych .  
W r e s z c i e  k r z y ż o w a n i e  s ię  s t a t k ó w ,  c h o c ia ż  w n a j ­
w ę ż s z y c h  m ie j s c a c h  k a n a łu ,  ż a d n y c h  nie  p r z e d -  
s taw 7ia t r u d n o ś c i .

O d k ry c ie  to  nie m a ło  p rz y c z y n i  s ię  do u ła t w ie ­
nia p r z e w o z u  t o w a r ó w ,  j a k o  też  z m n ie j s z e n i a  k o ­
s z tó w ,  k tó re  p o c ią g a ły  z a  s o b ą  s z c z e g ó ln ie j  w ię ­
k s z e  t r a n s p o r t a .

—  N ie d aw n o  ro b o tn ic y  p r z y  r e s t a u r a c j i  k a t e ­
d ry  w7 W o r c e s t e r ,  o d k ry l i  k o ło  w ielkiego o ł t a r z a  
t r u m n ę  z  k a m ien ia ,  c o k o lw ie k  n a d b i tą ,  w k tóre j  
z n a jd o w a ły  s ię  s z c z ą tk i  b i s k u p a  r z y m s k o - k a t o ­
l ickiego, p o c h o w a n e g o  w e d łu g  z w y c z a j u ,  w u b r a ­
niu  p o n ty f ik a ln e m .  N a  p ie r s ia c h  s p o c z y w a ł a  p a t y ­
n a  z ło t a .  O d z ież  p r a ł a t a ,  s z c z e r n i a ł a  i s t a ł a  s ię  
r o z s y p u j ą c ą  ( ch oc iaż  s k ó r a  n a  c z a s z c z e  nie u le g ła  
z m ia n ie ) ,  i p o d o b n a  j e s t  do s p o p ie la l e g o  p a p ie ru ;  
j e d n a k ż e  n ie k tó r e  c zęśc i  u b io ru  p o z o s t a ły  w d a ­
w n y m  s ta n ie .  D o ln a  c z ę ś ć  m it ry  z  p ię k n e j  tk a n in y  
p r z e r a b ia n e j  z ło t e m  ró w n ie  j a k  i p a n to f le  p o z o ­
s t a ły  nie tk n ię te .  N a  m u r z e ,  p r z y  k tó r y m  z n a l e ­
z io no  t r u m n ę  z n a j d u j e  s i ę  w y o b r a ż e n i e  b i s k u p a  
w p ła s k o r z e ź b ie ,  a le  n a p i s  z u p e łn ie  j e s t  z a t a r t y .  
Z  p o s z u k i w a ń  w p a p ie ra c h  k a t e d r y  p r z e k o n a n o  
się .  że  to  j e s t  c ia ło  b i s k u p a  K o n s t a n c j e ń s k i e g o ,  
z w a n e g o  J a n e m  K o n s t a n c j e ń s k im ,  k tó r y  b y ł  d z i e ­
k a n e m  w R o u en ,  a n a s tę p n ie  b i s k u p e m  W o r c e s te r -  
s k im ,  i z m a r ł  w 1 1 9 8 .  J e s z c z e  nie z n a le z io n o  tyl 
ko p ie r ś c ie n ia  i p a s t o r a ł u .

JURYSPRUDENCJA 
W a rs z a w s k ic h  D e p a r ta m e n tó w  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u

Z  Ustawy Hypotecznej.
C z y  w ie rz y c ie le  s p a d k o b ie r c y  m o g ą  z y ­

s k iw a ć  p r a w o  r z e c z o w e  p rz ed  u k o ń c z e n ie m  
p o s t ę p o w a n ia  sp a d k o w e g o .  C z y  a r t .  12  Ust.  
H y p .  m a  z a s t o s o w a n i e  do z g ł o s z e ń  ty c h ż e  
w ie rzyc ie l i  p r z e d  te r m in e m  lub  w  te rm in ie  
p o s t ę p o w a n i a  s p a d k o w e g o ,  s ł o w e m ,  j a k ie  
s ą  p r a w a  w ie rzyc ie l i  s p a d k o b i e r c y  do n ie ­
r u c h o m o ś c i  s p a d k o w y c h ?

S e n a t  r o z s t r z y g n ą ł :  iż w ierzyc ie l  s p a d k o b ie r c y  
p rz e d  u k o ń c z e n ie m  p o s t ę p o w a n ia  s p a d k o w e g o ,  nie 
m o ż e  n a b y ć  h ypo tek i;  —  że  z g ło s z e n i e  s ię  tak ich  
w ie rzyc ie l i  w te rm in ie  p o s t ę p o w a n ia  s p a d k o w e g o  
lu b  p rz e d  te r m in e m  nie n a d a j ą  p r a w a  r z e c z o w e g o ,—  
że u w a ż a ć  n a le ż y ,  iż p r a w o  to p o w s t a ło ,  w7chwili 
u k o ń c z e n ia  p o s t ę p o w a n ia  s p a d k o w e g o ,  —  a  z a te m  
że  w z b ie g u  w ie rzyc ie l i  r ó w n e  w s z y s tk im  p r z y ­
z n a ć  p i e r w s z e ń s t w o  n a le ż y ,  a to  z t y c h  z a s a d :

że  z  p r z e p i s ó w  a r t .  1 2 5  i n a s t ę p n y c h  
w  z w i ą z k u  z  a r t .  13  U st .  Hyp. o b ję ty c h ,  
w y p ły w a ,  iż d o p ó k i  p o s t ę p o w a n ie  s p a d k o ­
w e  nie j e s t  u k o ń c z o n e ,  s p a d k o b i e r c a  nie  m a  
ż a d n y c h  p r a w  h y p o t e c z n y c h ,  bo p r a w a  j e ­
go ,  chociażby się  z n iemi do k s ię g i  w ie c z y ­
s t e j  z g ło s i ł ,  nie  m o g ą  być  ani u z n a n e ,  an i  
do  w y k a z u  w p is a n e .

że  s k o ro  tak ie  p r a w a  w  m y ś l  a r t .  11 
U s t a w y  h y p o te c z n e j  nie m o g ą  b y ć  u w a ż a -  
ne in a c z e j ,  j a k  z a  o so b i s t e ,  nie m o ż n a  więc  
n a  n ich  z y s k a ć  p r a w a  r z e c z o w e g o ,  p o d łu g  
b o w iem  a r t .  5 3  U s t .  takie  ty lk o  p r a w a  m o ­
g ą  b y ć  w c ią g n ię te  do  k s ią g ,  k tó re  s ł u ż ą  
w ie r z y c ie lo w i  p rz e c iw  u z n a n e m u  h y p o te -  
c z n ie  w ła ś c ic ie lo w i ;  dopóki  p r z e t o  s p a d k o ­
b ie rca  z a  w ła ś c ic i e l a  nie  m o ż e  b y ć  u z n a n y ,  
d o p ó ty  p r a w o  rz e c z o w e  p rz e c iw  n iem u  n a ­
by te  być  nie m o ż e ,  a z t ą d  w s z e lk ie  w niosk i  
tak ich  w ie rz y c ie l i  co do  p i e r w s z e ń s t w a ,  a ż  
do u k o ń c z e n i a  p o s t ę p o w a n i a  s p a d k o w e g o  
sk u tk u  p r a w n e g o  o s i ą g n ą ć  nie m o g ą ; —- 

że  w re s z c ie :  p rz e d  u k o ń c z e n ie m  p o s t ę ­
p o w a n ia  s p a d k o w e g o  nie m a  p r z e d m io tu  
do  h y p o te k i ;  z g ł o s z e n i a  s ię  w ięc  o s ó b  p o ­
s z u k u j ą c y c h  p r a w a  r z e c z o w e  n a  m a j ą t ­
ku  s p a d k o d a w c y ,  u w a ż a n e  być  w in ny  z a  
n a d a j ą c e  t y tu ł  do h y p o te k i ,  d o p ie ro  z  c h w i ­
lą  u k o ń c z e n ia  p o s tę p o w a n ia ,  p r a w a  p r z e to  
r z e c z o w e  w s z y s tk i c h  u z n a ć  w y p a d a  z a  j e ­
d n o c z e ś n ie  p o w s t a ł e  i w s z y s t k i m  ró w n ie  
n a d a ć  p i e r w s z e ń s t w a .

G r o s b e rg e r  >< P r o k u r ą to r j i .  
d. 17 ( 2 9 )  L i s t o p a d a  1 8 4 7  r.

SLO AVI ANIE POŁUDNIOWO-ZACHODNI.
(/Joko ńczenic).

3 .  Serbowie z a j m u j ą  p o ło w ę  p r a w ie  ca łe j  p r z e ­
s t r z e n i  s ło w ia ń s k i c h  k r a jó w  p o łu d n io w o - z a c h o ­
dn ich ;  m i e s z k a j ą c  na  z a c h ó d  i n a  p o łu d n ie  od 
C h o r w a t ó w ,  o d d z ie l a j ą  s ię  od nich l in ją  g r a n i c z n ą  
i d ą c ą  od Sieni do K a r ło w c a  i rz e k i  K olp i ,  dalej  
w z d łu ż  tej rzek i  i r zek  i Lonji  do  H ia ło w a r u  i po 
z a  D raw ę ;  n a  p o łu d n iu  c i ą g n ą  się  n a  c a le m  p o b r z e -  
ż u  a d r j a ty e k ie ju  a ż  do S k a d r u ;  n a  w s c h ó d  do g ó r ,  
z  k t ó r y c h  w y p ł y w a  U r im , do M o ra w y  b u łg a r s k ie j ,  
po z a  T im e k ,  s ą s i a d u j ą c  tu  z  B u łg a ra m i ,  da le j  
z a ś  z a  D u n a je m  po linji g r a n i c z n e j  od B ia łe j  C e r ­
kwi do A ra d u ,  s ą s i a d u j ą c  z  R u m a n a m i ;  n a  p ó ł ­
nocy  z a  D r a w ą  p r z y t y k a j ą  do  z iem i M a d z ia r sk ie j  
p a s e m  g r a n i c z n y m  od A ra d u  do M u g a c z a ,  P e c z u -  
c z a  (F ink irc h en )  i S ig e tu .  L ic z b a  z a m i e s z k a ł y c h  
na  tej p r z e s t r z e n i  w y n o s i  o k o ło  4 , 3 0 0 , 0 0 0  g łó w ,  
r a z e m  z a ś  z  temi, k tó r z y  w ro z le g ły c h  o s a d a c h  
p o ś r ó d  W ę g ie r  i w m ia s ta c h  m i e s z k a j ą ,  p r z e s z ło  
4 , 5 0 0 , 0 0 0 .  S t a n o w ią c  j e d n o ś ć  ta k  pod w z g l ę ­
dem  j ę z y k a ,  k tó ry  s ię  m a łe m i  ty lko  od c ie n ia m i  
w n ie k tó ry c h  m ie j s c o w o ś c ia c h  o d r ó ż n ia ,  j a k o  też  
pod w z g lę d e m  o b y c z a jó w  i n i e k tó r y c h  zw7y c z a j ó w ,  
S e rb o w ie ,  w iną  o k o l iczno śc i ,  r o z p a d l i  s ię  n a  k i lka  
r ó ż n y c h  o d d z ia łó w 7. 2 , 3 2 0 , 0 0 0  S e rb ó w  n a le ż ą  
do k o ś c io ła  w sc h o d n ie g o ,  1 , 6 0 0 , 0 0 0  w y z n a j ą  re- 
l ig ję  k a to l i c k ą ,  z a ś  5 5 0 , 0 0 0  z m u s z e n i  byli p r z y ­
j ą ć  m a h o m e t a n i z m .  O koło  2 , 2 0 0 , 0 0 0  n a l e ż ą  do 
c a s a r s t w a  a u s t r j a c k i e g o ;  1 , 1 7 5 , 0 0 0  o p ł a c a j ą  h a ­
r a c z  w ła d z y  S t a m b u ł u ,  tak  ż e  ty lko  9 0 0 , 0 0 0  m ie ­
s z k a ń c ó w  k s i ę s t w  S e r b s k ie g o  i C z a r n o g ó r s k i e g o  
p o l i ty c z n e j  u ż y w a j ą  n ieza leżn ośc i .  S e r b o w ie  o d ­
różnil i  się .  od  s iebie<potl w p ły w e m  r o z m a i te g o  z a ­
r z ą d u ,  j a k  np. airstrj-acey g r a n ic z a r o w ie  w o js k o w i ,  
S e rbo tv ie  k s i ę s t w a ,  B o śn ia c y ,  C z a r n o g ó r c y ;  lecz 
ro z d z ie le n ie  to nie s p r o w a d z i ł o ,  an i  te ż  nie  m o ż e  
s p r o w a d z ić  w a ż n y c h  n a s t ę p s tw .  W a ż n i e j s z y m

j e s t  d a le ko  w pływ 7 p r z e k o n a ń  r e l i g i j n y c h ,  a tein 
s m u t n i e j s z a ,  że  to  w z a j e m n e  o d s t r ę c z e n i e  S e r b ó w  
w s z e lk ie m i  z e w n ę t r z n e m i  p o d t r z y m y w a n e  j e s t  ś r o ­
dk am i.  P o c z u c ie  j e d n o ś c i  c a łe g o  n a r o d u  z w o ln a  
s ię  o b u d z ą ,  lecz  ty lko  w w y ż s z e j  i ś r e d n ie j  k la s ie .  
B y ły  też  in ne  j e s z c z e  p o w o d y ,  k tó r e  j u ż  o d d a w n a  
p r z e m in ę ły ,  a  k tó ry c h  w p ł y w  na  p r z e k o n a n i a  n a ­
r o d u ,  n a  j e g o  c h a r a k t e r  i o b y c z a j e ,  p o z o s t a w i ł  
po  so b ie  ś la d y .  S t a ć  one  p o w in n y  n a  p i e r w s z y c h  
k a r t a c h  d z ie jó w  n a r o d u  s e r b s k i e g o ,  j a k o  f a k ta  
lo s ó w  n a r o d o w y c h ,  k tó r e  s z e r e g  i n n y c h  p o d o ­
b n y c h  z a  s o b ą  p o c ią g n ę ły .  W  VII w ie k u  S e r b o ­
w ie  z j a w i a j ą  s i ę  j u ż  po d z ie le n i  poo  w z g lę d e m  
r z ą d u ;  p r o w in c je ,  n a  k tó r e  s ię  w ó w c z a s  dzielili, 
c h o c ia ż  s i ę  c h w i lo w o  m ię d z y  s o b ą  ł ą c z y ły ,  j e ­
d n a k ż e  nie t a k  s i ln ie ,  a ż e b y  b y ły  w s t a n i e  u t r w a -  
lić w n a r o d z ie  p o jęc ie  sw e j  j e d n o ś c i .  N ig d z ie  nie 
by ło  ty le  o s o b n y c h  d y n a s t i j  i ty le  d r o b n y c h  R z e -  
c z y p o s p o l i t y c h ,  k tó re  s ię  nie  z m n i e j s z a ł y ,  a l e  
c o r a z  bardziej '  w z r a s t a ł y .  W c z a s a c h  n a j ś w i e ­
t n i e j s z y c h  k r ó l e s tw a  S e r b s k ie g o  pod p a n o w a n ie m  
m o n a r c h ó w  z  d o m u  N iem an i ,  w w ieku  XI1I-XIV, 
p o m im o  z t fp e ln e j  z a l e ż n o ś c i  p ro w inc j i  i ich  r z ą d z -  
c ó w  od n a j w y ż s z e g o  m o n a r c h y ,  w s z y s tk ie  one ,  p o ­
d o b n ie ż  j a k  B o ś n j a ,  D u b r o w n ik  ( R a g u z a ) ,  Z e ta ,  nie 
u w a ż a ł y  s ieb ie  z a  c z ę ś c i  j e d n e g o  p a ń s t w a ,  lecz  z a  
o s o b n e  ra c z e j  j e d n o s t k i ,  i w  rz e c z y  te ż  s a m e j  o d ­
r ó ż n i a ł y  s ię  od s ieb ie  p r a w a m i ,  k s z t a ł t e m  z a r z ą ­
du  i b y te m  c y w i ln y m .  B an  B o śn j i  w t e n c z a s  ty l ­
ko b y ł  u le g ły m ,  g d y  s ię  s ł a b s z y m  p o c z u w a ł ;  D u -  
b ro w in  u t r w a l a ł  z a  p o m o c ą  t r a k t a tó w  s w e  p r a w a ;  
Z e t a  p o d n o s i ł a  ro k o s z e .  G m in y ,  co  do w ie lk o śc i  
i s i ły  n ie z n a c z n e ,  p o z o s t a w a ł y  w s w o ic h  z a k ą t k a c h  
n ie z a le ż n e m i  od t r o n u  s e r b s k i e g o ;  a lbo  te ż ,  m i a ­
n o w ic ie  nad  m o r z e m  le ż ą c e ,  pod w ła d z ę  W e n e c j i  
p o d p a d ły .  W  g r o ź n y c h  n a w e t  c z a s a c h  w a lk i  z e  
w s p ó ln e m i  w r o g a m i ,  j a k im i  byli  T u r c y ,  nie  u 
w s z y s t k i c h  S e r b ó w  j e d n a k o w o  s ię  o b u d z a ł a  m i­
ło ś ć  o jc z y z n y ,  a  w z a j e m n e  s t ro n ie n ie  d o p o m o g ło  
tern ła c n ie j  T u r k o m  do r o z s z e r z e n i a  nad  n im i 
s w e j  w ł a d z y .  Z  m ie j s c o w y c h  w ła d z c ó w  s e r b ­
s k ic h ,  tak  p rz e d  b i tw ą  na  po lu  K o s o w e m  (r. 1 3 9 5 )  
j a k  b a rd z ie j  j e s z c z e  po p i e r w s z e m  p r z e z  T u r k ó w  
p o d b ic iu  S e r b ó w ,  z d a r z a l i  s ię  ta c y ,  k t ó r z y  d r u ż y ­
n y  s w e  w y w o d z i l i  w pole z  T u r k a m i  p r z e c iw k o  
s w y m  z io m k o m .  W  t y m  d a w n y m  podzia le  
S e rb ó w 7 n a  p ro w in c je ,  k r y j e  s ię  o w e  z a m i ło w a n ie  
ich w  n a z w a c h  p r o w i n c jo n a ln y c h ,  na  k tó re  chę tn ie  
im ię  n a ro d o w 7e z a m ie n i a j ą ,  i o w a  g o to w o ś ć  do 
p r z e n o s z e n ia  i n t e r e s ó w  p r y w a tn y c h  nad  w s p ó ln e  
d o b ro  o j c z y z n y .  W  ty m  też  o d w ie c z n y m  p odz ia le  
i w z a j e m n e j  S e r b ó w  n ie z g o d z ie  s z u k a ć  n a le ż y  
p ra w d o p o d o b n ie ,  p o d s t a w y  ow ej  c e c h y  c h a r a k t e ­
ru ,  k tó r ą  do ść  c z ę s to  n a p o tk a ć  p o m ię d z y  S e r b a m i  
m o ż n a ,  a  k t ó r a  obo k  p r z y m i o tó w  w z n io s ł e j  d u s z y ,  
o b o k  p r a w o ś c i ,  s t a ł o ś c i ,  w s p a n i a ł o m y ś ln o ś c i ,  o bo k  
m ę s t w a ,  p o ś w ię c e n ia ,  z a m i ło w a n ia  do p o e z j i ,  w y ­
d a j e  s ię  n i e w ła ś c iw ą :  j e s t  n ią  s k r y to ś ć  i n ie d o w ie ­
rz a n ie ,  p o ł ą c z o n e  niek iedy  z  p o d s t ę p e m .  C ó ż  c z y ­
nić m a j ą ?  J a k k o lw ie k ,  p r a w ie  w s z y s c y  i w s z ę d z ie ,  
p o s p o łu  z  d z ie ć m i  i ż o n a m i .  S e rb o w ie  s ą  u z b r o je n i  
w s t r z e lb y ,  p i s to le ty ,  k in d ż a ły ,  j a k k o lw ie k  w ie lką  
w e  w ł a s n y c h  s i ł a c h  u f n o ś ć  p o k ł a d a j ą ,  j a k k o lw ie k  
g o to w i  s ą  b ro n ić  s ię  do  u p a d łe g o ,  z d a r z a  s ię  j e ­
d n a k  p o t r z e b a  u ż y w a n i a  in n y c h  n a  w ł a s n ą  o b r o n ę  
ś r o d k ó w .  J a r z m o  tu re c k ie  r o z w i j a  p o je d y n c z o ,  
p o m ię d z y  in n e m i ,  o z i ę b ł o ś ć  d la  re l ig j i ,  po m im o  to, 
że  r e l ig ja  s t a n o w i  d la  S e r b a  n ie ty k a ln ą  ś w ię to ś ć ,  
z a  k tó r ą  n a j w i ę k s z e  g o tó w  j e s t  p o n ie ść  ofia ry :  
m a g n a c i  B o ś n j i  p i e rw s i  dali p r z y k ł a d  o d s t ę p s t w a ;  
c iężk ie  k lę sk i  ca łe  n ie r a z  r o d z in y  do z m ia n y  re l i ­
g j i  z m u s z a j ą .  Nie b a c z ą c  j e d n a k  n a  ty le  do r o z ­
p rz ę ż e n ia  p o w o d ó w ,  S e r b o w ie ,  j a k b y  z u m y s ł u ,  
nie od różn i l i  s ię  m o w ą  j e d n i  od d r u g ic h ,  tak  ż e  
n igdz ie  n a r z e c z a  m ie j s c o w e  nie ró ż n ią  s ię  tak  m a ­
ło i ta k  nie z n a c z n i e  p o m ię d z y  s o b ą ,  j a k  u n ich .  
S e r b s k i  j ę z y k  u le g a  o d d a w u a  w p ł y w o w i  j ę z y k ó w  
w ło s k i e g o ,  m a d z i a r s k i e g o ,  n iem ie c k ie g o  n a w e t ,  
lecz  w s z ę d z i e  p r a w ie  w  j e d n a k o w y m  s to p n iu ,  tak  
że  g ł ó w n e  j e g o  b o g a c tw o  p o z o s t a ło  p ra w ie  toż  s a ­
m e, n ie  m ó w ią c  j u ż  o s z c z e g ó ln y c h  w ł a s n o ś c i a c h  
u s t r o j u ,  k tó ry  w7s z ę d z i e  j e d n a k o w o  z a c h o w a ł  c e ­
chy  s t a r o ż y t n o ś c i  ( n p .  c z a s  p r z e s z ł y  p r o s ty ) ,  lub 
j e d n a k o w o  j e  z m ie n i ł  (n p .  w7 o d m ia n a c h  p r z y p a d ­
k ó w  3 ,  6  i 7).  A ty m c z a s e m  n a r z e c z e  s e r b s k i e  
w ie lu  w y b i tn e m i  r y s a m i  oddz ie l i ło  s i ę  od s ą s i a d u ­
j ą c y c h  z  niein c h o r u t a ń s k i e g o  i b u łg a r s k ie g o .

4. Bulgarowie, z a j m u j ą c  o b s z e r n ą  k r a i ­
nę  n a  w s c h ó d  od S e r b ó w ,  n a  z a c h ó d  od m o ­
r z a  C z a r n e g o ,  p r z y t y k a j ą  n a  p ó łn o c y  do R u m a -  
n ó w , M u l ta n ,  W o ł o s z c z y z n y  i B e s s a r a b j i ,  n a  
p o łu d n io -z a c h o d z ie  po  z a  g ó r a m i  S z a r s k i e m i  i j e ­
z io re m  O c h r y d z k ie m  do  A lb a ń c z y k ó w ,  n a  p o ­
łu d n iu  z a ś  l in ją  g r a n i c z n ą  od K a s t u r o  do  S o łu -  
n i a ,  A d r ja n o p o la  i In a d y ,  do G re k ó w .  N a  p r z e ­
s t r z e n i  tej l ic z b a  B u łg a ró w  o k o ło  3 , 5 0 0 , 0 0 0  w y ­
no s i .  AA7s z y s c y  pod  p a n o w a n ie m  T u r k ó w  z o s t a ­
j ą ,  w y z n a j ą  re l ig ję  o b r z ą d k u  w s c h o d n ie g o  ( z n a ­
c z n a  c z ę ś ć  z  k o ś c io łe m  r z y m s k i m  z je d n o c z o n a ) ,  
z  w y ją tk ie m  5 0 , 0 0 0  p a u l ik j a n ó w  i 2 0 0 , 0 0 0 ,  m a -  
h o m e t a n ó w .  Od in n y c h  S ło w ia n  p o ł u d n io w o - z a  
c h o d n ic h  o d r ó ż n i a j ą  s ię  nie  ty le  o b y c z a j a m i  i z w y ­
c z a j a m i ,  ile lo s a m i ,  k tó re  c h a r a k t e r  ich ,  p o d a n ia  
i j ę z y k  w y ro b i ły .  U d z ia łem  ich by ło ,  p o z o s t a w a ć  
z a w s z e  n a ro d e m  p o d le g ły m ,  n ig d y  z a s  p a n u j ą c y m ;  
w  s k u tk u  te g o  z a p e w n e ,  r o z w in ę ły  s ię  w  n ich  
c ie rp l iw o ść ,  z g a d z a n ie  s ię  z  l o s e m ,  p o k o r a ,  u l e ­
g ł o ś ć  i o s t r o ż n o ś ć ;  z  darów 7 z a ś  w r o d z o n y c h  j a  
ś n ie ją  w7 nich d o b r o d u s z n o ś ć ,  p r a w o ś ć  z a r ó w n o  
z  p e w n e m  z a n ie d b a n ie m .  B u ł g a r  nie  j e s t  b o g a ­
ty m  w7 p o d a n ia ,  lecz  p o d a n i a  te  n a j o d l e g l e j s z y c h  
s i ę g a j ą c  c z a s ó w ,  p o ł ą c z o n e  s ą  z  w ia r ą  lu d o w ą .  
B u łg a r z y  nie  w ie d z ą ,  ż e  imię s w e  o t r z y m a l i  od 
ty c h  B u łg a r ó w ,  k tó r z y  z e  w s c h o d u  p r z e n i ó s ł s z y  
s ię  do  n ich  z a  D u n a j  i p o d b iw s z y  ich w VII j e s z c z e  
w ie k u ,  c ięży li  n a d  n iem i w c ią g u  d w ó c h  w iek ó w ;  
p o s k r a m i a ć  z a ś  s w e  o b y c z a j e  i o t r z ą s a ć  s i ę  ze 
s w e j  n a r o d o w o ś c i  a z ja ty c k ie j ,  d o p ie ro  j u ż  po p r z y ­
j ę c i u  religji c h r z e ś c j a ń s k i e j  p o c z ę l i ,  co j e d n a k  nie 
u s t a ł o  j e s z c z e  z u p e łn ie  w V wieku . N a z w i s k o  to 
B u łg a r ó w  p rz y ję l i  n a w e t  S ło w ia n ie  w M acedon ji  
i T r a c j i ,  k tó r z y  n igd y  pod j a r z m e m  h o rd y  b u łg a r ­
s k ie j  n ie  z o s t a w a l i .  N ie m a ją c  w ie d z y  o s w e j  s t a ­
r o ż y tn o ś c i  p o l i ty c z n e j ,  w ie r z ą  on i,  ż e  n ik t  z e  S ł o ­
w ian  w c z e ś n ie j  od nich nie  m o dli ł  s ię  do B o g a  
w s w y m  j ę z y k u  r o d z in n y m ,  ż e  p ie rw s i  re lig ji  n a ­
u c z y c ie le ,  ś ś .  G yry ll  i M e to d ju s z  z  ich r o d u  p o ­
c ho dz i l i ,  ż e  j ę z y k  k o ś c io ła  w s c h o d n ie g o  j e s t  ich 
j ę z y k i e m ;  ż e  k s i ą ż ę t a  iyh B o r y s  i S y m e o n ,  po Cy- 
r y l l u ,  M e to d ju s z u ,  o r a z  po ich u c z n i a c h ,  byli 
p i e r w s z y m i  ś w ię ty m i  z e  S ło w ia n .  W k r ó t c e  po  
n ich ,  po jaw il i  s ię ,  j a k  B u lg a r o w ie  u t r z y m u j ą ,  n ie ­
w ie rn i  i o d tąd  ich pod w ła d z ą  s w ą  t r z y m a j ą ,  d o ­
pók i  c z a s  w y b a w ie n ia  nie n a s t ą p i .  B u lg a ro w ie  s ą  
m ę ż n i ,  s z c z e g ó ln ie  B u lg a ro w ie  z  M aced on j i ,  i n ie ­
r a z  tego  dali d o w o d y ,  b io r ą c  m ia n o w ic ie  u d z ia ł  
w  p o w s t a n i a c h  S e r b ó w  i G re k ó w  ("W elko  i B o z -  
z a r i  byli rod em  z  B u łg a r ó w ) ,  l e c z  nie m a j ą  w ia ry  
w  s ieb ie ,  o d d a w n a  b ę d ą c  p o z b a w ien i  b ron i ,  c z e ­
k a j ą  w y s w o b o d z e n i a  od  p o m o c y  s w y c h  w s p ó ł w y ­
z n a w c ó w ,  a  c z e k a j ą  z s i lnen i  p r z e k o n a n i e m ,  s p o ­

d z i e w a ją c  s ię ,  że  to n a s t ą p ić  p o w in n o  n ie z a w o d n ie .  
J ę z y k  w ie lu  d z iw a c tw a m i  o d ró ż n ia  B u łg a r ó w  od  
w s z y s t k i c h  in n y c h  S ło w ia n ,  a  te im s a m y m  naw 7e t  
s ię  nip p o d o b a j ą .  R ó ż n ią c  s ię  w p e w n y c h  m ie j ­
s c o w o ś c i a c h  w y m a w ia n ie m  i z w r o t a m i  m o w y ,  p r z y ­
s w o i ł  so b ie  w7 w ię k sz e j  c z ę śc i  k r a jó w  u ż y w a n ie  
p r z e d im k ó w  po  im io n a c h  r z e c z o w n y c h  k ła d z io n y c h ,  
a w s z ę d z ie  o d r z u c i ł  j e d n a k o w o  t ry b y  b e z o k o l ic z n e  
i p r z y p a d k i ,  z a s t ę p u j ą c  j e  p o d o b n ie ż  u b o g o ,  j a k  
w j ę z y k a c h  r u m u ń s k i c h , p r z e z  p r z y im k i .  Dla 
k a ż d e g o  S lo w ia t t in a ,  B u łg a r  w y d a j e  s ię  b y ć  c u ­
d z o z ie m c e m ,  d la  s ieb ie  z a ś  s a m e g o  b ied a k iem ,  
k tó r y  m ienie  p r z o d k ó w  ro z t r w o n i ł ,  c h o c ia ż  m u  
z e ń  nie  m a ło  j e s z c z e  z o s t a ło ,  g d y ż  o p r ó c z  m n ó ­
s t w a  w y r a z ó w  s t a r o ż y t n y c h , z a c h o w a ł  p raw ie  
w s z y s t k i e  d a w n e  fo rm y  o d m ia n  s ł ó w .

S ło w ia n ie  p o łu d n io w o -z a c h o d n i  nie s t a n o w i ą  j e ­
dnego' n ie p o d z ie ln e g o  n a r o d u ,  s ą  ra c z e j  m a s ą  n a ­
r o d o w ą ,  r o z b i tą  n a  k i lka  od R un ów  o ty le  n a r o ­
d o w y c h ,  o ile t łu m ią c y c h  w sob ie  p o c z u c ie  j e d n o ­
ro d n o ś c i  pod  p o p io łe m  d a w n y c h  c z a s ó w  i p a rc ie m  
w p ły w ó w  z e w n ę t r z n y c h .  J a k  to o d d z i a ły w a ć  p o w in ­
no n a  ich p o w s z e c h n ą  o ś w i a t ę  n a r o d o w ą ,  ła tw o  
k a ż d y  po jm ie .  Z  p o ś ró d  n ich  z j a w i a ć  s ię  m o g ą  
lu d z ie  u k s z t a ł c e n i ,  l e c z  ty lk o  j a k o  o s o b n e  j e d n o ­
s tk i ,  m n ie j  w ięcej od lo su  w ł a s n e g o  i od  p r z e z n a ­
c z e ń  s w e g o  n a r o d u  n ie z a le ż n e ,  d o w o ln ie  s w e m  
s t a n o w i s k i e m ,  p r z e k o n a n ia m i  i s w e m  p o s t ę p o w a ­
n iem  r o z r z ą d z a j ą c e ;  w n a ro d z ie  z a ś  ani od i lości  
t a k ic h  lu d z i ,  an i od s to p n ia  ich u k s z t a l c e n i a  ż a d n e ­
go  prawne ś la d u  d o b r o c z y n n e g o  nie z o s t a j e .  C zy  
z a w s z e  ta k  s a m o ,  j a k  t e r a z  b ędz ie ,  j e s t  to  z a d a ­
nie b a rd z o  c iężk ie  do  b e z s t r o n n e g o  ro z s t r z y g n ie n ia .  
Ż y c z y ć b y  p r z y n a jm n ie j  n a le ż a ło ,  a ż e b y  i te  k r a je  
o ż y w io n e  z o s t a ł y  d o b r o c z y n n e m  c iep łe m  s p o k o jn e j  
o ś w ia ty ,  be z  k tó r e j  an i  d la  n a r o d u ,  an i  te ż  d la  j e ­
go  j e d n o s t e k  nie m a  nadz ie i  p o le p s z e n ia  l o s u ,  
i nie m a  s p o s o b u  u c z y n ie n ia  go  ś w i e t n y m ,  i g o ­
d n y m  w s p o m n ie ń  w oln ych  od w sz e lk ie g o  z a r z u t u .

—  W  d n iu  o n e g d a j s z y u i ,  n a  t a r g a c h  o d b y w a j ą ­
c y c h  się  w u r z ę d z i e  k o n s u m c y j n y m  m. W a r s z a w y ,  
p ła c o n o  z a  w ia d ro  o k o w i ty  p ró b y  10 -e j  od  r s r .  1 
kop .  4 2 do  r s r .  1 kop .  4 8 '/2, z a  g a r n ie c  o d k o p  
4 6 ' / 2 do  kop . 4 8 % .

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J
z dnia 17 grudnia.

żądano placono
W e i  l e . rsr. kop. rsr. kop.

Berlin IDO T al. •Z M 105 75 105 60
100 T al. k. t -- — ---

G dańsk . 100 T al. 2 M. ___ — — ---

H am burg.
100 T a l. k. t. ___ --- ___

300 n.Mk. 2 M. ___ --- 159 45
Londyn . 1 F t. St. 3 M. 7 12 — —
Mo&fcwa KIO lis 1 M. ___ — — —
Petersburg  . 

Paryż . . .

100 Rs. 1 M. 99 — — —
100 Us. k. t. ___ — — —
300 F r. 2 M. 84 60 — —

i* 300 Fr. 1 M. — — — —
W iedeń . 150 Z łr. 2 M. 75 60 — —
i’o l-Im perja ly  liossyjskie. — — 5 77
Obligi Skar. 

kuponu)
za 100 rs. (oprócz

91 14 90 64
A kcye D rogi Zel.W arsz.-W ied. 70 75 — ___

L isty  Zast. I i i - g o  O kresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 4 15 1

W artość kuponu bieżącego od Obligów S karb . rs. —  k. 8 5 %  
,, od L istów  Zastaw n: I l lg o  O kresu  k .29Y 0

~ T u  R S  A T E L E  G R A F I C Z N E
z B erlina  z dnia  18 grudnia .

żąda­
ją

płacą.

Ruska pożyczka S tieg litza  5 - ta . __ 8*V «
,, ,, 6 -ta  . ___ 96 '/«

Polskie obligacye S karbow e op. kup . ___ 78 V,
„  L is ty  Z a s t a w n e ........................ — 84 >%
,, B ile tv  B a n k o w e ........................ ___ 8 * '/b

W eksle na  W arszaw ę z kró tk im  term inem ___ 8 4%
,, P etersbu rg  3 tygodniow y — 9 2 %
,, L ondyn  3 m iesięczny . __ —
„ P aryż  2 „ — —
,,  H am burg 2 ,, ___ —
,, W iedeń 2 „ 6 9 '/ ,

Zyto na t a r g u .................................... • 52 %
,, n a dostaw ę późniejszą . . . . — 5 1 %

* I'aryin.
Renta 3 ° / o ..................................... • — 67 40

Akcje kredytu  ruchom ego . . . . 721

KOLEJ ŻELAZNA.
Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń­
skiej kursują od dnia 19 Września (1  Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:
A) Z Warszawy: i . Pośpieszny (schnellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
— do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
Z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy za.-, przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
p o  p o łu d n iu .

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

II) 'Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow • 
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z  r  na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 in. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m
45 z rana.



OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE
O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(X. D. 5796) P isa rz Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Płockiej. 4

Ogłasza iż z powodu śmierci jako to: 1. Jozefa 
Nałęcz współwłaściciela dóbr Szygi S tare w Ogu 
Pułtuskim  położonych, współwierzyciela sumy 
złp. 30000 w dziale IV  pod Nr. 10 i wierzyciela 
sumy złp. 5000 pod Nr. 11 w dziale IV sposo­
bem zastrzeżenia na tychż; dobrach Szygi Stare 
lokowanych. 2. Dyoniz^go Smolińskiego w łaści­
ciela dóbf Olszewie lit.E . z O kręgu P rzasnyskie­
go. 5. Franciszki z Osmolskich Chełstowskiej wie 
rzycielki sumy złp. 500 w dziale IV  pod Nr. 3 na 
dobrach Zmijewko lit. A. B. C. D . z Okręgu 
Ostrołęckiego ubezpieczonej. 4. Jakóba Zembrzu- 
skiego wierzyciela sumy złp. 205,846 gr. 6 w dzia 
le IV  pod Nr. 9 sposobem zastrzeżenia na dobrach 
Chromakowie z Okręgu Mławskiego intabulowa­
nej. 5. Emilii z Szczepkowskich Stepnowskiej, 
wierzycielki sumy złp. 27268 w dziale IV pod N. 
6h na dobrach Rzewnie Mrozy z Okręgu Pułtus­
kiego ubezpieczonej, otworzyły się postępowania 
spadkowe do zamknięcia których oznaczając te r ­
min na dzień U  (23) Czerwca 1862 r. wzywa się 
wszystkich interesentów do powyższych .spadków 
prawa mieć m ogących aby się w Kancelarji Z ie­
miańskiej stawili i też prawa usprawiedliwili.

Płock d. 2 (14) Grudnia 1861 r.
Radca Dworu, Perzanowski.

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N. D. 5699) S ą d  Pokoju Okręju  
Kieleckiego.

W yd zia ł H ypoteczny.
Z  powodu żądanej nowej regulacji hypoteki 

're a ln o śc i miejskiej folw arkiem  S tan isław ów  
zwanej, w tery to rjum  m iasta M ałogoszczą O krę­
g u  i Pow iecie Kieleckim G ubernii Radom skiej 
położonej, sk ładającej się: z zabudow ań fo lw ar­
cznych Stanisław ów , z karczm y zajezdnej pod 
B ochefncm , z osad gruntow ych, oraz z ogrodów, 
gruntów  ornych, lasu, zarośli pastw isk , lak  
z prawem  pastw iska i w rębu p > g ru n tach  i w la­
sach do m iasta M ałogoszczą należących.

Zawiadamia interesentów , iż takow a nastąpi 
w Sądzie tutejszym  w dniu l (13 i M arca 1862 
roku.

W zyw a ich przeto, aby w oanaczonym  te r­
minie osobiście lub przez pełnomocników urzę- 
downie i szczególnie um ocowanych zgłosili się, 
żądania swe i wnioski do p ro tokółu  regulacji 
podali i w dow ody praw a ich uspraw iedliw iające 
zaopatrzyli się.

O strzega ich zarazem  że n iezgłaszająey się 
w term in ie , podpadną skutkom  prekluzji art. 
154 i 160 praw a o hypotekach  z roku  1818 
przepisanym .

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości w yw oła­
nej w term inie do regulacji tries ta  w ił się, tenże 
na żądanie któregokolw iek z interesentów , na 
karę od rs. 1 kopiejek 50 do rs. 7 kopiejek 50 
skazanym  zostanie i podług art. 150 tegoż praw a 
u traca  wszelkie dobrodziejstw a praw ne, w zglę­
dem sw ych wierzycieli.

O głoszenie decyzji jak a  w skutek  ak tu  regu- 
lacyj w ydaną będzie nastąp i dnia 2 (14) M ar­
ca 1862 r. na  posiedzeniu publicznem  S ądu  t u ­
tejszego i od tego dnia czas do odw ołania się od 
n iej up ływ ać zacznie.

Interesenci zatem  bez dalszego wezwania 
w tym że dniu  ogłoszenia jej przytom nym i być 
w inni.

Kielce d. 24 L istopada (6 G rudn ia) 1861 r.
Podsędek, Troczew ski.

L I C m C J E  I SPR Z ED A ŻE  P U B L I C M
(N. D . 5690) Komisja R ządow a  

Przychodów i Skarbu .
Podaje do wiadomości iż w dniu 28 G rudnia (9 

Stycznia) 186 Ij2  r. o godzinie 12 w południe w 
pałacu przy ulicy Rym arskiej pod Nr. 744 w miej­
scu jej posiedzeń odbywać się będzie lićytacja in 
plus przez podanie opieczętowanych deklaracji na 
sprzedaż ośmdziesięciu siedmiu ryz czystego pa­
pieru pozostałego od druku herbarza rodzin Szla­
checkich w Królestwie Polskiem. cenę jednej ryzy 
Komisja Rządowa oznaczyła na rs. sześć kop. pięć 
dziesiąt czyli w ogóle za ryz 87 rs. 565 kop. 50 
k to więc najwyżej w deklaracji swojej nad tę ce­
nę postąpi, ten utrzym a się przy kupnie.

Każdy m ający chęć licytowania winien złożyć 
dniem wprzódy do kasy Głównej K rólestw a na 
vadium w gotowiźnie lub w listach zastawnych rs.
7 5, i w dowód tego kwit kasy na wniesienie tej 
kwoty dołączyć do deklaracji, k tóra złożoną być 
winna przed godziną 12 w dniu do licytacji prze­
znaczonym.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w 
Sekretarjacie Komisji Rządowej Skarbu codzien­
nie w godzinach od 10 z rana do 3 z południa zaś 
papier przeznaczony na sprzedaż może być obej­
rzany w Składzie druków i formularzy.

W zór do deklaracji która powinna być napisa­
na na papierze stemplowym ceny kopiejek siedm 
i pół, czysto, wyraźnie, bez przekreśleń i podskro- 
bań zapieczętowana w oddzielnej kopercie.

D e k l a r a c j a .

W  skutek ogłoszenia Komisji Rządowej P rzy­
chodów i Skarbu z dnia 23 L istopada (5 Grudnia) 
r. b. 1861 r. Nr. 49518, podaję niniejszą deklara­
cję iż obowiązuję się kupić ośmdziesiąt siedm ryz 
papieru czystego pozostałego od druku herbarza 
rodzin Szlacheckich w Królestwie Polskiem za su­
mę ryczałtową rubli srebrnych (tu  wypisać sumę 
ofiarowaną literam i) poddając się wszelkim .obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych objętym, które mi są znane i te niniejszem 
przyjm uję, przytem  załączam  kwit kasy Głównej 
Królestwa na złożone w niej vadium rs. 75, które 
w razie nieutrzym ania się przy licytacji sam 
odbiorę.

S tałe moje zamieszkanie jes t (wpisać miejsce 
zam ieszkania) pisałem w N. dnia....

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.)
W arszawa d. 23 List. (5 Grud.) 1861 r.

Rzeczywisty Radca Stanu, Gumiński.
)1 )  za D yrektora K ancelarji, Żylicki,

(N . D . 5729) R zą d  Gubernialny 
Radom ski.

Z pow odu iż ogłoszona dw ukrotn ie do odby­
cia m ianowicie na  dzień 19 (31) P aździern ika 
i 30 L istopada (12 G rudnia) r. b. licy tacja  na 
en trepryzę  robót in tro liga to rsk ich  dla b iu r R zą­
du G ubernialnego spełzła , przeto R ząd G uber 
n ialny  podaje do wiadomości pow szechnej, iż 
w dniu  11 (2 3 ) G rudnia r. b. w Sali posiedzeń 
R ządu G ubernialnego o godzinie 12 w  południe 
odbyw ać się będzie g łośna  in minus licy tacja  na 
3-letn ią  pro  1862j4 en trepryzę w szelkich robót 
in tro lig a to rsk ich  dla b iu r Rządu G ubernialnego 
uznanych za konieczne poczynając od sum y ro ­
cznej rs. 650 w yraźnie rubli srebrem  sześćset 
p ięćdziesiąt.

M ający zatem  chęć podjęcia się tej en trep ry - 
zy zaopatrzeni w św iadectw o udzielone przez 
m iejscow ą w ładze Policyjną, że są wykwalifiko­
wanym i m ajstram i, in tro ligato rsk iem i, .oraz p o ­
siadają  odpow iedni zak ład , zgłosić się m ają 
w m iejscu i term inie wyżej oznaczonym  wraz 
z vadium  rs. 160 złożyć się winnem.

Przytem  objaśnia Rząd G ubernialny  in tereso­
w anych, że dotychczasow y entreprener prócz 
rs. 650 pob iera ł jeszcze rocznie rs. 103 kop. 85 
za opraw ę rachunków  kas m iejskich, gdy je ­
dnakże po trzeba  opraw y tych rachunków  w in ­
ny sposób zosta ła  zadysponow aną tem  samem 
i w ynagrodzenia za n ią  utrzym ujący się przy 
jicy tacji pobierać nie będzie.

0  bliższych w arunkach  można pow ziąść wia­
domość w W ydziale Służby Ogólnej w godzinach 
służbow ych oprócz św iąt.

Radom d. 30 L istop . (12 G rudnia) 1861 r. 
za G ubernatora  Cywilnego,

R adca G ubernialny , R elidzyński Pom .
(3 ) N aczelnik Kancelarji, gw irski.

(N. D. 5539) R zą d  Gubernialny 
Radom ski.

Podaje do powszechnej wiadomości że w dniu 
18 (30) G rudn ia  1861 r. w biurze Naczelnika 
Pow iatu  Kieleckiego odbędzie się licy tacja przez 
rozpieczętowanie d k laracji na obwałowanie no­
wego i oparkanienie cm entarza grzebalnego i 
prawosławnego, w parafii Kielce w Powiecie K ie­
leckim leżącej na k tó rą koszta są zat wierdzone w 
sumie rs. 1231 kop. 26. W arunki do licytacji 
wraz z wykazem kosztów przejrzeć można w b iu ­
rze Naczelnika Pow iatu Kieleckiego, w zyw ając 
więc m ających chęć podjęcia się tej en trepryzy 
aby deklaracje swe na dzień 18 (30) G rudnia 
1861 r. przed godziną 12 z rana pod adresem 
N aczelnika Pow iatu Kieleckiego w następującej 
treści: że podejm uję s ię  entrepryzy na obw ało­
wanie nowego i op irkaniem c cm entatza grzebal­
nego praw osław nego w parafii Kielce, Powiecie 
Kieleckim leżącej podług wykazu kosztów za s u ­
mę rs. N. poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom, w warunkach do licytacji domie- 
szczonym. Na dotrzym anie kontraktu składam 
vadium w kwocie rs. 123# w yraźnie N. i na to 
kwit kasy N. załączam . Ze sta łe  zamieszkanie 

' mam w N . i wrazie n ieutrzym ania się na licytacji 
żądam zw rotu  przez pocztę kw itu  na złożone va­
dium  na mój koszt lub zatrzym ania takowego aż 
do mojego zgłoszenia się pisałem  w N. dnia N. 
miesiąca N. roku N. z w łasnoręcznym  z imienia i 
nazwiska podpisem nadesłali, oświadcza że pó­
źniej złożone przy jęte  nie będą.

Radom d. 14 (26) L istopada 1861 r. 
za G ubernatora Cywilnego,

Radca G ubernialny, w z. Gajewski.
(3) za Naczelnika K ancelarji, Galiński.

(N . 1). 5540) R zą d  Gubernialny 
Radomski.

Podaje do powszechnej wiadomości że w dniu 
18 (30) G rudnia 1861 r. w biurze Naczelnika 
Pow iatu  Opatow skiego odbędzie się licytacja 
przez rozpieczętowanie deklaracji na entrepryzę 
reperacji kościoła w parafii Ł  igów w Powiecie 
Opatowskim  leżącej na k tó rą  koszta są za tw ier­
dzone w sumie rs. 945 kop. 72, warunki do licy­
tacji wraz z wykazem kosztów przejrzeć można 
w biurze Naczelnika Pow iatu  Opatowskiego wzy­
wając więc mających chęć podjęcia się tej en tre ­
pryzy aby deklaracje swe na  dzień 18 (30) G ru­
dnia 1861 r. przed godziną 12 z ran a  pod ad re ­
sem Naczelnika Pow iatu Opatowskiego w n a ­
stępującej treści, że podejm uję się entrepryzy 
reperacji kościoła w parafii Łagów w Powiecie 
Opatowskim leżącej podług wykazu kosztów za 
sumę rs. N. poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach do licytacji domie- 
szczonym. N a dotrzymanie kontraktu składam 
vadium  w kwocie rs. 94 kop. 78 wyraźnie N. i 
na to kw it kasy N. załączam . Że sta łe  zamie­
szkanie mam w N. i wrazie nieutrzym ania się na 
licytacji żądam  zwrotu przez pocztę kw itu na 
złożone vadium  na  mój koszt lub zatrzym ania t a ­
kowego aż do mojego zgłoszenia się pisałem w N 
dnia N. miesiąca N. roku N. własnoręcznym z  imie­
nia i nazwiska podpisem nadesłali, oświadcza że 
później złożone przyjęte nie będą.

Radom d. 14 (26) L istopada 1861 r. 
za G ubernato ra Cywilnego,

R adca  Gubernialoy, w z. Gajewski 
(3) Naczelnik K ancelarji, Galiński.

(N. D. 5538) R zą d  Gubernialny 
R adom ski.

Podaje do powszechnej wiadom ości, że w d. 
18 (30) G rudnia 1861 r . w biurze Naczelnika Po­
w iatu  Miechowskiego odbędzie się licy tacja  przez 
rozpieczętowanie deklaracji na entrepryzę repe­
racji zabudowań kościelnych w parafji W awrzeń- 
czyce w Powiecie Miechowskim leżącej, na k tó ­
rą  koszta są  zatwierdzone w sumie rs. 2331 kop. 
87. W arunki do licytacji wraz z wykazem kosztów 
przejrzeć można w biurze N aczelnika Pow iatu 
M iechowskiego. W zywając więc m ających chęć 
podjęcia s ię  tej entrepryzy, aby deklaracje swe 
na  dzień 18 (30) G rudnia 1861 roku przed go ­
dziną 12 z rana pod adresem N aczelnika Pow ia­
tu  M iechowskiego w następującej tre śc i: że po­
dejmuję się entrepryzy reperacji zabudowań ko­
ścielnych, w parafi Wawrzeńczyce w Pcie Miechow­
skim  leżącej pod ług  wykazu kosztów za sumę rs. 
N . poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w w arunkach do licytacji domieszezonym. 
Na dotrzym anie kontraktu  sk ładam  vadjum w 
kwocie rs. 233 k. 18 wyraźnie N. i na  to kw it k a ­
sy N. załączam . Że sta łe  zam ieszkanie mam w N.
1 w razie nieutrzym ania sio na licytacji, żądam 
zw rotu przez pocztę kwitu na złożone vadjum  
na  m ój kosz: lub zatrzym ania takow ego aż do 
mojego z łoszenia się. Pisałem  w N. dnia N. 
miesiąca N. roku N. z w łasnoręcznym  z im ienia 
i nazw iska podpisom n idesłali, ośw iadczam  że 
później złożone przyjęte nic będą.

Radom d. 14 (26) L istopada 1861 r.
Za G ubernatora C yw ilnego,

Radca Gubornjalny, w z. Pajewski.
(3) Za N aczelnika Kancelarji, G aliński.

(N . D . 5797) Adm inistracja Utrzymania  
Dró(/ B itych  w Królestw ie Polskiem.

Zaw iadam ia, że na roboty około reperacji mo­
stu  na trakcie  Królewieckim n a r .  Szeszupie pod 
M arjampolem, przyjm ow ane będą do dnia 19 
(31 ) Grudniu i\  b. do godziny 1 le j w po łudn ie  
ta k  w biurze A dm inistracji ja k o  i u K onduktora 
stacji W yłkow yszki w m. M arjam polu zamie­
szkałego, deklaracje opieczętowane z napisem:
, , dek larac ja  na w ykonanie robót około repera­
cji mostu na  trakcie  Królew ieckim  pod miastem 
M arjam polem '' k tóre to dek laracje  w dniu 25 
G rudnia (7 S tycznia) 1&6I/2 o godzinie 5ej po 
południu  w biurze A dm inistracji w obec po d a­
jących , jeżeliby się którzy osobiście zgłosili, o- 
tworzonc zostaną.

Koszt dokonać się m ających robót po w y trą ­
ceniu kw oty rs. 346 kop. 72 na ex trao rdynarję  
przeznaczonej, k tóre do przedsiębiorstw a nie 
wchodzi, wynosi w edług w ykazu przez A dm ini­
stracją zatw ierdzonego rs. 3467 kop. 253/ 4.

Życzący podjąć się w ykonania tych  robót 
w dek laracjach  sw oich, zechcą liczbam i i lite  

rami zamieścić jak i procent na  cenach k osz to ry ­
sow ych odstępuje .

Podający deklaracją w inien zarazem złożyć 
w gotow iźnie na vadium  rs. 200, ze złożenie 
k tó rych  otrzym a pokw itow anie.

W aru n k i i k oszto rys  k n ż d o d z ien n ie  z w y ją ­
tk iem  św ią t i n ied z ie l przejrzane być m ogą, ta k  
w b iu rze  A d m in is tra c ji ja k o  i u w yżej w spo- 
m nionego K o n d u k to ra .

Podanie dek laracji stanow i już ze s trony  po ­
dającego zobow iązanie dotrzym ania p rzep isa­
nych na ten cel a  pow yżej wzm iankowanych 
w arunków .

P o  o tw arciu  d ek larac ji i przyznaniu przed- 
siębierstw a p rz e z  A d m in istrac ją  k t ó r a  zacho 
w uje sobie praw o w yboru  m iędzy licytującym i,
odpow iedni k o n trak t s p i s a n y  zostanie.

W arszaw a dn ia  16 G ru d n ia  1861 r.
S ek re tarz  A dm inistracji, P r z e d p e ł s k i .

(N. D . 57 S fy t Adm inistracja U trzym ania  
D róg B itych  w  Królestw ie Polskiem.

Zaw iadam ia, że na dostaw ę m aterja łu  do k o n ­
serw acji tra k tu  K rakow skiego  w przestrzen i od 
C hęcin  do M ichałow ic t. j . od w iorsty  184 do 
272 przyjm ow ane będą do dn ia  19 (31) G rudn ia  
r. b. do godziny 11-ej w po łudn ie  tak  w biurze 
A dm inistracji w W arszawie p rzy  ulicy M azo­

w ieckiej, jak o  i u K onduktora p. K onopackiego 
w K ielcach i p. M arjańskiego w M iechowie, de­
klaracje  opieczętow ane z napisem : ,,deklaracja  
na dostaw ę d la  A dm inistracji u trzym ania  dróg 
b itych  m aterjałów  konserw acyjnych” k tóre to 
dek laracje dnia 25 G rudnia (7 S tycznia) 1861/2 
r. o godzinie 5 po po łudn iu  w biurze A dm ini­
stracji w obec podających , jeżeliby  się którzy 
osob iśc ie  zgłosili, otworzone zostaną .

Podający deklarację , w inien zarazem  złożyć 
w gotow iźnie n a  vadium  rs. 250, ze złożenia 
k tó rych  otrzym a pokw itow anie.

W aru n k i i rozk łady  rozpisanej na rok  1862 
dostaw y, oraz ceny, poniżej k tó rych  dek laracje 
przyjm ow ane będą  każdodziennie z w yjątkiem  
św ią t i niedziel przejrzane być m ogą, tak  
w biurze A dm inistracji, jak o  i u wyżej wym ie­
n ionych K onduktorów .

P o d an ie  dek laracji stanow i ju ż  ze strony po ­
dającego zobow iązanie do trzym ania przep isa­
nych na ten cel a  powyżej w zm iankow anych 
w arunków .

P o  o tw arciu  deklaracji i przyznan iu  przedsię- 
bienstwa przez A dm inistracją, k tó ra  zachow uje 
sobie praw o w yboru m iędzy licytującym*, odpo­
wiedni k o n trak t sp isany zostanie.

W arszaw a dnia 14 G rudnia 1861 r.
S ekretarz A dm inistracji, P rzedpełsk i.

(N . D. 5638) N aczelnik Powiatu 
Kaliskiego.

Zawiadamiam że dnia 18(30) S tycznia 1862 r. 
o godzinie 11 z ran a  odbędzie się w biurze mojem 
in minus przez opieczętowane deklaracje licytacja 
na wymurowanie plebanii w Borkowie od sumy 
rs 2039 kop. 86 .

Do deklaracji dołączony być winien kwit jednej 
z kass skarbowych na złożone vadium w kwocie 
rs* 204.

W arunki do tej entrepryzy przejrzane być mo­
gą każdego dnia z wyjątkiem świąt w biurze tu ­
tejszego Powiatu.

W zór do deklaracji dla zastosowania się jest 
następujący:

W skutek ogłoszenia z dnia 21 Listopada (2 
G rudnia) 1861 r. N r. 26,835 podaję niniejszą de­
klaracją, mocą której zobowiązuję się wymuro­
wać plebanią we wsi prywatnej Borkowie za sumę 
rs. N. wyraźnie (literam i) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami przedli- 
cytacyjnerai objętym.

Zakwitowanie kasy N. za złożone vadium w 
kwocie rs. 204 wyraźnie (literam i) dołączam, k tó ­
re wrazie nieutrzym ania się przy licytacji sam 
odbiorę lub o odesłanie na koszt do N . u p ra ­
szam.

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. pisałem w 
N. dnia N. mca N . roku 186...

(podpisać imie i nazwisko.)
Kalisz d. 26 L ist. (2 Grud.) 1861 r.

(3 ) Bakowicz.

(N. D. 5639) N aczelnik Powiatu  
K a lw  aryjskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości iż w dniu 
2 (14) Stycznia r. p. 1862 do godziny 4 z połu­
dnia w biurze tu tejszego Powiatu odbywać się 
będzie w trzecim term inie in minus licytacja 
przez podanie opieczętowanych deklaracji, na en­
trepryzę wymurowania parkanu przy nowo wy­
znaczonym cm entarzu Grzebalnym przy kościele 
parfialnym Simno, z urządzeniem doń drogi i mo­
stu , a to od sumy rs. 1220 kop. 77 anszlagiem za­
twierdzonym objętej.

K aldy  przeto życzący podjąć się tej entrepryzy 
z wyłączeniem stwozakonnych obowiązany jes t 
złożyć w oznaczonym term inie deklaracje podług 
wzoru w Dzienniku Powszechnym Nr 2, 8 i 14, 
oraz Dzienniku Urzędowym N r. 40, 41 i 42 za­
mieszczonego, napisanych, i kwit na złożone va­
dium w kwocie rs. 122 kop. 8 wynoszące.

O dalszych zaś warunkach tej licytacji doty­
czących w każdym dniu w godzinach biurowych 
w yjąwszy święta w biurze Pow iatu dowiedzieć 
się można, gdzie także plan wraz z anszlagiem 
przejrzane być mogą.

K alw arja d. 22 L ist.f(4  G rud.) 1861 r.
(3 ) Bogucki.

(N. D. 5748) D yrek to r D rogi Ż elaznej 
W arszaw sko - W iedeńskiej. 

Zaw iadam ia, że na  w ydzierżaw ienie na p rze­
ciąg  trzechletn i, licząc od d. 1 Stycznia 1862 r. 
placów  na S tacji G łów nej W arszaw a położonych 
num eram i porządkow em i IX , XVII, XVIII i 
X X II oznaczonych, odbędzie się w dniu  20 G ru ­
dnia b. r. pub liczna in plus licy tacja , w biurze 
Z arządu Drogi Żelaznej w W arszaw ie, gdzie 
również odpow iednie w arunki pom ienioncj dzier­
żaw y, w godzinach b iurow ych  każdodzienie, 
w yjąw szy św iąt i n iedzieli przejrzane być 
mogą.

W arszaw a dn ia  7 G rudnia  186 i r.
R osenbaum .

(N. D . 5641) Asesor Ekonomiczny Okręgu 
Kujawskiego.

W skutek reskryptu R ządu Gubernialnego 
W arszawskiego z d. 31 Sierpnia (12 W rześnia) 
r. b. Nr. 71,206j7616, Asesor Ekonomiczny po­
daje  do powszechnej wiadomości, iż w d. 15 (27) 
Stycznia 1862 r. o godzinie 12 w południe, w Urzę­
dzie W ójta gminy Ciechocinek, w Ciechocinku, 
odbywać się będzie głośna publiczna in plus licy­
tac ja , na sprzedaż praw a, do posiadania osady 
Nr. 6, w wsi emfiteutycznej W ołuszewa, ekonomi. 
Raciążek położonej, obszerności morgów 23 prętów 
241 miary nowo-polskiej m ającej, z której opłaca 
się Skarbowi Królestwa, corocznie czynszu po rs. 
15 kop. 2 */a.

L icytacja zacznie się in plus od sum y rs. 526 
kop. 56 z wartości budowli, zasiewów, drzew owo­
cowych i dzikich, oraz z czteroletniego czynszu 
ustanowionej.

Każdy m ający chęć nabycia praw a do posiada­
nia powyższej osady, wyjąwszy słarozakonnych, 
zechce przy zaopatrzeniu się w świadectwo udo­
wadniającego jego  zamożność i znajomość go­
spodarstwa rolnego, oraz w sumę przez siebie ofia­
rować się mianą, jako  zaraz wymaganą, w czasie 
i miejsce powyż oznaczone przybyć.

W arunki, pod jakiemi prawo do posiadania 
przedm iotowejjosady sprzedane zostaną, każdego 
czasu u W ójta gminy Ciechocinek i u podpisane­
go Asesora Ekonomicznego w mieście Brześciu od- 
czytanemi być mogą.

Brześć d. 22 Listop. (4 G rudnia) 1861 r.
(2 )  Asesor Kolegialny, Szczepiórkowski.

(N. D. 5771) m m iio p iic K au  TaMomnn c h m t » 

AlDHeTT* H3Hl5Clin»IMI>, *110 18 (30) H C/TB* 
4 yK>inHXT» MiicJT* ó y jy m a ro  ^JeKaópH 1861 r. 
ut> r. K ajH iuB  ijt, 4 0 .V1B B e ii i ia  11p 0 4 auaTi.cn 
6 y4 y n .  ct> aytCLiiotia p a im .ie  k o u « h c k o b 8 h- 
Hhie rouapw , 110 01V&HK13 na 500 pyó. cep. 
a HMenHo: m epc nm i.ie , oyM aauihie 11 4 p y r  «
M B J O M H S i e
ILlriiiiopuo, 30  HoflGpn (12 /^eK aopn) 1861 r. 

ynpaiMHWinivi TaMonuieio, Ilau  jobh*it>. 
Kom ora Celna Szczypiorno, niniejszem  ob­

wieszcza, że w dniach 18 (30) i następnych 
Grudnia 1861 roku, w mieście Kaliszu w domu 
W ejchta, sprzedaw ane będą  przez publiczną licy­
tac ją , różne konfiskowane tow ary , w ogóle na 
rs. 500 oszacow ane, a m ianow icie : w ełniane, 
baw ełniane i inne drobne.
Szczypiorno d. 30 L istop. (12Grudnia) 1861 r. 

D yrektor K om ory, Pawłowicz.

(N. d .  5721) RepTKÓo.ioncican T o lm o m u r
2 1  4 eK aópa (8  fluuapH ) 1861j2 ro 4 a ni* 1 2  

Macoui, yTpa, HaiHauena npH ce n  TaMoHltrE 
u p o ja w a  e t  n y ó jH m ia ro  T o pra , ocraiM eH ua- 
ro  3 a TaMoiKiieio no C/tynam h h jk o h  014T.11- 
k h .  no.iOTHa ji.H H naro  350 KycKoui. 11 400 
4 I0 HU1HT» TaKHxi, we njaT K oirb, ucero  no o- 
iyBHKl* 6170 p . 90 Kon.

B e p * 6 o 4 0 BT. 20 Hon5pn 1861 ro 4 a .

w Drukarni J. Jaworskiego.

(N. D. 5753) Naczelnik Z a k ła d ó w  Górniczych 
Okręgu Wschodu iego.

Podaje do wiadom ości, że w biurze N aczeln - 
k a  O kręgu w Suchedniow ie odbyw ać się będą 
dn ia  30 G rudnia r. b. o godzinie 2 po południu 
licytacjo in m inus przez deklaracje  opieczęto­
wane na dowóz drzew a do kopalń  na rok 1862 
m ianow icie:

Cena do III ..licy tac ji pro jektow ana.
L icy tacja  1. na dowozy do kopalń: 

z Leśnictw a Iłży .
E lżb ie ta .

1. Kloców po 28 ' d ług , 2 0 "  śred. sz tuk  11 po 
kop, 80; 2. krokiew  po 28 ' dług. 8 "  śred. sz tu k  
18 po kop . 20

H erkules.
3. K loców po 28 ' d ług . 20 śred. sz tuk  4 po 

kop. 75; krokiew  po 28 ' d ług . 8” śred. sztuk 
1693 po kop. 19.

H enryk .
5. K rokiew  po 2 8 ' d łu g . 8 "  śred. sz tuk  994 

po kop. 18.
P oszukiw aniu  rudy żelaznej.

6. K rokiew  po 28'1 d ług , 8 "  śred. sztuk 236 
po kop. 18.

L icy tac ja  2. na  dowozy do kopalń 
z L eśnictw a Bodzentyn.

P aw eł.
1. K loców po 28 ' d łu g  20" śred. sz tuk  2 po 

kop. 75; 2. krokiew  po 28 ' d ług . 8 "  śred. sz tuk  
3000 po kop. 19.

A nna i M łodziaw y.
3. K rokiew  po 28' dług. 8 ' śred. sztuk 1 012 

po kop. 17,5.
Ż arnow a góra.

4. K rokiew  po 2 8 ' d ług . 8 "  śred. sztuk 443 
po kop. 18.

Jadw iga .
5. K loców  po 2 8 ' d ług . 20" śred. sz tuk  6 po 

kop. 75; 9. krokiew  po 28 ' d ług . 8 "  śred sztuk 
603 po kop. 17,5.

P oszukiw ania rudy  żelaznej.
7. K rokiew  po 28 ' d ług . 8" ś>*ed. sztuk 382 po 

kop . 17,5.
W apień.

8. Kloców po 28' d łu g . 2 0 "  śred . sz tu k  1 po 
kop. 71,75; 9. krokiew  po 2 8 ' d ług , 8 "  śred. 
sztuk 10 po kop. 15,54.

L icy tac ja  3. na  dowozy do kopalń  
z Leśnictw a Łagów .
Glinki ogn io trw ałej

1. Krokiew po 28' d łu g . 8 "  śred. sztuk 116 
po kop . 25.

P oszukiw ania rudy  żelaznej.
2. K rokiew  po 28' d ług . 8 "  śred . sz tuk  320 

p > kop. 25.
P oszukiw ania ołow iu.

8. K rokiew  po 28 ' d łu g . 8 "  śred, szjuk 147 
po kop. 25.

L icytacja 4. na  dowozy do kopalń :
P io tr.

1 Krokiew po 28 ' dług. 8 "  śred . ze straży 
Suchedniów sztuk 1000 po kop. 27.

Chm ielnik.
2. K rokiew  po 28 ' d ług . 8 "  śred. ze s traży  H u­

ta  sz tuk  500 po  kop. 19.
Z ygm unt.

3. K rokiew  po 28' dług. 8" śred. ze straży  
T um lin  sz tuk  530 po kop. 27.

Jan.
4. Dębów po 2 8 ' d ług . 8 "  śred. ze straży T u ­

m lin sz tuk  150 po kop. 55.
Grabek.

5. K rokiew  po 28' d ług . 8 "  śred. z leśn ic tw a 
Samsonów sztuk 141 po kop. 19.

Poszukiw ania.
6. K rokiew  po 2 8 ' d ług . 8 "  śred. z leśnictw a 

Samsonów sztuk 354 po kop. 19.
L icy tac ja  5. na dowozy;

D o poszukiw ań  rudy żelaznej.
1 . K rokiew  po 2 8 ' dług. 8 "  śred. z  leśn ie tw a  

Szydłow iec sztuk 270 po kop. 26.
D o kopalni Leon.

2. N ajem ników  do k iera tu  szycht parokonnych 
12 godzinnych sztuk 240 po rs, 1 kop. 14; 3. 
krok iew  po 28 ' d ług . 8 "  śred. ze straży  Majdów 
sz tu k  1004 po kojp. 26.

L icy tac ja  6. na  dowozy do kopaln i Ja n .
1. K loców po 28 ' dług. 2 0 "  śred. ze s tra ż y  

Przy łog i sz tuk  4 po kop. 85; 2. krokiew  po 28" 
d ług . 8 "  śred. ze straży  Przyłogi sz tuk  3000 po 
kop. 25.

Poszukiw ań.
3. K rokiew  po 28 ' d ług . 8" śred. z Leśnictw a 

Przedbórz sztuk 378 po kop. 25.
Każdy m ający chęć podjęcia się ty ch  dow o­

zów obow iązany złożyć do kasy  górniczej lub 
innej Skarbowej vadium  gotow izną albo w p a ­
pierach procentow ych na kaucje przez Rząd 
p rzyj m o wan y ch.

Do licytacji I . na dowozy do kopalni E lżb ie­
ta,H erku les, H enryk i poszukiw ań vadium rs. 55, 
koszta ogłoszeń rs. 2 kop. 10.

Do licytacji II . na dowozy do kopalni Paw eł, 
Anna i M łodziawy, Ż arnow a góra, Jadw iga , p o ­
szuk iw ań  i kopaln i wapienia, vadium  rs. 100, 
k o sz ta  ogłoszeń rs. 2.

Do licytacji I II . na dowozy do kopalń glinki 
ogn io-trw ałej, poszukiw ań rudy żelaznej i po ­
szukiw ań ołow iu pod Łagowem vadium  rs. 14, 
koszta ogłoszeń kop. 28.

Do licytacji IV  na dowozy do kopalń  P io tr, 
Chm ielnik, Zygm unt, J a n , G rabik i poszukiw ań 
vadium  rs. 68, koszta ogłoszeń rs. 1 kop ' 36.

Do licytacji V . na  dowozy do poszukiw ań 
w leśnictw ie Szydłow iec i kopalni Leon vadium 
rs. 60, koszta ogłoszeń rs. 1 kop 20.

D j  licy tacji V I. n a  dowozy do kopalni J a n  
i poszukiw ań vadium rs. 83, koszta ogłoszeń 
rs. 1 kop. 66; o raz podać Naczelnikowi O kręgu  
przed godziną do odbycia licytacji oznaczoną, 
osobną d o  każdej licytacji d ek larac ją  podług 
następującego wzoru:

W zór dekleracji 
W skutek  og łoszen ia  N aczelnika Zakładów  

Górniczych O kręgu W schodniego z dnia 19 
W rześnia r. b. Nr. 7230 podaję nin iejszą d ek la ­
rację, żc podejm uję się dowozów do kopalni Od­
dzia łu  N. na rok 1862 z odstąpieniem  od ccii po­
danych do licytacji procen t (w ym ienić w yso­
kość procen tu  w yraźnie i czy teln ie liczbą i 
literam i) poddając się wszelkim obowiązkom  i 
zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych za­
mieszczonym, przczem nie odczytanym  i zrozu­
mianym .

K w ity kassowe n a  złożone vadium  i koszta 
ogłoszeń dołączam , k tó re  wrazie nieutrzym ania 
się n a  licytacji sam  odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie jest w  N. najbliższej 
stacji pocztowej N.

Pisałem  w N. dn ia  mca
roku N.

(podpisać w yraźnie im ię i nazw isko.) 
D eklaracje takie w inny być zapieczętow ane 

lakiem , a  n a  adresie wymienić: oddział kopalni 
którego deklaracja dotyczy.

W łościanie Rządowi jako woln od sk ła d an ia  
vadium  dołączą ty lko  do deklaracji św iade­
ctwo solidarnego poręczenia i kw it na  op łacone 
koszta ogłoszeń.

Inne w arunki w godzinach  służbow ych w b iu ­
rze N aczeln ika O kręgu  w Suchedniow ie, oraz 
w biurze W ydziału G órnictw a w W arszaw ie 
przejrzane być mogą.

Suchedniów  dn ia  2 G rudn ia  1861 1*.
w zast. W ejgelt.

(N. D . 5795) P isarz Trybunału  Cywilnego 
I .  Instancji Gubernii W arszaw skiej 

w K aliszu .
Stosownie do artykułu 682 Kodexu Postępo­

wania Sądowego wiadomo czyni, i i  na ż ą d a n i e  
Krossy z Pregerów Dreher, po Gerszonie D reher 
pozostałój wdowy, oraz Hai z Arkuszów M a m e lo k ,  
po Abrahamie Mamelok pozostałćj wdowy, z w ła­
snych funduszów utrzymujących się, w mieście 
Kaliszu zamieszkałych, zamieszkanie prawne do 
tego interesu u Józefa Brudzyńskiego, Patro-

— Za pozwoleniem Cenzury.

na T rybunału  Kaliskiego, w mieście Kaliszu 
z Urzędu zam ieszkałego, obrane mających, od 
których tenże Patron Trybunału Józef Brudzyń- 
ski staje i subliastacją dóbr ziemskich Rossoszyce 
z przyległościami, w okręgu Szadkowskim leżących, 
popiera, w poszukiwaniu summy rub. sreb. 10,500, 
a mianowicie: dla Krossy z Pregerów  Dreher su­
my rub. sreb. 6,000, a dla Hai z Arkuszów Mame­
lok sumy rub. sreb. 4,500, z procentem od oby­
dwóch tych sum od dnia 12 (24) Czerwca 1860 r. 
należnym , od W ładysław a Cieleckiego, z mocy 
aktu przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej gu- 
bernji W arszawskiój w Kaliszu Słanisławem Ro- 
ściszewskim, przez W ładysława Cieleckiego dla 
Krossy z Pregerów  Dreher i Hai z Arkuszów Ma­
melok w dniu 27 Października (8  Listopada) 1859 r. 
na sumę rub. sreb. 10,500 zeznanego protokółem 
Komornika przy Trybunale Cywilnym gubernii 
W arszawskiój w Kaliszu Franciszka Roweckiego, 
w dniu 17 (29) Lipca 1861 r. rozpoczętym, a w dniu 
21 Lipca (2 Sierpnia) tegoż roku ukończonym 
i sporządzonym: zajęte zostały na przymuszone 
w drodze Sądowej wywłaszczenie, W ładysława 
Cieleckiego dłużnika własne

* D O BRA  ZIEMSKIE 
Rossoszyca z przyległościami, składające się 

z wsi zarobnej i folwarku tegoż nazwiska, oraz 
przyległości, Pierzchnia Góra, Miłobądź, Chorąż- 
ka, Ulesie Lipiny, Budy, Pinki zwane iP inki, 
z wszelkiemi zabudowaniami dworskiemii wiejskie- 
mi, gorzelnią i w tejże apparatam i gorzelnianemi, 
rolami obsianemi i obsiać się m ająęemi, łąkami, 
pastwiskami, borami, lasami, propinacją, czynsza­
m i, daninami, polowaniem, rybołóstwem, roboci­
zną włościan i ich powinnościami, załogam i, z in­
wentarzem żywym i martwym, do gruntu przyw ią­
zanym, z cegielnią, i zgoła z tem wszystkiem co 
całość tych dóbr stanowi, bez najmniejszego wy­
łączenia, położone w okręgu Szadkowskim powie­
cie Sieradzkim gubernii W arszawskiej, składające 
jednę gm inę pod nazwiskiem gmina Rossoszyca, 
naleące do parafii Rossoszycy, graniczące na wschód 
słońca z wsią Boczkami, na południe z wsią Mie- 
dne, na zachód słońca z w sią W łynie, na północ 
z wsią Roidżały, odległe od m iast najbliższych, 
od miasta okręgowego Szadku mil dwie, od m iasta 
okręgowego W arty mil dwie, od m iasta powiato­
wego Sieradza mil dwie i pół, od miasta Podbębic 
mil trzy, od m iasta Stołecznego Warszawy mil 25. 
Właścicielem dóbr zajętych Rossoszycy z przyle­
głościami jes t W ładysław Cielecki, w tychże do­
brach Rossoszycy mieszkający i zamieszkały, i do­
bra te zostają w posiadaniu naturalnem tegoż W ła­
dysława Cieleckiego.

W dobrach zajętych, mianowicie w wsi Rosso­
szycy, znajdują się zabudowania dworskie:

P a łic  z frentu o czterech filarach z facjatą, na 
parterze o ośmiu, a na pierwszem piętrze o dzie­
więciu pokojach, w których jest kuchnia, cały mu­
rowany z cegły palonej, dachówką kryty. Officy- 
na przy pałacu. Obok pałacu staw zarybiony i 0- 
grody owocowe, szkółka, oraz pszczolnik i stawek 
zarybiony z upustem, stajnie, obórki, chlewiki i s ta j­
nia nowa, z drzewa, szkudłami kryte. Spichrz z ce­
gły palonój szkudłami k ry ty . Stodoła i szopa z drze­
wa, stodoła o dwóch klepiskach, przy jednćj sto­
dole jest szopa z drzewa, w której je s t urządzona 
młockarnia kompletna. Na drodze prowadzącej doi 
miasta Szadku i do wsi Rożdżały, znajdują się ale­
je  z wyrosłych topoli.

W drugim podwórzu znajdują się zabudowania 
dworskie:

Stajnie i obory, kurniki, owczarnia, szopa z drze­
wa. Gorzelnia i browar o jednej sieni, o czterech 
kominach, ośmiu przedziałach i stancjach, pod k tó ­
rą  są dwie piwnice na okowitę i piwo, z cegły pa­
lonej, dranicami k ryta Z  tyłu gorzelni szopa. Oko­
ło gorzelni sę dwa małe stawki z upustami, zary­
bione, i chlewik.

W  dobrach zajętych Rossoszycy znajdują się za­
budowania wiejskie:

Chałupa o jednej izbie z drzewa, słomą k r y t a .  
Chałupa gościniec z stajnią wjezdną, chałupa z ce­
gły palonej, a stajnia z drzewa, szkudłami kryte,
0 czterech izbach, w niój mieszka Stanisław  Wi­
sniewski szynkarz, szynkuje trunki propinatora za 
nagrodą 31-ej kwarty, oraz płaci rocznej dzierża­
wy rub. sreb. 67 kop. 50. Chałupa o czterech iz­
bach, w jednej izbie jest urządzony piec piekarsk 
do pieczenia chleba i bułek, z cegły palonej, szku­
dłami kryta, w niej mieszka pachciarz i piekarz Icek 
Sodokowicz. Chałupa o czterech izbach, z cegły 
palonej, szkudłami k ry ta , w niej mieszka kowal
1 bednarz P io tr Stanisławski, który żadnego czy n ­
szu nie płaci, lecz z pomieszkania obowiązany jest 
reperować statki do gorzelni i browaru. Kuźnia 
O jednym kominie, w pruski mur, dranicami kry-

w tej jes t kowal Wojciech Brzeziński, który
0 drabia dworowi wszelką robotę nową i starą, za 
co pobiera rocznie pieniędzy rub. 9reb. 22 kop. 50
1 ordynarją, żyta wierteli dz esięć, jęczmienia, gro­
chu i ta tark i po dwa wiertele, oraz drzewa sosno­
wego sążni dwanaście, kowadło w kuźni jest wła­
snością dworu, inne zaś porządki własnością kowa­
la. Chałupa o czterech izbach, z drzewa w słupy 
z cegły palonej, w tej mieszkają Franciszek Po­
pławski, k tóry  mieszka w procencie i gospodarz 
Wojciech Budniak, odrabia dworowi ręcznie po 
dni dwa, a w żniwa jeden dzień tłuków. Znajduje 
się oprócz tego piętnaście chałup o jednej, dwóch, 
trzech i czterech izbach, z tych cztery z cegły pa­
lonej, jedna z drzewa w słupy z cegły  palonej, 
a reszta z drzewa, przy chałupach tych znajdują 
się stodółki, obórki i chlewiki z drzewa, wszystkie 
po większej części słomą, a niektóre szkudłami, 
dranicami i deskami kryte. W chałupacl(tych mie­
szkają gospodarze odrabiający dworowi ręcznie 
tygodniowo po dni trzy i po dwa, a w żniwa po 
dni dwa i dniu jednym tłuków i ci są następujący:

Szym on K ow alski so łtys, Szczepan K oniccki, 
W ojciech M ielcarek, Józef G ąsiorek, Jan  Bedyń- 
ski, M ikołaj P rzybylak , M ichał Skąpsk i, W a­
lenty C iepłocki, W alenty M ielcarek. Franciszek 
K aniew ski, Idzi Kow alski, F ranciszekB edyński, 
Ja cen ty  P opcr, W aw rzyniec R abok, A ntoni Iz 
bicki, B łażej K ow alczyk, Szymon Stel muszek, 
K azim ierz Ja ru g a , kom ornik  Józef Bednarek, 
T om asz Skąpski, M arcin Ja ru g a , Franciszek 
Piekielny, W alenty  Stem pel, Ja n  K ow alczyk, 
Adam Skąpski, Szczepan Skąpski.

Znajduje się także  chałupa  drugi gościniec 
z s ta jn ią  wjezdną pod jednym  dachem , z d rze ­
wa dranicam i k ry ta , w niej m ieszka szynkarz P a ­
weł Bulczyńs-ki, szynkuje trunk i p rop inatora  
Józefa  Słow ińskiego, za nagrodę 31 kw arty  a 
płaci propinatorow i dzierżaw y rocznej rs. 51. 
Dom p lcbanja o czterech stancjach  z cegły p a ­
lonej szkudłam i k ry ty  i dwie obórki z drzewa, 
dranicam i k ryte. Kościół i dzw onnica e drzew a, 
szkuplam i k ry te , # i z  cm entarz p rzy  kościele 
ogrodzony m urcm , W ia trak  w którym  wszelkie 
porządki i u tensy lja  do niego należące, a  do 
m ielenia zboża potrzebne, są w łasnością g ru n ­
tow ą dw orska. D zierżaw cą tego w ia trak a  je s t 
m łynarz P io tr  Berli ński, k tóry  p łac i czynsz i 
odbyw a bezp ła tn ie  w szelkie mlewo do dw oru, 
oraz słodu do gorzelni i brow aru . Na miejscu 
w yrudow anym  po wyciętym  boru  zwanem  lasek , 
znajdują się chałupy  Budy zw ane i tych  jest 
p ięć  z jed n ą  stodo łką  w szystk ie z drzew a de­
skami a  jed n a  szkudłam i k r y t e ,  w nich m ieszka­
ją  pisarz boru, borow y, oraz robo tn icy  szkudeł 
i czynszow nicy poniżej w yszczególnieni.

Na nom enklaturze Chorążka zwanej, czyli na 
teraz folwarku, znajduje się jedna chałupa o czte­
rech izbach, obory i wolarnia, pod jednym  dachem 
w chałupie tej mieszka pachciarz z wsi Rossoszy­
cy i tu ma 28 krów w pachcie.

Na nomenklaturze Miłobądź znajduje się jeden 
dom mieszkalny, z cegły palonej, szkudłami kryty 
o czterech stancjach i stodółka.

Na nomenklaturze Pierzchnia G óra zwanej, 
znajdują się dwie chałupy, pierwsza z sta jn ią wie 
zdną, z cegły palonej, szkudłami, deskami słomą 
kryta, oraz stodółka, w tej mieszka szynkarz Jan  
Skąpski, szynkujący dworskie trunki za nagrodą 
31 kwarty i płacący dworowi rocznie rs. 45, dru­
ga chałupa z chlewikiem i przy niej dwie stodołki 
wszystko z drzewa słomą kryte.

Na nomenklaturze Budy, zwane Pinki, znajdują 
się zabudowania wiejskie, a mianowicie: szesna- 
ś cie bud w ziemi, ^ d rze w a  słomą i deskami k ry ­
tych, oraz dziewięć chałup i dwie stodółki, w tych 
mieszkają: Maciej Krakowiak, Kazimierz K rako­
wiak, Karól Iwanowicz, A ugust Czarnikowski, 
Frańciszek Szewczyk, Kasper Zmuda, Franciszek 
Piekarski, Ignacy Pilichowski, A lexander W ęży- 
kowski, W awrzyniec Nowak, P iotr Klimczak, H i­
lary K rysiak, Mateusz Sledziński, Ja n  Adamiak, 
Franciszek G arncarek, Józef Szymański, Józef 
Owczarek, Stanisław U rbaniak. Andrzej Giński, 
W ojciech Leśny. Ja n  Tomaszewski, Kacper Pło- 
nik, Marcin Kołudzki, Józef G raczyk i Gotlieb 
W eber, którzy posiadają na rudunkach grunt od 
dwóch do trzynastu  mórg i z tego odrabiają dwo­
rowi stosownie do ilości posiadanego gruntu, jro- 
cznie od 6 do 39 dni ręcznych każdy. P rzy  tych 
budach są rozpoczęte trzy  chałupy, lecz jeszcze 
w czasie zajęcia ukończone nie były.

N a nomenklaturze Lipiny, tam  gdzie smolarnia 
egzystuje, znajdują się zabudowania, a mianowi­
cie: Dom na podmurowaniu, przy nim stodółka. 
D w a piece do wypalania smoły, przy jednym  dry- 
bus z wężem miedzianym do dystylowania terpe- 
tyny i kociół żelazny, a przy drugim kocioł żela­
zny do robienia paku, trzeci pi'tfc do suszenia lnu i 
pieczenia chleba. oraz sklep w ziemi na smołę 
z drzewa. Pięć chałup z obórkami jedna buda w 
ziemi, w nich mieszkają komorni,cy i komornice, 
oraz robotnicy do wyrabia drzewa, a w jednej Mort- 
ka Wieruszewski czynszownik.

Na nomenklaturze Ulesie, w granicy W łyniai 
Miedna, znajduje s ię  chałupa z dwoma chlewika­
mi i stodółką

Pod wsią Rossoszycą w polu jes t cm entarz grze­
balny ogrodzony balami i słupami murowanemi.
W  polu pod borem jest cegielnia bez pieca, oraz 
trzy  szopy do suszenia cegły.

Wedle wykazu hypotecznego. H enryk L au ter- 
bach ma prawo wycięcia i wybrania drzewa z la ­
sów, do dóbr Rossoszycy należących, za sumę r sv 
36,000. Wierzycielom jednak pozostawia się 
wolność zabronienia lub ograniczenia takowe­
go, jeżeli to ich praw om  ma szkodzić.

Czynszownicy w dobrach Rossoszycy osiedli, 
opłacający czynsz dworowi corocznie, są  nastę­
pujący:

1. Jó z e f  Słowiński, propinator, który zarazem 
ma wydzierżawioną gorzelnią z browarem, lecz 
kontraktu na to nie okazał zajmującemu Komor­
nikowi opłaca czynszu rocznie rs. 1650.

2. Stanisław Wiśniewski szynkarz, płaci rocz­
nie rs. 67 kop. 50.

3. Paweł Kulczyński drugi szynkarz, płaci ro­
cznie rs. 51.

4. Icek Sodokowicz, płaci rocznie z pachtu 
krów sztuk 28 rs. 2 8 0 ,oraz z mieszkania i gruntu 
rs. 60 .

5. P io tr Berliński młynarz, płaci rocznie z wia­
trak a  czynszu rs. 67 kop. 50.

6 . Ja n  Skąpski, płaci z m ^szkania i gruntu 
czynsz rocznie rs. 45.

7. Ja n  W erfel na kolonji Lasek czyli Budy, p ła­
ci rocznie czynsz rs. 15 kop. 60.

8 . Franciszek Kostek na kolonji Lasek czyli B u ­
dy, płaci rocznie czynsz rs. 15 kop. 60.

9. Abraham Szykier, z boru i gruntu płaci ro­
cznie czynsz rs. 36.

10. Mortka Wieruszewski, z boru i gruntu płaci 
rocznie czynsz rs. 72.

11. W ołek Horowicz, z boru i gruntu płaci ro ­
cznie czynsz rs. 108.

W gorzelni znajduje się aparat Pistorjusza kom­
pletny, z wszelkimi narzędziami i utensyljami do 
wypalania i przepalania okowity, a w browarze do 
piwa kocioł miedziany z kadziami i porządkami 
do robienia piwa, które to aparaty  są własnością 
gruntową.

Inw entarz żywy i martwy, do gruntu przywią­
zany, znajduje się w protokóle zajęcia dóbr szcze­
gółowo opisany.

Wysiew zboża w d o b ra c h  z a ję ty c h  R o sso szy c y , 
je s t następujący:

Na folwarku Rossoszycy: oziminy żyta i psze­
nicy korcy 120 , i odpowiednia ilość jarzyny i ko­
niczyn, oraz knrtofli wysadza się korcy 250, 9iana 
sprząta się wozów fornalskich. 2 0 .

Na folwarfc«*-Chorążka zwanym: żyta korcy 10, 
i odpowiednia ilość jarzyny, oraz kartofli, siana 
sprząta się wozów fornalskich 50.

Na folwarku Miłobądź: żyta korcy 7 i(i , oraz 
odpowiednia ilość jarzyny i kartofli, siana sprząta 
się wozów fornalskich 60.

Rozległość całych dóbr Rossoszycy z wszelkie­
mi przyległościami, wynosi ogółem włók 126 morg 
17 i prętów kwadratowych 200 m iary nowo-pol­
skiej czyli dziesiatyn 1905 przybliżonym spo 
sobem.

W  przestrzeni tej znajduje się boru i lasu sosnowe­
go, brzozowego i olszowego włók 94 zktóregojwłók 
44 morg 20 9ą sprzedane.

D obra te opłacają Kościołowi wsi Rossos zycy 
dziesięciny rocznie po rs. 9.

Podatki z całych dóbr zajętych Rossoszycy 0 - 
płacane, wynoszą rocznie rs. 304 kop. 11, zale­
gają  zaś podatków w opłacie po dal ę zajęcia rs* 
1342 kop. 20,

G runta w dobrach tych należą do klasy II, 
I II . i IV.

Granice są jaw ne, ze wszech stron kopcami 
oznaczone, spokojne i żadnemu kontrowersowi nie 
ulegające.

Szczegółowy opis dóbr zajętych Rossoszycy pod 
względem gruntów klasyfikacii dworskich i włościań 
skich, zabudowań dworskich i włościańsich i innych 
szczegułów, znajduje się w protokóle zajęcia u kie­
rującego sprzedażą Józefa Brudzyńskiego P a tro ­
na Trybunału i w biurze P isarza Trybunału, gdzie 
także zbiór objaśnień i warunków to je s t u tegoż 
Patrona i P isarza T rybunału  przejrzane być mogą. 

Protokół zajęca dóbr Rossoszycy doręczony jest
w kopjnch; -

1. W ła d y s ł a w o w i  Cieleckiemu właścicielowi
dóbr Rossoszycy.

2 Józefowi Kowalewskiemu ustanowionemu do­
zo rcy. v

3. Władysławowi Cieleckiemu Wójtowi gminy 
Rossoszycy, a w niebytność jego Szymonowi Kowal­
czyk Sołtysowi tejże gminy, wszystkim w wsi Ros­
soszycy OkręguJ Szadkowskim zamieszkałym w 
dniu 4 (16) Października 1861 r.

4. Konstantem u Rozwadowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu Szadkowskiego w mieście 
Szadku zamieszkałemu, w dniu 4 (16) Paździer­
nika 1861 r.

Protokół zajęcia wniesionym i zaregestrowanym 
został do księgi wieczystej zajętych dóbr Rosso­
szyce w d. 16 (2 8 ) Listop. 1861 r., a do księgi 
zaregestrow ań Tryb. Cyw. Gub. W arszaw , w K a­
liszu na ten  cel utrzymywanej w d. 30 Listopada 
(1 2  Grudnia) 1861 r. •

Pierwsze ogłoszenie warunków sprzedaży nastą- 
pi w dniu 16 (28) Stycznia 1862 i\ o godzinie 

1 0 -ej z rana na audyencji T rybunału Cywilnego 
I-e j In stancji gubernii W arszawskiej w Kaliszu 
w miejscu zwykłych posiedzeń w pałacu Sądowym, 
przy ulicy Józefina stojącym, odbywanych, gdzie 
i sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie.

Kalisz d. 2 (14) Grudnia 1861 r.
A sesor Kolegjalny, Józef Migórski.

O S T R Z E Ż E  N  I A-

(N. D. 5523) Rząd Gubernialny Lubelski, 
pod dniem 7 (19) S ierpnia l 851 .j° !ju r - 57,504 
i  9904, w ydał certyfikaty Komisji Gcntralnej L i­
kw idacyjnej, za dostaw ę prow iantu  dla wojsk 
O k s a RSKO-Itosyjskich w roku 1831, dla gminy 
Jabłoń  składający się z wsio w Dawido'w i K uder 
na sumę ogólną rs. 1044 aop. 7, dla wsi Ja b ło ­
nią rs. 10 kop. 3 6 '/.,, razem na  rs. I0 5 4 k . 4 8 '/ , ;  
które zostające w ręku  JW. H rabiny Ł ubień­
skiej dziedziczki tegoż m ajątku , w m iesiącu S ie r­
pniu 1861 roku zostały skradzione.

O strzega się zatem, aby pomienionego dow o­
du na powyższą sumę n ik t nie nabyw ał, lecz w ra ­
zie dostrzeżeń ia takowe w policji miejscowej zło­
ży ł, a wynagrodzenie stosowne otrzym a.


